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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telef.n Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wvnosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m ie  s ig  cz n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boul«vard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ówierdroeze, 
w m i e j s c u  3 zL, pocztą 4 zł.; 
sa m iesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z JPrze- 
w o d flik ie tn  za drugie ewieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wcz.sne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po ceilie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie:

6)

E L S I N O E .
F A N T A Z Y A  R E A L I S T Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).

Lord, pomimo gościnnego przyjęcia ze 
strony gospodarza, zaledwie że dotykał się 
potraw, oboiętnem okiem też przyjął odtań­
czonego przez uczniów i kilkanaście prześli­
cznych dziewcząt m atlofa, nie przysunął sig 
nawet do stolika gry, którą zorganizował Ga- 
ston z Paryża , jednem słowem mistrz Ana­
tol zaczął już przypuszczać, że natrafił na 
poszukiwany okaz i twarz rozjaśnił mu u- 
śmiech zadowolenia.

Wszystko już tedy miało pójść dalej 
swoim trybem, lord Grimston przy końcu 
uczty byłby został ogłoszony urzędowym 
konkurentem Elsinoe i jako narzeczony zy­
skałby niebawem prawo .złożenia pierwsze­
go pocałunku na jej jagodach , gdy na sce­
nie akcyi ukazała się nowa sytuacya , która 
do gruntu zmieniła położenie rzeczy.

Po usunięciu się stołów z potrawami 
wjechał majestatyczny deser w otoczeniu 
wieńca butelek, na widok których lord Grim­
ston poruszył się na miejscu niespokojnie.

I ten ruch schwycił szybko mistrz Ana­
tol i podszedł ku dymiącemu się plumpud- 
d in g o w i, który płonął niebieskiemi płomie­
niami zapalonego araku i ujął jedną z bute­
lek, z napisem: dzyn.

Lord Grimston powstał teraz również 
z miejsca i z okiem, utkwionem w butelkę 
do stołu się przybliżył.

—  Lubisz dzyn sir? — spytał mistrz 
nalewając kieliszek....

Lord jeszcze zdołał utrzymać się w cha­
rakterze i szepnął, ale głosem dosyć nie­
pewnym.

—  TaaakL . jak wszystko!...
Pomimo to kieliszek podany sobie po­

niósł do ust zarówno szybko — jak szybko 
go wychylił....

— A może wolisz sir w hisky?...

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Świat“ n a  r o k  1 8 9 4  po  n a s t ę -  
p u j ą o e j  c e n i e :

W p T HTfllinO 1 kwartalnie 2 zł. 25 et. 
"  U L W U W 1 U . miesięcznie — „ 75 „

Wq npnwinplri ■ kwartalnie 2 zł. 50 ct. 
llQ iJl UW iilbjl miesięcznie -  „ 84 „

CZE&C URZĘDOWA
Ministerstwo handlu przeniosło asysten­

ta pocztowego, Włodzimierza Z a g o r o d n i -  
k o w a  z Rzeszowa do Gzerniowiee.

Dodatek na ażlo
do opłat ea jazdę i frachty na austryackich 

kolejach ielaznych.

Także począwszy od dnia 1 kwietnia 1894, 
aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych 

Wiedeń, 24 marca 1894.

— TaaakL. — brzmiała w tym samym 
tonie wypowiedziana odpowiedź....

Z plumpuddingiem  rzecz poszła w tym 
samym sposobie.

Dawszy początek, mistrz Anatol powró­
cił na swoje miejsce i zamilkł — a butelki 
dzynu  i whisky tak dalece zaczynały niepo­
koić lorda, że kręcił się na stołku, jakby na 
rozpalonej blasze, co chwila zwracając swój 
wzrok niespokojny na opalizujący w świetle 
elektrycznem płyn, znajdujący się w butel­
kach.

Przeszło minut parę i nagle lord pod­
niósł się z miejsca, podszedł do stołu i już 
nieproszony i niezachęcany przez nikogo, wy­
pił po jednym kieliszku z każdej butelki; po 
pięciu minutach, powtórzył toż samo, tylko 
połknął dwa razy większą dozę; po dziesię­
ciu , oczy zaczęły mu błyszczeć a nos różo­
wieć nieznacznie, po upływie zaś trzech kwa­
dransów nie mógł się utrzymać już na nogach, 
bełkotał niewyraźnie słowa jakieś, kiwał się 
na stołku we wszystkie strony....

Mistrz spojrzał na swego gościa, wstrzą­
snął się cały i rz ek ł:

— Brrr !... ależ to bydle, a nie czło­
wiek, pesiada najszpetniejszą ze wszystkich 
namiętności ludzkich i ośmielił się zbliżyć do 
nas, do niej, zapragnął oszukać tak hanie­
bnie !...

Więcej mistrz Anatol mówić nie po­
trzebował, wstał z miejsca, podał rękę Elsi­
noe i wyszedł do swoich apartamentów, a 
uczniowie jego tak szybko zawinęli się około 
pijanego kandydata do miliardów i Elsinoi, 
że i śladu w parę minut po nich nie zostało.

Nazajutrz obowiązki mistrza ceremonii 
w przyjęciach spełniał Gaston z Paryża.

Obowiązki te przyjął na siebie nie bez 
celu, gdyż drugim z kolei kandydatem, był 
jego ziomek, francuz, baron Noisette, jeden 
z najbardziej dowcipnych ludzi swego czasu 
i najbardziej eleganckich.

Nawet Elsinoe, poruszyła się na swem 
fotelu, gdy po zaanonsowaniu, ukazał się 
w auli jej oczom młodzieniec pełen szyku i 
elegancyi z twarzą rumianą, uśmiechniętą, 
ubrany dystyngowanie i o manierach gładkich.

Przedstawienie odbyło się w przepisa­
nym porządku.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 29 marca.

Encjttlii Leona XIII
do Biskupów polskich.

Jego świątobliwości Ojca św. Leona 
XIII z Opatrzności Bożej Papieża, list okólny 
do biskupów polskich (Sanctissimi Domini 
Nostri Leonis, D ivina Providentia Papae 
X I I I  Epistoła Encyclica ad Episcopos Po- 
lonoś), opiewa dosłownie w sposób nastę­
p u j ą :

Czcigodnym Braciom Arcybiskupom i Bi­
skupom polskim, Leon XIII, Papież.

Czcigodnym Braciom szlemy pozdrowie­
nie i błogosławieństwo Apostolskie!

Miłości i pieczołowitości Naszej szczegól­
niejszy dowód ( Garitatis providentiaeque No- 
strae peculiare testimoniumj, jaki innym ka­
tolickim narodom od czasu do czasu dawali­
śmy, przesyłając do Biskupów listy, zawie­
rające uwagi Apostolskiej Naszej Stolicy, taki 
podobnież i Wam przy nadarzającej się spo­
sobności od dawna przesłać gorąco pragnęli­
śmy. Albowiem ten wasz naród, pochodze­
niem, mową, obrządkiem różnolity, My eały 
jednaką, jaktośmy przy innych sposobnościach 
stwierdzili, i równą miłością obejmujemy i 
ogarniamy. Owszem, nigdy bez prawdziwej 
pociechy o nim nie myślimy, bo znana Nam 
jest tak przesławna tradycya dawnych jego czy-

Noisette umiał przy wszystkich swoich 
zaletach tak zgrabnie i zręcznie manewro­
wać oczami, tak je niewinnie spuszczać ku 
ziemi, że prawie wszyscy obserwujący go, 
nie wyjmając i mistrza, przekonanymi byli, 
iż jem u to właśnie przypadnie zaszczyt obu­
dzenia uśpionego serca Elsinoi.

Mistrz Anatol jednak, nauczony po- 
przedniem doświadczeniem, nie miał zupełnie 
ochoty zaniechać swych badań i przyjąć kon­
kurenta bez ocenienia należytego jego kwa- 
lifikacyi.

— Jak dotychczas spędzałeś życie 
swoje, kochany gościu, spytsł.r

— M arząc! odparł sentymentalnie fran­
cuz !...

—  I  śród tych marzeń, duszy twej nie za­
niepokoi ły namiętności żadne?...

—- Nie umiałbym ci nawet określić, 
czcigodny mistrzu, jak wygląda namiętność, 
tak obcemi są mi wszystkie....

Jednocześnie z temi słowami, niena- 
miętny francuz rzucił na Elsinoe dwa takie 
spojrzenia, iż najmniej nawet wprawne oko 
niemogłoby się pomylić co do ich natury....

Mistrz je  spostrzegł i przyszedł do prze­
konania, że baron Noisette nie jest dla niego 
przydatnym osobnikiem. Pomimo to z daniem 
mu odprawy się nie spieszył, snadź, chciał 
i swoje otoczenie przekonać e wartości tego 
człowieka, który z interesu chciał się przy­
odziać w szaty anioła.

Znów tedy przycisnął elektryczny guzik, 
i znów ukazały się na scenie najwykwintniej­
sze potrawy i napoje, będące wytworem 
kunsztu i smaku kulinarnego francuskiego.

Gość jednak jadł mało, ustami zaledwie 
dotknął kieliszka szampańskiego, najlepszej 
marki, a wciąż oczy spuszczał i zdawał się 
być niewinnym, jak nowonarodzone dziecię.

Bez wrażenia też prawie przeszły cu­
downie i artystycznie ułożone żywe obrazy, 
w których udział brała przepiękna Elsinoe i 
inne o cudownych kształtach, a dosyć wyde­
koltowane niewiasty.

Francuz wprawdzie oczy szeroko otwie­
rał, powieki mu z lekka drgały a szczęki od 
czasu do czasu poruszały się nerwowo, ale 
mimo to na stołku utrzymać się zdołał, i ani

nów, jako też wielkie jego przywiązanie i 
zaufanie do Naszej stolicy. Pomiędzy innemi 
słusznie należy się wyjątkowa chwała przod­
kom waszym, którzy wtenczas, gdy cała 
Europa drżała wobec najazdu przepotężnych 
wrogów wiary Chrystusowej, pierwsi własną 
swoją pierś w świetnych bojach nadstawiali 
i tem samem stali się najgorętszymi i naj­
wierniejszymi stróżami religii i społecznej 
kultury. O tych to zasługach, jak wiadomo, 
wspomnieliśmy kilka temu miesięcy z przy­
jemnością, wtenczas, gdy niektórzy z was, Wie­
lebni Bracia, przywiedli do Nas zastępy wier­
nych pielgrzymów dla złożenia Nam hołdu 
czci i życzeń. To piękne stwierdzenie wiary 
nastręczyło Nam sposobności, abyśmy nawza­
jem Polsce powinszowali tej chwały, jaka na 
nią spływa z tego, że pomimo tak ciężkich 
i różnorodnych przejść, skarb praojców wiary 
zachowuje nietknięty w całej pełni życia.

Otóż i dotychczas nigdyśmy nie zanie­
dbywali służyć, ile to od Nas zależało, du­
chownym jego potrzebom, pragniemy zaś wię­
cej jeszcze pomagać i to pragnienie obecnie 
spełnić zamierzamy; to zaś z tego powodu, 
aby wobec całego! Kościoła jawniej się oka­
zała Nasza względem was troskliwość, i dla 
tego, abyście wy też wszyscy, nabrawszy no­
wej siły i nowej doznawszy pomocy, wzmo­
cnili się i odznaczyli w poczuciu i wykony­
waniu obowiązków, jakie na was wiara ka­
tolicka wkłada. Do tego zabieramy się tem 
chętniej i śmielej, ponieważ wiemy z wła­
snego doświadczenia, jak szczerze zawsze, 
Czcigodni Bracia, o zrozumienie i wykonanie 
woli Naszej dbać zwykliście i z jaką to sta­
nowczością usiłujecie bronić i pomnażać naj­
wyższe dobro waszych owieczek. Bóg, który 
Nas do tej przemowy pobudził, niechaj raczy

razu nie zdradził wielkiego niepokoju i po­
drażnienia, jal ‘ego doznawały jego nerwy.

— uóż? jakże ci się podoba ten obraz, 
kochany gościu, pytał go mistrz Anatol, wska­
zując na scenę, gdzie plastycznie przedsta­
wiono epizody ciekawe z życia najpotężniej­
szej w dawnych czasach bogini Olimpu We­
nus i małego jej adjutanta Amora.

—  Hm, mruknął przez zęby francuz, 
niezawodnie ładne to są rzeczy, tylko.... 
tylko.... nadto wydekoltowane!...

— Nadto wydekoltowane! powtórzył 
mistrz, i zamyślił się nad hipokryzją ludzką, 
która tak zręcznie umie pokrywać istotne 
myśli i wrażenia....

Nagle z przewspaniałego tła obrazu- 
bogime i nimfy, fauny i satyry poczęły ze­
skakiwać na ziemię i otaczać gościa kołem, 
uśmiechając się do niego. — Elsinoe rozpo­
częła hiszpańską kaczuczę. Baron wydawał 
się zachwycony wszystkiem, przecież z roli nie 
wyszedł.

Nagle muzyka namiętnej i szalonej ka 
czuczy poczęła cichnąć i zamieniać się w ła­
skoczący śpiewnością swoją szept, który za 
chwilę przemienił się w głośny, namiętny i 
lubieżny ton ofenbachowskiego tańca.

Teraz baron poruszył się niespokojnie 
na stołku, jeszcze parę taktów — a całe je ­
go ciało zaczęło odbywać ruch wirowy na 
miejscu, w sposób, jakby celem jego było 
wywiercenie dziury w siedzeniu.

Satyry i nimfy ustawiły się w pary i 
rozpoczęły ów szalony wesoły taniec, o któ­
rym to powiada Kalchas, że jest „rodem z 
piekła “.

To było już nad siły szlachetnego ba­
rona, zerwał się z miejsca kapelusz, który 
dotąd nie opuszczał jego ręki, przychylił w 
tył głowy, ręce i nogi zaczęły mu wyskaki­
wać na różne strony, korpus wężowato się 
przeginać, a twarz zapłonęła takimi ognia­
mi namiętności, że uczniowie nie czekająe 
rozporządzenia mistrza, francuza i jego świtę 
w niesłychanie szybkiem tempie wyprowa­
dzili za drzwi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Michał Wołowski.
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udzielić tych pożądanych owoców, o jakie dla 
nich ustawicznie prosimy.

Dobrodziejstwo prawdy i łaski Bożej, 
jakie Chrystus Pan nasz przez Objawienie 
swoje rodzajowi ludzkiemu przyniósł, tak jest 
wzniosłe i pożyteczne, że nie masz mu pod 
żadnym względem podobnego, a tem mniej 
równego. Doniosłość tego dobrodziejstwa jest 
wieloraka i wielce zbawienna, bo jak wszyscy 
wiedzą, oddziaływa w przedziwny sposób na 
poszczególne osoby i na ogół, na rodzinę i 
na społeczeństwo, na powodzenie doczesne i 
na zabezpieczenie szczęścia w żywocie wie­
cznym. Ztąd to bezpośrednio wypływa, żo 
narody temdobrodziejstwem wiary katolickiej 
obdarzone, jak z jednej strony stają się u- 
czestnikami największego z dóbr wszystkich, 
tak z drugiej strony cięży na nich obowią­
zek szanowania i kochania tej swojej wiary.

Zarazem zaś jasną jest rzeczą, że w 
tej sprawie ani poszczególni ludzie, ani całe 
społeczeństwa nie mogą bez narażenia się 
na błędy zgubne powodować się własną 
swoją wolą, ale trzymać się powinni jedynie 
tego trybu, sposobu i porządku, jakie usta­
nowił i nakazał sam Boski Zakonodawca ; a 
więc trzymać się powinni nauki i przewo­
dnictwa Kościoła, który On sam uczynił „fi­
larem i utwierdzeniem prawdy (I Timoth.III, 
15.) i który On szczególną Swoją opieką 
przez wszystkie wieki w świeżości utrzymy­
wał i według obietnicy swojej utrzymywać 
będzie: „Ja jestem z wami po wszystkie dni 
az do skończenia świata." (Math. XXVIII, 20).

Słusznie więc narodowi Waszemu oca­
lał po dziadach i pradziadach najdroższy ten 
■wiary klejnot dla tego, że przy Matce-Ko- 
ściele zawsze ze szczerą trwał wiernością i 
zawsze niezmiennie, i okazywrał się goto 
wym do uległości dla Papieży rzymskich i 
do posłuchu dla Biskupów z ramienia Papie­
ży ustanowionych. Jak wiele ztąd pożytku i 
chwały na was spłynęło, jak w ciężkich ra­
zach doznawaliście pociechy, jak wielką i 
teraz ztąd macie siłę, to we wdzięcznej 
przechowujecie pamięci i z wdzięcznością 
sami wyznajecie.

Codziennie stwierdza doświadczenie , 
jak  w narodach i państwach przeważny wy­
wiera wpływ na najważniejsze sprawy jużto 
należyta cześć i uwzględnianie Kościoła, już 
też krzywdy i zniewagi temu Kościołowi wy­
rządzane. Ponieważ w nauce i w prawie 
Cbrystusowem wszystko ze wszech miar słu­
ży do zbawienia i udoskonalenia człowieka, 
tak w zasadach wiary i rozumu, jak i w pra­
ktyce życia codziennego; ponieważ nadto te 
nauki i prawa Kościół z Boskiego przez 
Chrystusa sobie nadanego posłannictwa może 
głosić i do ich pełnienia sumienia obowią­
zywać ; dla tego tenże Kościół z daru Bo­
żego z wielkim wpływem kieruje spo­
łeczeństwem ludzkiem i przez to roz­
wija w niem wszelkie co najszlachetniejsze 
cnoty i sprawia najdonioślejsze dobra.

Dalekiem jest od Kościoła, na którego 
czele stoi rzymski Papież, aby posiadając 
władzę o tak szerokim zakresie cokolwiek- 
bądź z cudzych praw sobie przywłaszczał, 
albo schlebiał czyimkolwiek ubocznym za­
miarom; lecz raczej nieraz z pewną pobła­
żliwością od swojego prawa ustępuje i w 
roztropności swojej równymi powoduje się 
względami tak dla-wielkich, jak i małych,

wszystkim stać się usiłując i kierownikiem i 
najtroskliwszą matką. Jak dla tego niespra­
wiedliwie sobie postępują ci, którzy w tej 
sprawie przestarzałe przeciwko Kościołowi 
zarzuty, tylekroć już zbijane i w niwecz o- 
bracane, na nowo odgrzewają i w nowe po­
zory prawdy przybrane przeciw Kościołowi 
obracają: tak też niemniej i ci na naganę
zasługują, którzy z tego powodu nie ufają 
Kościołowi i podają go w podejrzenie w obec 
kierowników państw i na publicznych posie­
dzeniach prawodawców, którzy raczej winni 
Kościołowi są szczególną pochwałę i wdzię­
czność. Niczego bowiem zgoła Kościół nie 
uczy i nic nie nakazuje, coby było niezgo­
dne z majestatem panujących, lub w ja- 
kikolwiekbądź sposób sprzeciwiało się isto­
cie i rozwojowi społeczeństwa; owszem z 
wszelką skrzętnośeią ku ogólnemu pożytkowi 
chrześeiariską mądrość na nowo wciąż przy­
pomina.

Z pośród tych prawd na szczególną‘za­
sługują wzmiankę : że ktokolwiek sprawuje
rządy, ten na sobie nosi obraz Boskiej wzglę­
dem ludzi władzy i opieki; że jego rzą­
dzenie powinno być sprawiedliwe i naślado­
wać rządzenie Boże, ojcowską zaprawione do­
brocią, i jedynie mieć na oku dobro pospo­
lite ; że kto rządzi, kiedyś będzie musiał 
zdać rachunek przed sądem Bożym i to tem 
cięższy, im wyższą sprawował godność; że 
podwładni powinni statecznie oddawać cześć 
i wierność panującym, jakby Bogu, ludźmi 
przez ludzi rządzącemu, i że powinni ich słu­
chać: „nie tylko dla gniewu, ule tez i
dla sumienia.“ (Bom. XIII. 5). „Aby były 
czynione prośby, modlitwy, przyczyniania, 
dziękowania za króle''1, (I.| Tiin II. 1); 
że powinni święcie przestrzegać karności 
państwowej, stronić od knowań i związ­
ków nieuczciwych, nic też nie poczynać w 
sposób buntowniczy (seditiose) i wszelkiemi 
siłami przyczyniać się do zachowania w spra­
wiedliwości i pokoju. Gdzie te i tym podo­
bne przepisy i zasady Ewangelii przez Ko­
ściół z takim polecane naciskiem, są w na- 
leżytem poważaniu i praktyce, tam też nie 
przestają przynosić wyśmienitych owoców, a 
to w obfitszej mierze u narodów , w pośród 
których Kościół cieszy się większą w speł­
nianiu swego posłannictwa swobodą. Sprze­
ciwiać się zaś tym prawom i uchylać się z 
pod przewodnictwa Kościoła, znaczy tyle, co 
sprzeciwiać się woli Bożej i ZDamieni- 
tem gardzić dobrodziejstwem; skutkiem 
czego w państwie wszelkie powodzenie i 
wszelka cześć chwiać się poczyna, wszystko 
popada w zamięszanie i powszechna trwoga 
i przewidywanie katastrof przejmuje umysły 
rządzących i rządzonych.

Otrzymaliście już, Czcigodni Bracia, o 
tym przedmiocie szersze wywody przez Nas 
przy sposobności wydane, jednak to samo tu 
zdało się Nam w ogólnych zarysach powtó­
rzyć, aby dzielność Wasza, opierając się na 
nowym objawie Naszej powagi, tein usilniej 
i skuteczniej w tymże kierunku pracowała. 
To bez wątpienia byłoby co najlepszego i 
najszczęśliwszego dla trzód Waszych, gdy­
by się miano na baczności przed podszeptem 
agitatorów (tarbulentorum hominum), którzy 
nie przebierając w środkach, ważą się na 
wszystko dla wywrócenia i zniszczenia wła­
dzy : gdy w pełności przestrzegać się będzie

wszystkiego, co należy do obowiązków do­
brych obywateli, gdy wreszcie ze świętej i 
Bogu należnej wierności wykwitnie też wier­
ność dla rzeczy pospolitej i panujących.

O życie rodzinne, tudzież o wychowa­
nie młodzieży i stanu duchownego, o najod­
powiedniejsze sposoby spełniania obowiąz­
ku miłości i miłosierdzia chrześciańskiego 
coraz silniejsze miejcie staranie. Czystość i 
zacność pożycia rodzinnego, wpływającego w 
szczególniejszy sposób na zdrowie społeczeń­
stwa, wynika na pierwszem miejscu ze świę­
tości małżeństwa, jednego i nierozłącznego, 
według praw Bożych i kościelnych zawarte­
go. Potrzeba też: aby ogólne prawa i obo­
wiązki małżonków trwały nienaruszone i wy­
konywane były z największą, o ile to być 
może, zgodą i m iłością; żeby rodzice prze- 
dewszystkiem dbali o dobro i pożytki, a 
najwięcej o wychowanie potomstwa i żeby 
mu byli w życiu przykładem, nad który nic 
nie ma skuteczniejszego i doskonalszego. 
Wszelako niechaj nikt nie mniema, że po­
trafi tak jak powinien zadośćuczynić obo­
wiązkowi należytego i uczciwego wychowa­
nia dzieci bez szczególnej nad niemi czujno­
ści. Więc nietylko należy unikać takich szkół 
i zakładów, gdzie umyślnie do nauk 
przymięszają błędne na religię zapatrywania, 
albo gdzie prawie, powiedziećby można, już 
panuje bezbożność, ale i takich nawet, w 
których chrześciańskie zasady i obyczaje 
w nauce i praktyce są tak pomijane, jakby 
należały do rzeczy zbytecznych, nie będą­
cych na czasie. W miarę bowiem tego, jak 
kształci się umysły w naukach i sztukach, 
powinno się je też kształcić w znajomości i 
czci dla rzeczy Bożych, ponieważ każdy z 
prawa już przyrodzonego nie mniej niż pań­
stwu. ale przeciwnie dużo bardziej powinien 
jest Bogu i dlatego przyszedł na świat, żeby 
służąc ojczyźnie doczesnej, więcej jeszcze 
wieczną mieć na oku i do niej zdążać. W tem 
zaś o wykształcenie duchowne staraniu, by­
najmniej ustawać nie należy, w miarę postę­
pu jak w latach tak i w wykształceniu do- 
czesnem, owszem, tem usilniej dbać o nie 
należy już dla tego, że młodzież, szczególnie 
przy dzisiejszym trybie prowadzenia nauk, 
coraz gwałtowniej parta jest do żądzy wie­
dzy, już też dlatego, że mimo opłakiwane do­
tychczas upadki wielkich, coraz to nowe nie­
bezpieczeństwa grożą ich świętej wierze.

Co się tyczy sposobu nauki religii, pra­
wości i nauki profesorów, doboru książek, 
Kościół uważa za potrzebne, pewne sobie 
zastrzedz prawa (cautiones), pewną też prze­
pisywać metodę i to czyni bezwątpienia na 
mocy przysługującego mu praw a; inaczej też 
postąpić nie może ze względu na najważniej­
szy swój obowiązek przestrzegania, żeby gdzie 
nie zakradło się cokolwiek obcego szczero­
ści wiary i obyczajów, coby mogło szkodę 
przynieść narodowi chrześciańskiemu. Nau­
kę religii, udzielaną w szkołach, należy się 
potwierdzać i wypełniać nauką, która w pe­
wnych i ustanowionych czasach odbywać się 
ma po dworach (in curiis) i w kościołach, 
gdzie, jak na właściwej sobie roli, nasienie 
tejże wiary i miłości obficiej się krzewi i 
wzrasta. Ten wzgląd sam przez się wskazuje, 
że potrzeba szczególnej pilności i pracy w 
kształceniu duchownych, bo ci według Boskiej 
nauki, takimi podrastać powinni i tak świę­

temu swemu odpowiadać powołaniu, aby u- 
chodzić mogli i rzeczywiście byli solą ziemi 
i światłością świata. Te dwie zalety, które 
polegają głównie na zdrowej nauce i świąto­
bliwości życia, powinne być wszczepiane prze- 
dewszystkiem w kler początkujący; nie mniej 
atoli powinno ich przestrzegać, pomnażać je 
w sobie duchowieństwo dojrzale, na którein 
bezpośrednio cięży obowiązek „ku wykonaniu 
świętych, ku robocie posługowania, ku bu­
dowaniu ciała Chrystusowego* (adEph. cap. 
IV 12.

Względem seminaryów duchownych do­
brze wiemy, Czcigodni Bracia, że bynajmniej 
obowiązkom Waszym nie uchybiacie, tak da­
lece, że zamiast nowej zachęty, raczej Wam 
i wszystkim, w tych seminaryach około pro­
wadzenia młodzieży seminarzyckiej pilnie pra­
cującym, należy się pochwała. Zaprawdę, w 
teraźniejszych czasach, dla Kościoła tak przy­
krych, kiedy nieprzyjaciele prawdy potężnieją, 
kiedy zepsucie bynajmniej się nie ukrywa, ale 
wszędzie się szerzy, potrzeba więcej niż 
wprzódy od stanu kapłańskiego spodziewać 
się porady i ratunku, potrzeba więc też sta­
ranniej i pilniej stan ten przygotowywać do 
dobrego boju za wiarę i do równego we 
wszystkich cnotach wzrostu.

Cośmy o sposobie prowadzenia studyów 
kilka razy przepisali, mianowicie w przed­
miocie filozofii, teologii, studyum biblijnego, 
to dobrze znacie: do tych przepisów nale­
gajcie, aby profesorowie najstaranniej się za­
stosowali i żeby nie zaniedbywali żadnej z 
innych nauk, które tamtym poważniejszym 
służą ku ozdobie, a funkeyom kapłańskim za 
polecenie. Również niech za Waszern stara­
niem przełożeni, czuwający nad karnością i 
pobożnością (powinni onf być ludźmi chara­
kterem i roztropnością się odznaczającymi), 
tak urządzą cały tryb życia wspólnego w se­
minaryach i niech tak serca kleryków kształcą 
i wyrabiają, aby jaśniał w nich codzienny 
psstęp w cnotach odpowiednich: a tu też 
należy i to, aby przyuczali się i zawczasu 
zaprawiali do wszelkiej roztropności w tra­
ktowaniu rzeczy, odnoszących się do władzy 
świeckiej (hac illud etiam spectat, omnem ut 
addiscant matareąae inducant prudeniiam in 
iis altingendis que cinilis sint polcstat<s). 
Tym niewątpliwie sposobem z onyeh świę­
tych niejako szkół i obozów wychodzić bę­
dą nowe wciąż zastępy i to doskonale za­
prawione, co na pomoc przychodzić będą 
pracującym w prochu i słońcu, i zmęczonych 
a wysłużonych całkiem zastąpią.

Ale w samemże spełnianiu kapłańskich 
obowiązków łacno widzicie, na jakie niebezpie­
czeństwa hartowna nawet cnota napotyka i 
jak aż nadto ludzką jest rzeczą stygnąć w 
dobrych postanowieniach i od nich odstępo­
wać. Dla tego i na to też niech się zwrócą 
Wasze starania, by kapłani mieli czem naukę 
swoją odświeżać i pomnażać, a więcej jeszcze, 
czem usilniej by mogli, odnawiając się od 
czasu do czasu w duchu, przykładać się do 
własnej doskonałości i służyć wiecznemu in­
nych zbawieniu.

Takie należycie pod okiem Waszem 
wychowane i doświadczone duchowieństwo, 
jeżeli Czcigodni Bracia mieć będziecie, to z 
pewnością też doświadczycie,, że pasterski u- 
rząd nietylko stanie Wam się lżejszym, ale 
też obfitować będzie w pożądane wśród wier-
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VI.
(Ciąg dalszy).

Przemiana u niej nastąpiła jakby cu­
dem ; stawała się z dniem każdym coraz 
bardziej kobietą. Jak motyl jesienny , wydo­
bywała się z powłoki Nie dodając nic do 
swego stroju, musiała teraz uczynić go pra­
wie eleganckim; przeaewszystkiem piękna 
jej twarz opromieniona była słodkim uśmie­
chem, uśmiechem nadziei.

Myślała często o scenie, która się od­
była w jej pokoju, a potem o te j, która po 
niej nastąpiła; pragnęłaby teraz bardzo 
sprowadzić drugą podobną, ale sposobność 
się nie zdarzała , a w niecierpliwości, w ja­
kiej była, opuściła nawet nie jedną, niezgra­
bnie biorąc się do rzeczy. Pragnęłaby wy­
ciągnąć przyjazną dłoń do starego , pragnę­
łaby przedewszystkiem, by Szymon.... Nie 
umiała już rozpoznać czego chce, i wyrazić, 
w jaki sposób chce być uleczoną; przeszłość 
ukazywała się jej ciemną, a przytem pełną 
uroku. Rzeczy, których nie zauważyła do­
tychczas, zajmowały ją  obecnie i do marzeń 
skłaniały. Z progu swego pokoju wdychała 
w siebie teraz często świeże powietrze aż 
do późnej nocnej godziny, rozkoszując się 
wonią kwiatów z pobliskich ogrodów.

Czy miała w sobie obecnie więcej, niż 
to, co pierwej było? Nic, chyba, że iskra 
jakaś roznieciła płomień w jej sercu. Bo na­
tura nie wyrzeka się nigdy praw sw oich;

w chwilach, kiedy jej się podoba, ci którzy 
zapomnieli o jej istnieniu , czują nagle , że 
budzi się ona pełna siły.

P. Julia nie miała jeszcze lat trzy­
dziestu.

Pewnego dnia, gdy Szymon szedł zwol­
na do k lasy , Mademoiselle zeszła się z nim 
przypadkiem na podwórzu. Młodzieniec ukło­
nił się , i uczynił ruch jakby się chciał za­
trzymać; ona przyspieszyła krokn, nie wie­
dząc sama czemu to czyni. Nieśmiałość na­
gła ją  opanowała , a zarazem chęć zapano­
wania nad sobą.

Gdy już była nieco odeszła, zatrzymała 
s i ę; on jeduak nie poszedł za nią, zbliżył 
się do dyrektora. Ten ostatni, na progu roz­
mownicy, rozdawał nadeszłe z poczty listy.

Szymon Carmejade otworzył szybko 
podany sobie przez Ojca Antoniego list. 
Natychmiast Julia spostrzegła że zbladł. 
Poszedł potem dalej i oparł się o ścianę, 
szukając jednocześnie podpory i samotności 
do gorączkowego skończenia listu.

Ojciec Carmejade oznajmiał synowi, 
że matka jest bardzo chora, niech przybywa 
co rychlej. Szymon pobiegł za dyrektorem, 
który się już oddalał, i podał mu list. Oj­
ciec Antoni przeczytał szybko i spojrzał na 
zegarek.

Ósma godzina — rzekł, — kury er od­
chodzi o dziewiątej; może pan zdołasz je ­
szcze trafić na pociąg, spiesz się !

Młody człowiek przebiegł napowrót 
dziedziniec, uścisnąwszy przedtem dłoń ojca 
Antoniego, i znikł za bramą.

P. Julia, widząc że odchodzi, przeczu­
ła, że coś złego się s ta ło ; miała ochotę 
pójść się go zapytać, ale nie mogła ruszyć 
się z miejsca. Wszystko to stało się tak

prędko, źe nie namyśliła się jeszcze, a już 
Szymon przeszedł koło n ie j, nie widząc jej, 
ze zmienioną twarzą. Pobiegła więc do dy­
rektora , i ten dopiero opowiedział jej rzecz 
całą.

Mademoiselle wróciła do swego poko­
ju i spuściła firankę; jego nie było — obo- 
jętnem się jej od tej chwili stało wszystko, 
co się po za oknem działo. N>e znała matki 
Szymona, nic jej nie upoważniało do brania 
udziału w jego zmartwieniu, była dla niego 
niczem innem, tylko obcą osobą -  dlaczegóż 
ma się gryźć i martwić? Usiłowała wyper­
swadować sobie, ale dusza jej, kołysana przez 
czas dłuższy marzeniem, a teraz zbudzona 
nagle, rozpływała się w smutku, z powodu, 
że on odjechał. Urok prysnął; nigdy nie przy­
puszczała, by on mógł się oddalić; zastana­
wiała się teraz, jak wielkie miejsce on zajął 
w jej życiu i jaka próżnia otworzy się teraz 
z powodu jego nieobecności.

Z początku spodziewała się, że nie trafi 
na pociąg, miała nadzieję, że go lada chwila 
zobaczy, ale dzień się już kończy, a jego nie 
ma; odjechał.

Biedna dziewczyna nie miała doświad­
czenia w miłości, tak samo, jak i w cierpie­
niu, i jak dziecko przesadzała. Zdawało jej 
się, że on już wcale nie wróci, że ojciec go 
zatrzyma przy sobie, że za kilka dni przy­
szłe swoją dym isyę; czuła, że wszelkie jej 
nadzieje stracone.

— Gdyby choć wiedział, że zabrał z 
sobą całe moje życie!

Następne dni upłynęły w ponurym 
smutku. Nie miała nikogo, komuby zwierzyć 
się mogła, żadnej przyjaciółki; żyła zawsze 
samotna, bardzo zajęta sw<*imi obowiązkami 
i nigdy nie przeczuwała, że przyjaźń czasem 
przydać się w danym razie może.

W godzinach, gdy poczta nadchodziła 
snuła się w około ojca Antoniego, mając na-, 
dzieję, że udzieli jej jakiejś wiadomości o 
ni m;  stawała się teraz sprytną dyplomatką 
naprowadzała rozmowę na nieobecnego, ? ’ 
cóż! nazwiska jego naivet nie wymówił nikt.... 
uciekała wtedy do altany w samym końcu 
ogrodu, bardzo smutna. Nie pojmowała, w 
jaki sposób ten, który całą myśl jej i serce 
przepełniał, mógł być tak obojętnym dla 
drugich.

Spotykała często biednego ojca Rous- 
seiin, unikali się wzajemnie, a przecież wspól­
na niedola łączyć i zbliżyć ich była powin­
na. Ale litość, której pierwej doznawała, kie­
dy sama była szczęśliwą, w nienawiść się 
zamieniła obecnie, gdy ona cierpiała. Czyż 
nie on był przyczyną jej boleści? Po co 
przyszedł zamącić jej spokojne życie, poddać 
myśli, których pierwej nie znała ?

Nadeszła niedziela. Mademoiselle udała 
się z dziećmi do zakładowej kaplicy. Potrze­
bowała się modlić; nie mogła mówić z ludź­
mi, ulgą więc dla niej było użalić się przed 
Bogiem.

Ojciec Rousselin także nigdy nie opusz­
czał nabożeństwa; obowiązek ten spełniał on 
zawsze, jeżeli nie z głębokiego przekonania 
i wiary, to z nawyknienia i reguły dobrego 
wychowania. Religia należała do jego progra­
mu dobrego ułożenia, gdyby zaszła potrzeba, 
uczyłby z ochotą, jak należy zachowywać 
się w kościele. Lubił on także tę chwilę 
skupienia ducha, przypominającą mu dawno 
minione czasy dzieciństwa.

(Ciąg dalszy Eastąpi).



nych owoce: bo przedewszystkiem po przy- 
kładnem życiu i czynnej miłości duchowień­
stwa spodziewać się należy obfitego w du­
szach pożytku.

Przykazanie tejże miłości, które jest 
wielkiem w Chrystusie, wszystkim którego­
kolwiek stanu ludziom jak najwięcej zaleca­
my i niech każdy to przykazanie wykony­
wać usiłuje tak, jak napomina św. Jan Apo­
stoł : uczynkiem i w prawdzie, bo bez tej mi­
łości nie masz węzła, ani pomocy wystar­
czających na podtrzymanie trwałości rodzin 
i państw; bez niej tern mniej osiągnąć bę­
dzie można to, co jest większe, ażeby stać 
się chrześeianinem godnym tego miana. My. 
rozważając i opłakując tak liczne i ciężkie 
szkody, które, z pomijania i lekceważenia te­
goż przykazania tak na społeczeństwa jak i 
jednostki spływają, częstokroć w tejże rze­
czy głos Apostolski podnosiliśmy : szczegól­
nie uczyniliśmy to w encyklice Novarum re ■ 
rum, w której wyłożyliśmy zasady co odpo­
wiedniejsze do rozstrzygnięcia według prawdy 
i słuszności ewangelicznej sprawy o położe­
niu klasy robotniczej. Tę encyklikę niniej- 
szem ponownem przypomnieniem zalecamy. 
Doświadczenie wskazuje, jak wiele za pobud­
ką i przewodem świętej miłości mogą się 
przyczynić do ulżenia cierpieniom biednych 
lub do należytego kształcenia prostaczków 
katolickie instytucye, stowarzyszenia rze­
mieślników, związki wzajemnej pomocy i t. p. 
Kto zaś radą, powagą, pieniędzmi, pracą do 
tego się przyczynia, co służy dla dobra n a ­
wet wiecznego wielu, ten prawdziwie znako­
mitą zaskarbia sobie zasługę około religii i 
swoich współobywateli.

Nad to, co powiedzianem zostało dla 
całego narodu polskiego, pewne uwagi, które 
zdaniem naszem , według postronnych W a­
szych stosunków, w szczególności Wam służyć 
będą, przydać Nam miło, a raczej z przestróg, 
powyżej właśn, wypowiedzianych, niektóre 
jeszcze pod głębszą Waszą rozwagę poddaje­
my. A naprzód Was ,  jako liczniejszych, zo ­
s t a j ą c y c h  p o d  p a n o w a n i e m  r o s s y j -  
s k i e m ,  musimy za wyznawanie katolicy­
zmu słuszną obdarzyć pochw ałą, i z tegoż 
względu zbawienną dać Wam przestrogę: 
zasadniczą zaś treścią Naszego jest upo­
minania, ażebyście Waszego ducha stałości 
w okazywaniu świętej wiary utrzymywali, 
dzierżąc go mocno i pielęgnując; albowiem 
w tej wierze, jak powiedzieliśmy, posiadacie 
dobro, będące początkiem i źródłem samych 
dóbr najwyższych. Umysł chrześciański po­
winien ją  zaprawdę nad wszystkie inne rze­
czy przekładać; właśnie tej wiary, gdy ją 
Pan Bóg nakazał, a Święci na ziemi z chwa­
łą wykonywali, niechaj ten umysł niezłama- 
ny żadną a żadną trudnością, nie porzuca, i 
niech jej strzeże z wytężeniem sił wszyst­
kich ; mocą jej wsparty, cokolwiekby w kolei 
rzeczy ludzkich nastąpiło , niechaj od Pana 
Boga, który jest wszystkiego pamiętnym, 
oczekuje z pewnością i równie cierpliwie, 
jak pewnie, pociechy i wspomożenia. Zai s t ; e ,  
co d o  N a s ,  s t o s o w n i e  do  N a s z e g o  
u r z ę d u ,  d o k ł a d n ą  m a m y  w i a d o m o ś ć
0 W a s z e  m p o ł o ż e n i u ,  i wielce Nas 
cieszy zaufanie W asze, które w całej pełni, 
jako synowie N a s i, w Nas pokładacie. Na­
pominamy Was tedy , ażebyście kłamliwemi 
wieściam i, które niegodziwi rozsiewają, kie­
rując je przeciw Naszej ku Wam życzliwo­
ści i Naszemu o Was staraniu, zgoła wzgar­
dziwszy , przejęli się tem przeświadczeniem, 
że w każdej mierze niemniej usilnie, niż 
Poprzednicy N asi, jak dla Waszych ziom­
ków,  tak dla Was samych podejmowaliśmy 
niejednokrotne p ra ce ; My sami, którzy, aże­
by Waszą ufność podtrzymać , oświadczamy, 
iż gotowi jesteśmy wszystkie podjąć mozoły,
1 śmiało, cośmy rozpoczęli, dokonać. Chcemy 
tutaj przypomnieć, że od samego początku 
Naszego Papiestwa, przemyśliwając nad po­
dniesieniem u Was sprawy katolickiej, w swo­
im czasie czyniliśmy gorliwe zabiegi u Rady 
cesarskiej, ażeby uzyskać to, czego zarówno 
dostojność tej Naszej Apostolskiej Stolicy, 
jak opiekuństwo nad sprawami Waszemi 
zdawało j g wymagać, która to gorliwość 
ten miała skutek, iż w roku 1882 pewne 
stałe punkta ugodne postanowiono; między 
n i mi , iż Biskupi będą posiadali wolność za­
rządzania seminaryami dla duchownych we­
dle ustaw kanonicznego prawa; że Akade­
mia duchowna w Petersburgu, która stoi 
otworem także dla polskich alumnów, ma 
hyc całkowicie pod jurysdykcyę arcybiskupa 
Mohylewskiego oddaną i przywiedzioną do 
lepszego stanu, a to dlatego, ażeby tem 
większy pożytek odnieść mógł kler i katoli­
cka religia; nadto danem zostało i przyję- 
tem przez Nas słowo i poręka, iż jak najry­
chlej zostaną w zupełności zniesione albo 
złagodzone owe wyjątkowe prawa, na których 
zbytnią surowość duchowieństwo Wasze uty­
skiwało. Od owego czasu nigdy, czy to przy 
nadarzającej s i ę , czy przy umyślnej sposo­
bności, nie zaprzestaliśmy domagać się wy­
pełnienia artykułów ugodnych. I  owszem też 
same żądania zanieśliśmy do samej wielo- 
władnej Jego Imperatorskiej Mości, którą 
w sprawie Waszej zaklinaliśmy na dowie­
dzioną jej wobec Nas przyjaźń, na wspania 
łomyślnosć wrodzoną i poczucie sprawiedli-
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wości; nie zaniedbamy ceż Naszemi prośba­
mi wczas się do Niego wstawiać, nadewszy- 
stko polecając je Bogu, albowiem serce kró­
lewskie w ręce Pańskiej. (Ks. Przyp. XXI. 1). 
Wy zaś, Wielebni Bracia, wraz z Nami, czu­
wajcie dalej nad godnością i nienaruszenie 
świętemi prawami religii katolickiej, która 
wtedy może cel swój prawdziwie osiągnąć i 
przynieść owe dobrodziejstwa, które przyno­
sić powinna, jeżeli czując się należycie bez­
pieczną i wolną, opatrzoną jest odpowiedni­
mi środkami do mającej się w miarę potrze­
by rozwinąć działalności.

Ponieważ zaś sami widzicie, jak dalece 
na koniec zajmowaliśmy się wyjednaniem dla 
społecznego porządku i utrzymaniem wśród 
ludów spokoju, nie ustawajcie w dążności, 
ażeby ugruntowało się w duchowieństwie i 
w innych wiernych poszanowanie władzy naj­
wyższej i karność porządkiem publicznym 
wym agana; a tak po usunięciu wszelkiego 
powodu do obrazy albo nagany i kiedy wszel­
kie pozory do oskarżeń zamiast potwarzy 
będą wywoływały szacunek, niechaj imieniu 
katolickiemu pozostanie i przymnoży się wła­
ściwa mu wziętość. Dalej niechaj będzie za­
daniem Waszem bardzo przykładać się, aże­
by co się tyczy zbawienia wiernych i w ad­
ministrowaniu parafiami i w opowiadaniu 
słowa Bożego i ożywianiu ducha religijnego 
wszystko było na posługę duchowną, czego 
potrzeba; ażeby dzieci i młodzież, szczegól­
niej po szkołach, pilnie napawaną była -nau­
ką religii, a to ile możności przez kapłanów 
i to od Was do tego upoważnionych; ażeby 
służbie Bożej godnie odpowiadały i zdobność 
przybytków świętych i uroczystość świąte­
czna, ztąd bowiem wiara pomnaża się. Po­
stąpicie sobie dalej bardzo rozumnie, zapo­
biegając niebezpiecznym starciom, jeżeliby 
jakie w tym względzie zdawały się zagrażać 
i dlatego właśnie nie wahajcie się odwoły­
wać z mocą, ale roztropnie do samychże ugód 
ze Stolicą naszą Apostolską zawartych. Nie- 
tylko bowiem Polaków, ale wszystkich, któ­
rzy powodują się nieobłudną miłością sprawy 
pospolitej, powinno być gorącem życzeniem, 
aby tego rodzaju starcia uniknąć, w udziale zaś 
otrzymać to, co przynosi prawdziwą korzyść. 
Albowiem Kościół katolicki, jak to na wstępie 
podnieśliśmy i jak to codziennie się okazuje, na 
to powstał i tak jest urządzonym, ażeby dla 
państw i narodów żadnej zgoła nie przynosił 
szkody, lecz nawet w doczesnych rzeczach 
gotował im rozliczne i najuczciwsze pożytki.

Następnie Wy, k t ó r z y  z o s t a j e c i e  
p o d  r z ą d a m i  p r z e s ł a w n e g o  D o m u  
H a b s b u r g ó w ,  rozważcie, ile Najdostoj­
niejszemu Władcy, który tak wielce sprzyja 
prastarej wierze świętej, macie do zawdzięcze­
nia. Z każdym więc dniem powinna być tedy 
widoczniejszą Wasza ku Niemu wierność i chę­
tne posłuszeństwo ; i niech się uwidoczni u 
Was podobne usiłowanie, ażeby to wszystko 
wykonać, co ku utrzymaniu całości religii 
katolickiej i ku jej ozdobie albo już w spo­
sób najlepiej obmyślany zostało ustanowionem, 
albo co jeszcze stosownie do czasu i okoli­
czności opatrzyć należy. Aby Uniwersytet 
krakowski, owa starożytna i głośna siedziba 
nauk, baczył na swoją nieskażoność i za­
cność, bardzo sobie tego życzymy, jak nie­
mniej, ażeby szedł o lepsze z owemi Akade­
miami, które pod Naszą protekcyą za Naszych 
właśnie czasów w niemałej liczbie powstały 
za niezwykłem staraniem Biskupów i sku­
tkiem hojności osób prywatnych. A jako w 
tychże, tak za przewodem i usilnością uko­
chanego syna Naszego Kardynała Biskupa, 
w Waszym Uniwersytecie wszelkie co naj­
przedniejsze nauki z wiarą niechajby zawar­
ły przyjaźń i sojusz ; ile zaś od wiary zapoży­
czają światła i pewności, tyle odwzajemnia­
jąc się posiłkowaniem w jej obronie, oby 
dobranej młodzi wychodziły zgoła na coraz 
większy pożytek. Dalej bardzo Wam o to 
chodzić powinno, a Nam zaprawdę jak naj­
więcej na tem zależy, ażeby zakony cieszy­
ły się u Was jak najpowszechniejszym sza­
cunkiem , które zalecając się dążeniem 
do doskonałości w cnocie, jakoteż i wiedzą 
w rozmaitych gałęziach nauki i pożyteczną 
pracą nad kształceniem umysłów, gotowe są 
na posługę Kościoła, jako dobrze uzbrojone 
wojska, po wszystkie czasy używane najsku­
teczniej także przez państwa i rządy do po­
mocy w spełnieniu najszczytniejszych zadań. 
Mianowicie zaś mając na uwadze Galicyę, 
jakże tu chętnie wspominamy o starożytnym 
zakonie Bazyliańskim, przy którego wznowie­
niu kierowaliśmy się od samego początku pe­
wnymi szczególniejszymi zamysłami i wyzna­
czyli mu pewne powołanie. Nie małą bowiem 
ztąd mamy radość, że zakon ten jak najpil­
niej Naszemu oczekiwaniu starając się odpo­
wiedzieć, sporym postępuje krokiem ku osią­
gnięciu chwały da wnych owych czasów, kiedy 
dla Kościoła ruskiego wielorako a zbawiennie 
pracował; czujności zaś Biskupów i zapobie­
gliwości duszpasterzy przypisać trzeba, iż co­
raz to jaśniej zapowiada się ztąd najpomyśl­
niejsza tegoż Kościoła przyszłość. Ponieważ 
jednak w tem miejscu o Rusinach wspomnie­
liśmy, dozwólcie, że powtórzymy wezwanie 
Nasze, ażebyście się z nimi, mimo różnicy 
pochodzenia i obrządku, ściślejszą i gorętszą 
miłością zjednoczyli, jak to przystoi tym,
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którzy złączeni są jednymże węzłem tegoż 
samego kraju i Państwa, a nadewszystko tejże 
samej wiary. Jak bowiem Kościół św. uważa 
ich za dobrze zasługujących się synów i mi­
łością ich swoją jako takich otacza, i mądrze 
zezwala na pewne uprawnione zwyczaje i na 
właściwy obrządek, tak i Wy nie inaczej, za 
przewodnictwem Waszego duchowieństwa, 
miejcie ich i uważajcie za braci, których 
oby serce było jedno i jeden umysł i wspól­
ne dążenie do jednego celu ostatecznego: 
ażeby rozwielmożniła się chwała Boga jedy­
nego i Pana i obfitowały owoce wszelkiej 
sprawiedliwości w pięknym pokoju.

Z równą przychylnością zwracamy się 
do Was, którzy zamieszkujecie p r o w i n c y e  
G n i e ź n i e ń s k ą  i P o z n a ń s k ą .  Miło Nam 
jest między innemi przypomnieć sobie, że 
stosownie do powszechnego życzenia, z po- 
środka Was samych wynieśliśmy na przesła­
wną Stolicę św. Wojciecha męża znakomite­
go pobożnością , roztropnym umysłem i mi­
łością. Lecz jeszcze milej Nam widzieć, z ja ­
kiem posłuszeństwem i z jakiem przywiąza­
niem jednomyślnie łagodnym jego, ale mo­
ralnym rządom sprzyjacie; ztąd prawdziwie 
spodziewać się należy, że religia katolicka 
coraz to więcej kwitnącym stanem cieszyć 
się u Was będzie. Aby zaś ta nadzieja tem 
lepiej się utwierdziła i Nasze pragnienia tem 
pewniej się ziściły, nie bez przyczyny przyka­
zujemy Wam, ażebyście wielkoduszności Naj­
jaśniejszego Cesarza zaufali; z ust jego wła­
snych i zkądinąd nieraz słyszeliśmy, iż wszel­
ka życzliwość jego z pewnością Was nie mi­
nie, jeżeli w poszanowaniu prawa i spełnia­
niu obowiązków chrześciańskich wytrwacie.

Zechciejcie Wielebni Bracia te Nasze 
wskazówki i upomnienia Waszym owieczkom 
tak obwieścić, ażeby za Waszem także przy­
łożeniem się wydały tem większe owoce. Naj­
drożsi synowie Nasi niechaj w nich uznają 
dowód najgorętszej miłości, którą dla nich 
pałamy i niechaj, jak sobie tego bardzo ży­
czymy, przyjmą je z pełną uszanowania go­
towością. Co wszystko, jeżeli pilnie i state­
cznie, jak mamy niepłonną tego nadzieję, 
będą zachowywali, zdołają zaiste uniknąć nie­
bezpieczeństw, które w ciężkich czasach o- 
becnych zagrażają wierze, staną na straży 
wspomnień i pamiątek ojczystych, ducha i 
przykłady swych ojców naśladując, a ztąd ku 
pociesze także doczesnego żywota spłyną na 
nich dobra nieocenione.

Prosimy zaś, razem z Nami najgorli- 
wiej wzywajcie obfitej i szczęsnej pomocy 
Bożej, przez wstawiennictwo chwalebnej Dzie­
wicy Maryl, Józefa świętego, którego dzisiaj 
uroczystość świat chrześciański obchodzi, i 
królujących w niebie świętych Polski Patro­
nów. A na zadatek tego i na znak osobli­
wej łaskawości Naszej, z całego serca udzie­
lamy w Panu Apostolskiego błosławieństwa 
Wam, duchom eństwu i wszystkiemu ludowi, 
pieczy Waszej powierzonemu.

Dan w Rzymie u świętego Piotra w 
dniu 19 marca w rokH 1894, papiestwa Na­
szego siedmnastym.

Leon X III Papież.

Wiec socyalno - demokratyczny 
w Wiedniu.

Na wezorajszem zebraniu prowadzono 
dalej dyskusyę nad kwestyą powszechnego 
strejku. Z obrad tych okazało się, iż w wie- 
deńskiem stronnictwie istnieje silna frakcya, 
niezadowolona z dotychczasowych umiarko­
wanych przywódców, a dążąca do gwałto­
wniejszej akcyi.

Przeciw wiedeńskim przywódcom, za­
lecającym drogę umiarkowania, przemawiał 
między innymi ostro Daszyński. Wszyscy 
zresztą galicyjscy delegaci oświadczyli się za 
strejkiem.

Na zakończenie dyskusyi przemawiał 
Bebel, ale bardzo ostrożnie, oświadczając, iż 
nie czuje się powołanym do dawania rad 
austryackim socyalistom.

Sporna kwestya polegała na tem, czy 
uchwalić w ogóle strejk powszechny, dalej, 
czy strejk ma być przeprowadzony dla uzy­
skania prawa wyborczego, czy też ośmiogo­
dzinnej pracy, czy obu postulatów razem ; 
wreszcie czy należy kierownictwu pozostawić 
wybór czasu, lub też ściśle czas strejku 
oznaczyć. Zdania były w tej mierze podzie­
lone.

W głosowaniu uchwalono nasamprzód 
zasadniczo użyć strejku generalnego jako 
broni.

Następnie delegat Adler przedłożył na­
stępujący wniosek: „Robotnicy odrzucają
proponowaną przez Rząd reformę wyborczą. 
Kongres oświadcza, iż wszystkimi środkami 
dążyć będzie do wywalczenia powszechnego 
głosowania, ewentualnie i przez strejk po­
wszechny. Porucza się zarządowi stronnictwa, 
by poczynił wszelkie przygotowania, aby na 
wypadek odpornego stanowiska rządu i klas 
mieszczańskich, strejk mógł być rozpoczętym^. 
Wniosek ten przyjęto 66 głosami przeciw 42.

Wniosek, ażeby walkę o ośmiogodzinną 
pracę prowadzić niezawiśle od walki o prawa 
polityczne, przyjęto 82 głosami przeciw 16.

Wniosek, by na wypadek strejku nie 
płacić czynszu, odrzucono. Z porządku dzien­
nego przystąpiono do dyskusyi nad organi- 
zacyą stronnictwa.

KRONIKA
Lwów, 29 marca.

— JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wrócił dziś zrana z Abbazyi do Lwowa.

— Stanisław hr. Badeni powrócił 
dzisiaj rano z Abbazyi.

— Z Wystawy krajowej otrzymujemy 
następujące pismo:

Uprasza się wszystkich pp. wystawców, 
aby przedmioty przeznaczone na Wystawę, wy­
syłali pod adresem dyrekcyi Wystawy a nie pod 
adresem prywatnych osób, jak to często się zda­
rza, gdyż tylko w takim razie mogą korzystać 
z udzielonych nam przez kolej państwową re- 
fakcyj.

Dyrektor Wystawy Marchwicki.
—  Dr. Ludwik Ziembicki, zaszczy­

tnie znany lekarz, obejmuje z d. 15 kwietnia
b. r. obowiązki lekarza zdrojowego i kąpielowe­
go w Karlsbadzie, gdzie zamieszka przy ulicy 
Miihlbadgasse, willa „Deutscher Wappen“.

— Sprawa ks. Stojałowskiego jest 
przedmiotem wydanej świeżo III Kurendy kon- 
systorza lwowskiego obrz. łac. Mianowicie ogło­
szono tam następujące dokumenta:

N. 1176. Okólnikiem naszym z 4 grudnia 
1893 r. zawiadomiliśmy WW. Zarządców Ko­
ściołów parafialnych i klasztornych, że Stanisław 
Stojałowski, kapłan świecki tutejszej dyecezyi, 
został zawieszony w sprawowaniu czynności ko­
ścielnych na .3 miesiące, licząc od 28 listopada 
1893 r. Gdy zaś wspomniany kapłan odmówił 
dopełnienia warunku, nałożonego mu na to, aby 
mógł korzystać z upływu terminu zapadłej kary 
suspensyi, więc też moc suspensyi tej trwa aż 
do tej chwili, jak to W. Duchowieństwu na­
szemu wiadomo z listu z dnia 7 marca 1894 
roku. Gdy jednak rzeczony kapłan, nie szanując 
ogłoszonej przeciw niemu i dotąd w mocy trwa­
jącej suspensyi, świeżo w Rzymie bawiąc, spo­
sobem podstępnym uzyskał od JEmin. ks. kar­
dynała wikarego Wiecznego miasta pozwolenie 
odprawiania Mszy św. w Rzymie, Najprz. biskup 
nasz sufragan w tymże czasie w Rzymie prze­
bywając, wystosował do JEmin. kardynała wi­
karego Wiecznego miasta następujące pismo:

„Stanisław Stojałowski, kapłan archidye- 
cezyi lwowskiej, prawnie od swego właściwego 
Arcybiskupa zasuspendowany, przybył w tych 
dniach do Rzymu i przedłożywszy list poleca­
jący pewnego zagranicznego biskupa, otrzymał 
pozwolenie odprawiania Mszy św., którego po­
zwolenia z łatwością nadużywać będzie mógł 
przeciw swojemu właściwemu Pasterzowi. Raczy 
Wasza Eminencya dla zapobieżenia podstępowi 
wystawić mi oświadczenie, że kapłan rzeczony 
odprawiał w Rzymie Mszę św. bez pozwolenia 
prawowitego, albowiem takowe podejściem uzy­
skał.

Rzym 11 marca 1894 roku.
Jan Puzyna,

Biskup sufragan lwowski1*.
Na powyższe pismo JEmin. kardynał wi­

kary dał następującą odpowiedź:
„11 marca 1894 r. Przychylając się do 

żądania Najprz. Proszącego, znosimy jednorazowo 
udzielone ks. Stanisławowi Stojałowskiemu po­
zwolenie odprawiania Mszy św. w tutejszem 
Wiecznem mieście i rozkazujemy mu ztąd się 
oddalić, życząc mu opamiętania.

L . M. kardynał w ikary“.
Powyższe oświadczenie JEmin. kardynała 

wikarego komunikujemy niniejszem W. Ducho­
wieństwu naszemu w tym celu, aby który z 
Braci nie dał się w błąd wprowadzić argumen­
tami kłamliwymi, w ostatnich zwłaszcza czasach 
w niektórych dziennikach ogłaszanymi, a poda­
jącymi w wątpliwość moc kar kościelnych i roz­
porządzeń dyecezyalnych, przez prawowitych Pa­
sterzy pojedynczych dyecezyj zawyrokowanych.

Nr. 1178. Dnia 16 marca 1894 r. otrzy­
maliśmy od Najprz. prałata ks. Franciszka della 
Volpe, przełożonego domu papieskiego następu­
jący list:

„Już w roku przeszłym doszła mnie po­
głoska, że kapłan lwowski obrz. łac. Stanisław 
Stojałowski, wyrokiem Waszej Mości w sprawo­
waniu Mszy św. zawieszonym został. A gdy 
wieść ta nie okazała się bezpodstawną, ani 
chwili nie odkładałem wymazania nazwiska tego 
kapłana ze spisu tajnych kapelanów honorowych 
JSw., w księdze zatytułowanej L a  Gerarchia, 
jak to widzieć można w nowem jej wydaniu.

Zaiste ubolewać należy, że ten kapłan ła ­
mie suspensyę i postępuje sobie zresztą w spo­
sób wcak naganny z hańbą największą dla sta­
nu kapłańskiego. Jakkolwiek ten, kto popełnia 
takie czyny tem samem już zdaje się zrzekać 
wszelkich zaszczytów, odznaczeń i przywilejów, 
jakie od Papieża rzymskiego otrzymał, tak, iżby 
nie potrzeba było na niego wydawać wyroku 
(albowiem chodzi tu o wyszczególnienia czysto 
osobiste i których moc trwa domniemanie do­
póty , dopóki obdarzony niemi uczciwością



żywota, łagodnością, obyczajów, czystością doktry­
ny, a zwłaszcza należnem wobec prawowitych 
przełożonych posłuszeństwem i uszanowaniem, 
okazuje się zalecenia godnym), to przecież, ażeby 
ks. Stanisław Stojałowski dłużej nie zwodził 
wiernych tytułem i odznakami tajnego honoro­
wego kapelana JSw., tern pismem mojem oświad­
czam, że prawo używania tego tytułu i odznak 
całkowicie utracił i ze spisu tych kapelanów, 
przechowywanego w archiwach przełożonego do­
mu papieskiego, nazwisko jego wymazanem zo­
stało, przy dodaniu uwagi o tym fakcie. Wia­
domości o tern udzielam Waszej Miłości, abyś 
według potrzeby użytek z niej zrobił. “

Przesyłając W. Duchowieństwu wspomnio- 
ne pismo w całej rozciągłości, polecamy W. ks. 
dziekanom i rządcom kościołów parafialnych, 
aby na wypadek, gdyby przekonali się, że Stan. 
Stojałowski używa tytułów i odznak, przysługu­
jących tajnym, honorowym kapelanom JSw., o 
takiem jego nadużyciu nas zawiadomili.

Seweryn, Arcybiskup.
Lwów 17 marca 1894 r.
— Z Koła lit. art. we Lwowie.

Porządek dzienny zwyczajnego walnego zgroma­
dzenia członków „Koła lit. art.“ we Lwowie, 
które się odbędzie dnia 80 marca 1894 roku o 
godz. 7 wieczór: 1) Sprawozdanie wydziału za
r. 1893. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) Sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej. 4. Wybory: prezy- 
dyum i 12 członków wydziału na lat 3 oraz 
komisyi rewizyjnej na jeden rok. 5) Wnioski 
wydziału. 6) Wnioski członków.

— Towarzystwo ły ż w ia rsk ie . Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa łyżwiar­
skiego, odbędzie się w sobotę, 31 marca r. b. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali „Sokół" Towa­
rzystwa ochotniczej straży ogniowej, Eynek 17. 
Porządek dzienny: Sprawozdania i przedłożenia 
wydziału. Wybory uzupełniające do wydziału.

— Z Gwiazdy. W niedzielę 1 kwietnia 
odbędzie się przedstawienie amatorskie na do­
chód funduszu Stowarzyszenia. Odegrany zostanie 
„Renegat", dramat historyczny. w 5 aktach lir. 
Łęczyńskiego.

— Ślub. Dnia 10 kwietnia odbędzie się 
w Krakowie przed południem, w kościele Zmar­
twychwstańców', ślub p. Wacława Zaleskiego 
syna JE. Filipa Zaleskiego i pani Aleksandry 
z Suchodolskich, z Heleną hrabianką Myeielską, 
córką ś. p. Feliksa hr. Mycielskiego i Romanii 
z Rutkowskich.

— Z o b se rw a to ry u n i c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. l»nia 29 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 marca do 12 w południe dnia 
29 marca b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 4’6 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (67 procent 
wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-2,0oC., najwyższa -f-5,8°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa -j-0,5°C. dziś w nocy.

Ubiegła doba była pogodna.
Zniżka barometryezna 755 do 760 mm, 

znajdowała w północnej Hiszpanii; zwyżka 775 
do 770 mm. w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
775 mm.

Prognoza na dobę 30 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno- 
wschodni, o średniej prędkości 3,0 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -f-3’0nC., 
niebo będzie prawie czyste, a względna wilgo­
tność powietrza zmniejszy się do 60 proc.; opa­
du nie będzie, pogoda.

— Kat budapeszteński, Franciszek Koza- 
rek, zmarł w ubiegłą sobotę w 51 roku życia.

— W Abbazyi bawi obecnie, według 
listy wydanej w dniu 24 b. m , 2.689 rodzin 
a 4.834 osób; w Meranie zaś 4.841 rodzin a 
8.188 osób.

— Mieszkańcy Grenlandyi. Nieda­
wno wyszedł z druku dziennik żony amerykań­
skiego badacza stron polarnych, pani Peary. 
Wyjmujemy z niego jeden z ciekawszych ustę­
pów, mianowicie opis podróży saniami w półno­
cnych okolicach Grenlandyi.

Pani Peary, znajdująca się teraz właśnie 
z mężem na drugiej wyprawie do krajów pod­
biegunowych, podczas pierwszej, odbytej w 
1891/92 r., prawie rok cały spędziła w chacie 
na brzegu zatoki Cormick, prawie we środku po­
między granicami pasa polarnego, a biegunem 
północnym. Noga kobiety białej nie dotknęła ni­
gdy przedtem tej ziemi, nic też dziwnego, iż zamie­
szkali w tych stronach Eskimosi, z którymi czę­
ste miewała stosunki, uważali ją za istotę nad­
przyrodzoną.

Pani Peary miała sposobność obserwować 
zwyczaje i tryb życia tej ciekawej rasy ludzi, 
gdyż żony Eskimosów pomagały jej przygotowy­
wać ubranie futrzane dla męża, wybierającego 
się w podróż saniami. Pracownice dwiema igła­
mi czuły się aż nadto hojnie za robotę wyna­
grodzone.

O sposobie, w jaki mieszkanki tych oko­
lic przygotowują ubrania z futra, autorka pisze 
co następuje: Najpierw oddzielają tłustość od
skór, które następnie wyciągają silnie i suszą 
na powietrzu, poczem żują i wysysają, żeby 
odłączyć resztki tłustości i po raz drugi suszą

rozciągnięte na dworze. Jest to robota tak mę­
cząca, iż zatrudnione nią kobiety muszą po dniu 
pracy dzień wypoczywać. Podróżniczce amery­
kańskiej pewnego razu pomagała w czynieniu 
przygotowań do ekspedycyi polarnej wdowa z 
trojgiem małych dzieci. Na zapytanie, czy ma 
lub miała więcej dzieci, zaczęła nagle płakać i 
nie odpowiedziawszy nic, wybiegła z chaty. 
Wówczas pani Peary zapytała innych obecnych 
przy tern kobiet eskimoskich, coby takie postę­
powanie oznaczać miało? Odpowiedziano jej z 
wyrzutem, iż nie powinna poruszać kwestyi tak 
drażliwej, bo wdowa najmłodsze swe dziecko, 
które jeszcze chodzić nie umiało, udusiła parę 
dni temu. Nikt jej jednak tego nie ma za złe, 
gdyż żadna wdowa nie może znaleźć męża, do­
póki dziecko nosi na rękach.

Jakkolwiek kobiety Eskimosów są istotami 
bardzo upośledzonemi, cieszą się one jednak wię­
kszą wolnością od innych. Po upływie roku od 
dnia ślubu, jeżeli dojdą do przekonania, że się 
zawiodły na swych mężach, mogą bez żadnych 
ceremoni.j opuszczać ich, wracać do domu rodzi­
cielskiego i szukać sobie innego, lepszego męża. 
Pani Peary jest zdania, iż pod jednym względem 
mężczyźni i kobiety eskimoskie są podobni zu­
pełnie do siebie, mianowicie pod względem za­
miłowania do brudów. Przymiot czystości jest im 
zupełnie nieznany, szczególniej z pożałowania 
godną obojętnością znoszą wszelkiego rodzaju ro­
bactwo.

Liczba Eskimosów, żyjących w tej części 
Grenlandyi, wynosi od 300 do 400. Od reszty 
świata są oni najzupełniej odcięci i komunikują 
się tylko rzadko ze swymi najbliższymi sąsiada­
mi, oddalonymi o setki mil angielskich. Wzglę­
dem obcych, którzy tylko wypadkowo nawiedzają 
te strony, okazują rozczulającą gościnność, której 
państwo Peary doświadczyli w wysokim stopniu 
podczas kilkunastodniowej podróży saniami. Mimo 
to podróżni woleli nocować często na dworze za­
miast korzystać z przytułku w brudnych, ze 
śniegu skleconych, chatach. Ciepłe futra chroniły 
ich od przemarznięcia w czasie bardzo niskiego 
stanu temperatury. Niezmordowane były psy w 
liczbie dziewięciu, które ciągnęły ich ciężko ob­
ładowane sanie; Pewnego razu biegły 16 godzin, 
nie odpoczywając ani minuty. Psom tym za­
wdzięcza Peary, że z młodym Norwegezykiem, 
Astrupcm, odbył szczęśliwie podróż aż do naj­
bardziej wysuniętych na północ brzegów gren­
landzkich.

W końcu września odważna podróżniczka 
amerykańska odpłynęła z ojczyzny tym samym 
parowcem po raz drugi do ■ brzegów Grenlandyi.

„Nasz dom w zatoce 01vieha — pisze — 
będzie zuośnem miejscem pobytu. Parowiec „Fal- 
eon“ odpływu, z nami jutro i na dłuższy czas 
pożegnamy znów wszystkich, których kochamy. 
I wszystko zapowiada powodzenie, które mój mąż 
spodziewa się osiągnąć w tej nowej wyprawie, 
ale któż wie, co może przynieść przyszłość ?“

— W Lipsku, w tych dniach, oknem 
z trzeciego piętra wyskoczyła żona malarza 
wraz z dwojgiem dzieci na ulicę. Dzieci zabiły 
się na miejscu, matka poniosła śmiertelne obra­
żenia. Powodem rozpaczliwego kroku miała być 
podobno choroba i obawm bliskiej operaeyi.

— Urojone morderstwo. Piszą z Pa­
ryża: W wielki piątek rozeszła się po całem 
mieście wieść, że bardzo bogatą wdowę panią 
Irmę Brouand zamordowano w jej własnem mie­
szkaniu, a zwłoki w kufrze ukryte uprowadzono. 
Dzienniki wieczorne potwierdziły tę wiadomość 
z tym dodatkiem, że długoletni przyjaciel wdo­
wy, wyższy urzędnik asekuracyjny — nie prze­
czuwając nic złego — otworzył własnym klu­
czem jej mieszkanie i wszystkie ruchomośei zna­
lazł w takim nieporządku, iż nie można było 
już wątpić o spełnionym czynie. Wnet też zau­
ważono brak wielkiego kufra, który posłużyć 
miał mordercom do ukrycia zwłok w nieznanem 
jakiem miejscu. Urzędnik asekuracyjny dał znać 
policyi, a jeden z komisarzy zjawił się na miej­
scu, aby fakt skonstatować Zaledwo jednak po­
licyjny urzędnik protokół spisał, gdy mu jeden 
z kolegów uspokajającą wieść doniósł, że pani 
Brouand żyje i w bezpiecznem miejscu się znaj­
duje.... w policyjnym areszcie. Mianowicie kilka 
godzin wprzód nim urzędnik asekuracyjny wszedł 
do mieszkania, odbyła się tam rewlzya, spowo­
dowana tą okolicznością, że panią Brouand, cier­
piącą na kleptomanię, schwytano w magazynie 
mód „Bon marehe" na gorącym uczynku kra­
dzieży. Podczas rewizyi znaleziono skradzione 
rzeczy wartości 12.000 franków. W czasie 
zjawienia się komisyi policyjnej właścicielka 
domu właśnie znajdowała się w kuchni, a są- 
siedzi musieli zapewne widzieć dwoje ludzi uno­
szących kufer. W oka mgnieniu wykombinowano, 
że to mogą być tylko mordercy... Łatwo pojąć, 
że w skutek licznie powtarzających się obecnie 
napadów, historya owego morderstwa prędzej 
znalazła wiarę i posłuch, niż na wodewil zakra­
wające wyjaśnienie.

—  O nowym  ro k u  w Chinach, opo­
wiada Ostasiatisclie L L y d  co następuje: W dniu 
rozpoczynającego się roku obywatele Niebieskiego 
Państwa mają sobie za obowiązek wystąpić jak 
najstrojniej i - najjaskrawiej. Ubrania, które 
przez rok cały były w zastawie, wykupują się, 
trzepią, czyszczą, odnawiają. Chińczycy, przybrani 
odświętnie, krążą po ulicach, wyprawiając nie­
możliwe wrzaski. Przez noc i dzień cały płoną

ogniska, bębnią gongi, a to wszystko dla odstra­
szenia złych duchów. Bożek, przewodniczący za­
jęciom kucharskim, wygnany z domostw na parę 
dni poprzednio, bywa wprowadzany na nowo do 
domowego ogniska. W dzień Nowego roku wszyscy 
mężczyźni odwiedzają grobowce swych przodków i 
cieniom ich składają ofiary. Ceremonie towarzy­
skie są liczniejsze jeszcze od religijnych obrzę­
dów. Każdy Chińczyk w d«iu tym poczytuje so­
bie za obowiązek odwiedzić nie tylko krewnych 
i przyjaciół, lecz wszystkich sąsiadów, a naw7et 
ludzi zupełnie obcych, mieszkających w tern sa­
mem mieście, a że przy każdej wizycie mnóstwo 
jest komplementów, a więcej jeszcze ukłonów, 
nie dziw, że Chińczycy są jak zbici po ukoń­
czeniu uroczystości noworocznych, które trwają 
przez dwa tygodnie. To święto jest jedynym 
czasem rzekomego wypoczynku ludu, który przez 
rok cały pracuje bez przerwy i wytchnienia, 
lecz powinszowania i ceremonie więcej każdego 
zmęczą od pracy nawet. Charakterystycznem jest, 
że Nowy Rok jest ogólnym terminem wypłat i 
uiszczania długów. Nic na świeeie nie może być 
dla Chińczyka przykrzejszem, jak spłata nale­
żności, choćby nawet pieniędzy mu na to nie 
brakło. Zazwyczaj płaci tylko część długu, od­
kładając resztę do końca roku, ztąd powstał o- 
byczaj ogólny wypłacania długów z Nowym 
Rokiem.

M i i  I r a c M f s t F c i
Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­

tek, po raz czwarty „Bajki", komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Rozpocznie „Akro- 
bata“, komedya w 1 akcie Feuillefa.

Jutro, w piątek, po raz drugi „Myszy bez 
kota", komedya w 3 aktach Jordana.

D zieła Kornela Ujejskiego. Księgarze 
i wydawcy przemyscy, pp, Jeleń i Lang, dokoń­
czyli już podjętego przez siebie zbiorowego wy­
dania dzieł Kornela Ujejskiego — o którem kil­
kakrotnie już mieliśmy sposobność pisać z wszel- 
kiem uznaniem dla jego zalet zarówno co do u- 
kładu wewnętrznego, jak też i co do zewnętrznej 
wartości wydawnictwa — a dokończyli go wy­
daniem dwóch ostatnich tomów, zawierających 
„Tłómac.zenia Szopena i Beethovena“ oraz „Prze­
mówienia" poety. Niezwykłe zalety „Tłómaczeń" 
sonet i mazurków Szopenowskich, są tak powsze­
chnie znane, iż nie potrzeba ich chyba lu pod­
nosić, a wystarczy powiedzieć, że po raz pierw­
szy w zbiorowem wydaniu umieszczone tłómacze- 
nia Beethovena, są także świetną ilustracyą mu­
zyki, która w Beethovenowskiem „Largo" (z 
czwartej sonaty;, lub w „Allegretto" (z siódmej 
symfonii), płynie z powagą iście kapłańską lub 
tchnie siłą prawdziwie dramatyczną. W „Prze­
mówieniach", oprócz znanych z wydania z r. 1877 
„Żywych słów Jeremiego", pomieszczono także i 
szereg późniejszych przemówień; szereg ten za­
myka mowa, wygłoszona na obchodzie jubileu­
szowym poety we Lwowie, w dniu 18 paździer­
nika 1893. Przemówienia Ujejskiego, łączące się 
ze wszystkimi ważniejszymi wypadkami życia 
obywatelskiego i narodowego w latach ostatnich, 
są dowodem znakomitych zdolności autora „Skarg 
Jeremiego" także na polu wymowy.

Y ertlł przybył do Paryża, gdzie będzie 
kierować próbami swojej opery „Falstaff".

„Le Thćfitrc des autres." Pod tym
tytułem Alsksauder Dumas ma wydać niebawem 
sztuki teatralne, których nie był wyłącznym au­
torem, lecz które przerobił i zastosował do sceny. 
Każda z nich będzie zaopatrzona wstępem, obja­
śniającym szczegóły jej powstania. W przedmo­
wie ogólnej do tego dzieła, ogłoszonej w Jour­
nal des Debats, Aleksander Dumas twierdzi, iż 
właściwie nie przybierał nigdy współpracowni­
ków, i że nie pojmuje tego rodzaju tworzenA. 
„Potrzeba dwojga ludzi do miłości, przyjaźni, 
nienawiści — jest to warunek sine qua non 
tych uczuć, lecz w dziedzinie myśli — samo­
dzielność niezbędna. Należy, że tak powiem, 
mieć klucze od mieszkania w kieszeni — wy­
chodzić, wracać, kiedy się nam podoba, bez o- 
powiadania się właścicielowi, ani odźwiernemu." 
Autor „Półświatka" przerobił jednak wiele u- 
tworów7, napisanych przez Mnnych; podejmował 
to zadanie, bądź aby zadowmlić przyjaciela swe­
go, Montigny, bądź w rodzaju gimnastyki mó­
zgowej, potrzebnej mu do innych prac. Przy­
znaje, iż w „Supplice d’une femme", chcąc po­
zostać nieznanym, starał się naśladować zwię­
zły, suchy styl Emila de Girardin; ten wysiłek 
nadał nowy zwrot jego osobistemu stylowi, co 
się uwidoczniło już „W pojęciach pani Au- 
bray", tak, iż Dumas zawdzięcza słynnemu 
dziennikarzowi zmianę swojej maniery. Dumas 
w przedmowie swej korzysta ze sposobności, aby 
wygłaszać ulubione swe toorye i dowodzić, że 
temat jest rzeczą podrzędną, a najważniejszą — 
obrobienie. Na dowód przytacza, co nastę­
puje : „Przed laty 45 byliśmy z ojcem na
pierwszem przedstawieniu komedyi p. Lefeb- 
vre p. t. „La jeune yieillesse"; sztukę przyj­

mowano gwizdaniem. Ojciec przerobił ją i o- 
siągnęła wielkie powodzenie w „Theatre-Histo- 
rique“ , gdzie grano ją p. t.: „Le comte Her­
mann". Wreszcie, tak wielkim eiesząca się suk­
cesem pięcioaktowa sztuka „Mademoiselle de 
Belle-Isle", została zaczerpnięta z jednoaktówki 
p. Brunswick, którą odrzucił teatr Yarićtćs. Po 
raz setny to powtarzam: w sztuce, wszystko za­
leży od wykonania. To właśnie pozwala Szekspi­
rowi przerabiać „Elektrę" Sofoklesa na „Ham­
leta", Beaumarehais’mu przerabiać na „Cyrulika 
sewilskiego" — „Szkołę kobiet" Moliera; to daje 
prawo Rasynowi (z wyjątkiem „Estery" i „Atalii") 
obrabiać zawsze jeden i ten sam temat — męż­
czyzna kocha kobietę, kochającą innego; lub też: 
kobieta kocha mężczyznę, kochającego inną. Obro­
bienie mistrzowskie sprawia, iż nikt nie pomówi 
ani Szekspira, ani Beaumarchais’go o plagiat, a 
Rasyna — o jałowośó osnowy".

i_u ij----------  .u__ «■___________ ł ;i j ! u

% T B A T B U
(„Myszy bez kota", komedya w 3 aktach Jor­
dana, przedstawiona po raz pierwszy na scenie

lwowskiej 28 marca b. r.)

Szereg dość luźnych scen i obrazów,— 
cała galerya wybornie schwyconych typów, 
pogodny, szczery humor i owa atmosfera 
miłego optymizmu, który jest wybitną cechą 
powieściowych utworów Jo rd an a , — oto 
w krótkich słowach charakterystyka kome- 
dyi wczorajszej.

Pod względem scenicznym, nie jedną 
wadę ma ten utwór. Ale widza chwyta za 
serce od razu niezrównany, łatwy, szczeropol- 
ski humor, i trzyma uwagę jego na uwięzi 
do ostatniej sceny. — Humor ten tkwi nie 
tyle w sytuacyi, ile w7 typach, — któro są 
wzięte z życia, z lekka skarykaturowane, bez 
przesady wszakże i szyderstwa.

Owe „myszy", które hulają w nieobe­
cności „kota" — to oficjaliści w dobrach 
hr. Utrackiego, — cala galerya tych ofieya-. 
listów7, z p. rządcą Korczykiowiczem na cze­
le. P. Korczykiewicz posyła dziedzicowi za 
granicę tysiące; sam też,  jako wszechwła­
dny gospodarz, o sobie pamięta. Mniej się 
boi wyrzutów sumienia , niż małżonki swej, 
energicznej Brygisi, i dzieje mu się niezgo­
rzej ; uciułał sporo grosiwa, i przeznacza je 
na posag swej ukochanej, ślicznej córeczki 
Wikci, która w cichości ducha kocha się 
w Sałacińskim ogrodniku, zacnym, energi­
cznym, choć prostodusznym chłopaku, — a 
ma wychodzić za p. pisarza prowentowego 
Kwarcickiego, — który jest typem „karye- 
rowicza" tej sfery. Kwarcicki chce żenić się 
z Wikcią jedynie dla posagu, lecz gdy mu 
pachciarz Szkopek — nieprzyjazny Korczy- 
kiewiczowi -  doradza inną partyę, bogatszą, 
zaczyna kręcić, i zasłaniając się kłamliwie 
siłą uczuć rodzinnych dla jedynego wuja, p. 
Koininkiewicza, którego zezwolenia i rady 
musi wprzódy zasięgnąć, — zrywa zaręczyny.

Zamiast zaręczyn jest wszakże przyję­
cie sute w pałacu dziedzica, urządzone przez 
wszechpotężnego rządcę. Na tern przyjęciu, 
które jest, jak powiada, Korczykiewicz - -  
„zwyczajną bibką" — piją wszyscy „co szy­
ja  strzyma" — i upijają się. Widzimy tu 
kolegę Korczykiewicza, rządcę wsi sąsiedniej 
Kapitulskiego z żoną i córeczką, — który 
wiecznie narzeka, że jego jurysdator nie daje 
się tak „skubać" jak dziedzic Korczykiewi­
cza; widzimy zacnego organistę Klawiszew- 
skiego, który mówi ciągle przysłowiami ła- 
cińskiemi i wielce jest dumny ze swego „wy­
sokiego “ stanowiska; widzimy i Kominkiewi- 
cza, owego wuja p. pisarza, który dowie­
dziawszy się o zaręczynach siostrzeńca, przy­
bywa wnet na ucztę, bo ucztować lubi, wno­
si toasty i wyprawia awantury.

Uczta ta ciągnie się za długo i przy­
biera wreszcie trochę niesmaczny charakter,— 
na skróceniu scena ta  zyskałaby wiele. — 
Pijane „myszy" dokazują okrutnie -  a gdy 
wreszcie doszło do tego, że się kłócić zaczy­
nają, a p. pisarz Kwarcicki usnął na aksa­
mitnej kanapie wielkiej sali pałacowej — 
nadjeżdża niespodziewanie dziedzic — hrabia 
Utracki.

Zrujnowany materyalnie i fizycznie, 
blady, chwiejący się na nogach, przybywszy 
do majątku swego, aby się nieco podrepero­
wać na zdrowiu i finansach po ekscesach 
zagranicznych, — hr. Utracki zastaje w sa­
lonie swoim orgię ofieyalistów, a z rachun­
ków przekonywa się o ruinie, do której do­
prowadziła go własna lekkomyślność i nie-
dozorowana gospodarka Korczykiewicza....

Utracki nie jest złym człowiekiem. Hulał 
i szalał, bo mu się zdawało, że młodość za­
równo jak jego kasa nie wyczerpią się nigdy. 
Ale wśród tych szałów młodości i używania 
nie skaził se rc a ; jest dobry, miękki, łago­
dny. Słucha też cierpliwfie nauk moralnych, 
jakie mu daje pierwszy nauczyciel jego, or­
ganista Klawiszewski, chłoszczący bez cere­
monii lekkomyślność młodego człowieka.

Z drugiej też strony Korczykiewicz, a 
nawet Kwarcicki, nie są absolutnie czarnymi



charakterami. Popełniają nadużycia, bo oko 
dziedzica nad nimi nie czuwa. I  oto morał 
sztuki Jordana: dobry, pilny, pracowity wła­
ściciel ziemski, będzie miał zawsze dobrych, 
pilnych i uczciwych oficyalislów. Z tego sa­
mego materyału, z jakiego są urobieni Utrac- 
cy, Korczykiewicze i Kwarciccy, mogą być 
jeszcze dobrzy dziedzice i wierni im olicya 
liści, potrzeba tylko większego dozoru i po­
ważniejszego na życie poglądu ze strony 
dziedzica — a wówczas i w duszach oficya- 
listów obudzi się żywsze poczucie obowiązku 
i większe poszanowanie cudzej własności....

Zdaje się nawet, że autor miał zamiar 
nr orał ten uwidocznić w akcie trzecim. Ale 
scenicznych trudności nie zdołał przemódz. 
U t^ck i małżeństwem swem z bogatą wdową 
Serwacką, nie rehabilituje się wcale w oczach 
widza, '— małżeństwo to zbyt pospiesznie 
udecydowane i jedynie dla materyalnych 
względów, stawia Utraekiego w rzędzie Kwar- 
cickich, gotowych dla posagu wyrzec się 
nawet uczucia. Wprawdzie pani Serwacka 
podoba się bardzo Utrackiemu, ale ten nagły 
zachwyt u młodzieńca tak zepsutego, jakim 
się być zdaje Utracki, który za granicą prze­
żył „wrażeń11 bez liku, nie jest naturalnym — 
z drugiej zaś strony trudno pojąć, że p. Ser­
wacka, osoba doświadczona, decyduje się tak 
rychło — po jednym spacerze w ogrodzie — 
oddać swą rękę człowiekowi zrujnowanemu 
fizycznie i materyalnie.

Kończy się jednak wszystko na tem 
małżeństwie, ułożonem przez pacheiarza Szkop- 
ka, a widz zostaje w niepewności, co do kon- 
kluzyi utworu: czy Utracki tracić wreszcie 
przestanie, czy pani Serwacka poślubiwszy 
go — nie wiedzieć dla jakich względów — zdoła 
być dobrą żoną i uszlachetnić męża, — czy 
wreszcie Korczykiewicze i Kwarciccy, zatrzy­
mani w służbie wspaniałomyślnie przez Utra- 
ckiego, przestaną popełniać nadużycia ? Wra­
żenie jest takie, iż wszystko zostanie po da­
wnemu i że „ myszy “ dalej dawnym trybem 
harcować będą „bez kota," który wprawdzie 
poślubił bogatą wdowę, ale jest — niedo­
łęgą-

Wrażenie to jest ujemne — a wynika 
z błędów scenicznych utworu , który oparty 
głó wnie na typach i ich charakterystyce, nie 
rozwija dostatecznie sytuacyi i gubi się w 
szczegółach — powieściopisarskich.

Bądź co bądź wszakże komedya ta Jor­
dana została wczoraj przychylnie przez pu­
bliczność przyjętą. Darzono oklaskami arty­
stów, którzy grali rzeczywiście doskonale.

P. Fiszer jako żyd pachciarz (Szkopek) 
odgrywający w sztuce ważną rolę — a tak­
że dobrze niewiadomo, dodatnią czy ujemną — 
był niezrównany w charakterystyce. Stworzył 
typ tak wierny, że ani jednego szczegółu u- 
jąć lub dodać nie można. Doskonale również, 
bez przesady, naturalnie, a z zachowaniem 
pewnej sympatycznej cechy dobroci chara­
kteru, przedstawił p. Trapszo postać Utra­
ckiego. Uznanie zupełne należy się p. J a ­
worskiemu za wykonanie roli Korczykiewi- 
cza, „zamaszystego" rządcy. Typ Kominkiewi- 
cza, stworzony przez p. Siemaszkę był wy­
borny i bardzo komiczny. — Inne mniejsze 
role były wykonane poprawnie a na szcze­
gólną wzmiankę, zasługuje p. Wysocki, któ­
ry rolę parobka Grzesia, wykonał z prawdą 
i należytym komizmem. — W scenach zbioro­
wych nie ustrzeżono się wszakże przesady, 
jak n. p. w scenie p ijatyk i, która skutkiem 
tego chwilami stawała się trywialną.

***

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

Lwów, 29 m arca: pszenica 6'BO do
7-50, żyto o-— do 5'90, jęczmień browarny 
5-90 do 6‘50, jęczmień pastewny 4'75 do 
5-— , owies 5'75 do 6-25, rzepak I D — do 
12-— , groch 6 '— do 13-—, wyka 7-50 do 8-50, 
nasienie lniane —■—  do — •— , nasienie ko­
nopne — 1— do — , bób —1— do — 1— 
bobik 51— do 5'80, hreczka 71— do 7-50, 
koniczyna czerwona 70 '— do 85'— , biała 
90-— do 1051—, szwedzka 651— do 85 '— , 
kminek do — ' - ,  anyż —■•—  do 
kukurudza stara 5'50 do 5-75, nowa4'90 do
51—, chm iel—'   do — '—, spirytus — ■ —,
do — , W aranty na wrzesień — do

Usposobienie słabe.
T a rn o p o l: pszenica 6 65 do 715, żyto 5' -  

do 5*30 jęczmień 3'-ii do 6'—. owies 5"30 do 5-50, 
hreczka tf-óO do 7.—, groch W iktorka g- -  do 8-—, 
awykiy 4 20 do fi-—, bobik 5 '— do 5"50, rzepak 
11*0 do 12 40, luj&nka, 7.— do 7 50. koniez. czerw. 
51 - do 80-—, biaia 70-— do 82 —, wyka 650  do 
7‘—, spirytus z oddaniem do maja za 10.000 litr 
pr. 14-20 do 11-50, kukurudza nowa 4"60 do 4'70, 
stara 5 '— do 5.10.

■.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przedpo­
łudniem na prywatnem posłuchaniu prezesa 
gabim-tu węgierskiego dr. Wekerlego.

Ambasador rossyjski przy dworze wie­
deńskim, ks. Łobanow, który bawi na urlo­
pie w Petersburgu, był onegdaj na audyen- 
cyi u cara i carowej. Ks. Łobanow w dru­
giej połowie kwietnia ma powrócić do W ie­
dnia.

Korespondent wiedeński Norosti miał 
rozmowę z prezesem gabinetu serbskiego Si- 
miczem. który powiedział między innemi, że 
p. Giers zalecał mu utrzymywanie stosunków 
przyjaznych z Austryą, a niedawno temu hr. 
Kalnoky z naciskiem wskazywał Serbii lojal­
ność dla Rossyi, jako jeden z najważniejszych 
warunków pomyślnego rozwoju królestwa 
serbskiego. To też program teraźniejszego 
gabinetu zawiera przedewszystkiem zasadę 
stałego utrzymywania przyjaznych stosunków 
ze wszystkiemi mocarstwami. P. Sinncz za­
znaczył w dalszym ciągu rozmowy, że po­
wrót Milana do Belgradu był rezultatem o- 
sobistej iuicyatywy króla, nie zaś wpływu 
Austryi. Milan ma prawo przebywać w Ser­
bii na podstawie artykułu 14 konstytucyi, 
według którego żaden obywatel nie może być 
wydalony z granie państwa. Termin pobytu 
Milana w Belgradzie zależy od zachowania 
się opozycyi, która wywoływaniem wewnętrz­
nych wiebrzeń nie przyspieszy go bynajmniej. 
Pomimo oburzającego zachowania się obozu 
radykalnego, gabinet ręczy za zupełną swo­
bodę przyszłych wyborów i nie będzie uży­
wał żadnego niedozwolonego ustawą nacisku.

W formie stanowczej zapewniają z Bu­
dapesztu, iż wewnętrzne położenie polityczne 
na Węgrzech nie zmieniło.się zgoła w dniach 
ostatnich ; bezzasadną jest pogłoska, jakoby 
stanowisko gabinetu było zachwiane. Wpraw 
dzie należy się na to przygotować, iż po po 
grzebie Koszuta rozwiną się w Izbie deput. 
namiętne rozprawy, skrajna bowiem lewica 
będzie urgować o zapisanie zasług Koszuta 
do księgi ustaw i wystąpi niezawodnie z od­
nośnym wnioskiem, większość wszakże od­
rzuci te żądania.

Utrzymujący stosunki ze sferami waty- 
kariskieroi korespondent rzymski Pol. Corr. 
zapewnia, iż posłuchanie, jakie miał prezes 
serbskiego gabinetu Simicz u Papieża, wy­
warło w kołach watykańskich jak najlepsze 
wrażenie. W toku rozmowy z Papieżem po­
ruszył Simicz kwesty ę stojącego oddawna na 
porządku dziennym projektu utworzenia ka­
tolickiego biskupstwa w NIszu, przez co ka­
tolicy w Serbii nie byliby zależni od dyeee- 
zyi biskupa diakowarskiego. Dalej podniósł 
Simicz kwestyę zaprowadzenia słowiańskiej 
liturgii dla katolików w Serbii. Sprawy te 
były omawiane jednak tylko w sposób te ­
oretyczny. Należy bowiem pamiętać, iż przez 
uregulowanie tych kwestyj odpowiednio do 
życzeń Serbii, byłyby naruszone prawa wy­
konywane przez Austro-Węgry, a Papież pra­
gnie w tej mierze działać tylko w zupełnem 
porozumieniu z tem mocarstwem. Wizyty te­
dy Sitnicza w Watykanie nie należy uważać 
za stanowczy krok do rozwiązania rozmaitych 
kwestyj, jakie poruszane były wt oku rozmo­
wy z Papieżem. Przy tej sposobności za­
pewnił Simicz, iż rząd serbski uczyni wszy­
stko, co tylko jest możliwem, aby katolikom 
w Serbii zabezpieczyć zupełną swobodę w 
wykonywaniu ich religijnych praw.

Z Belgradu donoszą do Politische Cor- 
respondem, iż opróżnione w tej chwili po­
selstwa serbskie w Wiedniu , Konstantyno­
polu i Bukareszcie, a wreszcie generalny kon 
sulat w Londynie i konsulat w Tryeście, bę­
dą obsadzone w ciągu najbliższych tygodni.

W Paryżu pr^dwczoraj przedpołu­
dniem otwarta została' pod przewodnictwem 
ministra oświaty Spullera piętnasta sesya 
lnstitu t de droit iniemntional. Między zagra­
nicznymi uczestnikami obrad znajduje się 
prezydent Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
w Genewie, Moynier i włoski senator Pie- 
rantoni. Minister Spuller powitał zgromadzo­
nych i rozwinął program prac zjazdu.

O charakterystycznym objawie zwrotu 
w opinii publicznej we Francyi donoszą dzien­
niki francuskie. Dawnym zwyczajem, prakty­
kowanym jeszcze przez Sainte-Beuve’a. i ks. 
Napoleona, masoni paryscy urządzali w wielki 
piątek — mięsne uczty w kilku czy kilkunastu 
restauracyach. Zbierały się różne loże i gru­
py, ale liczba uczestników nie przerosła w 
tym roku tysiąca, co dowodzi, iż ów zwyczaj 
„kiełbasianych wyznań wiary,M jak je dowci­

pnie nazwały Debaty — zaczyna wychodzić 
z mody i tonie w śmieszności. Naturalnie, 
nie brakło mówek a w nich najpospolitszych 
bluźnierstw, bo w tym celu wyłącznie są u- 
rządzane owe uczty publiczne, rzecz jednak 
charakterystyczna, że bete.noire wszystkich 
wywodów był tym razem minister Spuller, 
za swe odezwanie sio o polityce tolerancyi 
i „nowym duchu," Nie szczędzono mu naj­
rozmaitszych przydomków za to, że „wyrzekł 
się publicznie wolnej myśli a wszedł w so­
jusz z odwiecznymi nieprzyjaciółmi rozsądku, 
nauki i rewolucji. Zwano go „Obmierzłym 
oportunistą," „spasionym renegatem" i t. d., 
a te wybuchy wściekłości wolnomularskiej, 
te pogróżki lóż dowodzą jedynie, jaki popłoch 
panuje obecnie w kołach, które dotychczas 
w wielu rzeczach nadawały ton rządowi i 
prawodawstwu trzeciej Bzeczpospolitej. ISm 
jestto jeszcze zupełne zerwanie — ale po­
czątek zwrotu, bądź co bądź, bardzo pomyśl­
nego i coraz wyraźniejszego.

Wiadomo już, iż prezydent ministrów 
belgijskich, Beernaert, otrzymał nakoniec dy- 
misyę, przy której, pomimo osobistych przed­
stawień króla Leopolda, stanowczo się upie­
rał. Razem z Beernaertem ustąpił z gabi­
netu minister sprawiedliwości Lejeune. Po­
zostaje jednak u steru rządów ministerstwo 
ożywione duchem i systemem Beernaerta pod 
kierunkiem Burleta, który był długoletnim 
Beernaerta towarzyszem i najgłówniejszym 
jego współpracownikiem. Tekę ministerstwa 
skarbu objął po Beernaercie deputowany 
Smet de Nayer. Król Leopold pragnął utrzy­
mać doświadczonego szefa gabinetu aż do 
wyborów, które mają się odbyć w lecie i po­
zostawić przez ten czas w zawieszeniu spra­
wę systemu proporcyonalnego. co do którego 
powzięłaby ostateczną decyzyę nowa Izba. 
Beernaert przewidywał wszakże, że nowe 
przesilenie wybuchłoby w takim razie przy 
obradach nad cłami ochronnemi. Całe prze­
silenie, o ile się zdaje, ma znaczenie czysto 
osobiste i nie ma związku z jakimkolwiek 
głębiej sięgającym przewrotem politycznych 
i partyjnych stosunków w Belgii. Po za ku­
lisami pozostanie Beernaert dalej, i w tym 
celu nie opuści Brukseli aż do nowych wy­
borów.

Anglii, kt.rej wojna z Lobengulą za­
ledwie się skończyła, grożą nowe trudności 
w Afryce. Mianowicie depesza z Zanzibaru 
donosi, że doszła tam wiadomość, jakoby puł­
kownik Całville, pełnomocnik angielski przy 
królu Mwanga, wielkorządcy państwa Ugan­
da, wypowiedział wojnę królowi państwa 
Unyora, jednemu z potężniejszych władców 
owej okolicy. Emin basza miał swojego czasu 
wiele kłopotu z władcą państwa Unyora, i 
skrupulatnie musiał się z nim liczyć. Uganda 
czyniła to samo i pomimo mnóstwa krzywd, 
doznawanych ze strony władcy państwa u- 
nyorskiego, obawiała się pociągnąć go do 
odpowiedzialności. Wątpliwem jest przeto, 
ażeby obecnie posiadała ona wystarczające 
po temu siły. Anglia chcąc nie chcąc zosta­
nie więc uwikłana w nową sprawę afrykań­
ską, zresztą bardzo poważnych rozmiarów, 
bo Unyora należy do najludniejszych i naj­
większych państw „czarnego" lądu.

Przywódca unionistów Chamberlain wy­
głosił w Edynburgu mowę zwróconą prze­
ciw Rosebery’erau. Chamberlain podniósł ra­
żące sprzeczności, jakie zachodzą między e- 
nuncyacyami pierwszego ministra w sprawie 
irlandzkiej i nazwał go naturą zbyt elasty­
czną.

* Munro Ferguson, piastujący w gabine­
cie Rosebery’ego stanowisko młodszego lor­
da skarbu, wybrany został w Leith ponownie 
deputowanym większością 1194 głosów, prze­
ciw konserwatywnemu kandydatowi. Podczas 
ostatnimi wyborów otrzymał Ferguson wię­
kszość 1643 głosów.

Afrykański podróżnik Verney Lovett 
Cameron , powracając z polowania w Leigh 
ton-Buzzard, spadł z konia i odniósł ciężkie 
uszkodzenia w głowę, tak, że po czterech go­
dzinach zakończył życie.

Kraków, 29 marca. (Tel. pry w.) Zmarł 
tutaj generał-major Karol Guttenberg, ko- 
mendat 24 brygady piechoty.

Mattuglio, 29 marca. Najj. Pan przy­
był tu pociągiem dworskim o godzinie 9 r a ­
no. Cesarz Wilhelm pospieszył szybkim kro­
kiem naprzeciw wysiadającego z wagonu sa­
lonowego Najj. Pana. Obaj Mumirchowie u- 
ściskali się jak najserdeczniej, ucałowali po 
dwakroó i zamienili słowa gorącego powita­
nia. Jego Ces. Mość zaszczycił krótką ro­
zmową Namiestnika i starostę, poczem obaj 
Monarchowie udali się do Abbazyi. Na ca­
łej drodze licznie zgromadzona ludność wi­
tała  z ogromnym zapałem Najj. Pana i ce­

sarza niemieckiego. Do Abbazyi przybyli Mo­
narchowie o godzinie 9 m. 35. Po krótkim 
wypoczynku Najj. Pan złożył wizytę cesa­
rzowej niemieckiej w willi „Amalia" a na­
stępnie w. księżnej Toskańskiej w Yolosca. 
Wszystkie domy świątecznie przystrojone, na 
okrętach powiewają flagi.

Wiedeń, 29 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy: Teofila W a j d o w s k i e g o  z
Bobrki do Tarnopola,Alojzego S c h n e i d r a  
z Sanoka do Sam bora, Roberta A d a m ­
s k i e g o  z Ustrzyk dolnych do Bobrki, An­
toniego P u s  zc zy  ń s  ki e go  z Niemirowa 
do Sanoka i dr. A rtura B l u m e n f e l d a  z 
Lutowisk do Ustrzyk dolnych.

W iedeń , 29 marca. Fremdenblatt, 
Presse, Neu■ s Wiener Tagblatt, Wiener Tag- 
blatt, E xtrablatt, Deutsche Zeitung, Deut- 
sches Yolksblatt poświęcają dzisiejszemu spo­
tkaniu się Monarchów w Abbazyi gorąco na­
pisane artykuły, w których głównie zazna­
czają niezachwianą trwałość austro-nie- 
inieckiego sojuszu, oraz czysto pokojowe zna­
czenie trójprzymierza i że pokojowy cha­
rakter tego sojuszu znajduje ciągle wzmaga­
jące się uznanie nawet n tych żywiołów, które 
dotąd z pewnem niedowierzaniem nań pa­
trzyły.

Wiedeń , 29- marca. (Tel. pryw.) 
Yerordnungsblatt ogłasza rozporządzenie Ce­
sarskie, według którego podoficerowie, tu­
dzież żołnierze, wreszcie zgłaszające się oso­
by stanu cywilnego, mogą być mianowani 
kadetami bez absolwowania szkoły kadeckiej, 
jeżeli złożą egzainina kadetów z postępem 
przynajmniej dostatecznym. Kompetenci ci 
muszą być nie żonaci, bez skazy na charak­
terze, tudzież muszą dowieść, że ukończyli 
gimnazyum albo szkołę realną wyższą, z do­
statecznym postępem.

W iedeń, 29 marca. (Tel. pr.)  Wczo­
rajsza konfereneya Pp. Ministrów wspólnych, 
zajmowała się budżetem wspólnym. Według 
pogłosek, nie zamierza Ministerstwo wojny 
wprowadzać żadnych zmian, ale ograniczy się 
jedynie do dalszego przeprowadzenia zmian, 
na jakie przyzwoliły Delegacye w ostatnich 
latach Ordinarium  i extraordinarmm  wojny 
wykażą podobnie jak w zeszłym roku po­
większenie o kwotę około 4 milionów.

Berlin , 29 marca. (Tel. pryw .)
W kołach dobrze poinformowanych zaprze­
czają wiadomości o mająeein nastąpić spo­
tkaniu tsię cara z cesarzem Wilhelmem. 
W tychże samych kołach uważają wieści o 
rozbrojeniu, wysnute z rzekomego wyrażenia 
się króla duńskiego Chrystyana, za kombina- 
cye, nie mające obecnie realnnj podstawy. 
W najbliższej przyszłości trzeba być owszem 
przygotowanym na powolne zwiększanie się 
ciężarów wojennych.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Wiedeń. 29 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 370 65, Akcye 
kolei państwowej 339 85, Akcye tytoniowe 
218-75, A nglo- austryackie 155-— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 108*8 5, Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
257-40, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96‘75, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 6D —. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 29 marca 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 67T0, Węgierskie akcye kredytowe 
442 25, Akcye anglo - austryackie 155-25. 
Akcye banku Union 270-50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 25, Akcye kolei 
Północnej 294 50, Akcye kolei Południowej 
1081—, Losy tureckie 63 20, Akcye kolei pań­
stwowej 340-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 274‘—. Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wsohodniej 97’ — , Wiedeńskie losy 
komunalne 176-—, Akcye tytoniowe 219-75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-80, 
Akcye kolei Elbetal 261-75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 257*—, 4-prc. węgierska 
renta złota 118*15, Akcye banku związko­
wego 131 50, Rubel papierowy i -35-12, Wę­
gierska renta papierowa 95-15, Usposobie­
nie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 28 m ar­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16-80 do 17-— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-20 do 7-22 
zł. rzepak po ~  •— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 14D25 do — zł., żyto 
— •— d o —-— zł., spirytus 30-30 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-40 fr.

Odpowiedzialny redaktor: A dara Ei-eehowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D • L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi To c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
W rocławia Wiedniaj 308 6-01 9-36 6-36 9-4! Wrocławia, Berlina 301 10-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10 41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów ( ylko i Chabówki p. Tar­
od 1/7 do włącznie sl/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10 41 _ — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1l i  do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy

tzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
,5/, do włącznie 16/9) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p.
9-06 1-08

przez Stryj . . . — — — 8-01 —
Stryj . . . . . — — — Do Nadbrzezia i  T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . _ 10-41 5-26 — —
brzega . . . • • — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 Il-ll —
dów (na dw główny) 2-48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów iz dw. Podzam.! 6-58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9 21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 10-86 3-31 10-56

Z Suczawy . . ’ . I0 'll — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 •— 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowieo . . . • 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • . 
Ze Słobody rungurskiej

— - — 711 k o p a ln i.....................
Do Nowosielicy. . . 6-36

— 10-36 _ 10.56

kopalni . . . 10-11 — -- — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Hnsiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 36 — — - —

licz ..................... ..... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6-36 — 10-36 - 10-56
Z Bnczaoza przez H a­

licz ..................... ..... 12-51
Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3 31 
7-21

—
Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca..................... _ — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
S try j........................... — — 9.06 I-0S — Do Stanisławowa przez

s S t r f j a ..................... — — 9-52 — — Stryj . . . . . . — — 10*26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory-
Do Skolego i Chyrowa

przez Stryj . . . — — 10-26 — —
iławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S try ja ..................... — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. b. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jaboteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I ' Johannesgasse 39), ja- 
koteż w biurze infornueyjnem c. k. austryackioh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackieh kolejach państwowych 0  ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można ir.for- 
maeyj odnoszących się d» reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach  i  o p e racy aeh  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 3— 5, ul. Teatralna 1. 5,
(naprzeciw Katerdry) 350

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. Z. Przybylski z Warszawy, O. hr. Potocki 

z Maryampola, H. Lisicki z Kalinowa, W. Ochooki 
z Kalinowszczyzny, R. Groeholski z Rozyśca.

Hotel Imperial.
PP. M. hr. Potocka i J. hr. Potocki z Ryma­

nowa, J. hr. Stadnicki z Bogumiłowie, K. Sucho­
dolski z Sosnowa, E. Mioti z Melonu, B. Żerni i 
J. Cwerner z Medjolanu, S hr. Rzyszczewski z Rosyi, 
J. Jaszowitz z Budapesztu, C. Oreskowicz z S ta ­
nisławowa.

Wystawy i Muzea.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et.., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 et., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

( M i  lwowskiej Izby M l o i e j  u m y s ł o w e j .
Lwów, d. 89 marca 1894.

1. A tc y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

« 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. ios. w 511.

n 41/»pr. w .a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tew. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

4pr. w. a. los. w 521. «- 
4ł/*pr. w. a.jlos. w 561.

S. L isty  dłużne za 100 zł. c. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi § 
i®(daw. 5 pr.) 2'/4 p r. w. a. .
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5%, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4l/» pr. w. a. . .

x l) x4 x x •
„ „ „4°/# koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławową . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor.....................................
Pófim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

płacą żądają
iłnocna kolej po 1000 zł. m. k. . 2945.— 2955'— 

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 273.— 275.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 337.50 338.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.75 197 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4 . L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1....................................   122.— 123.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1............................................ 98.60
„ „ „ „ „ 3 pre. . 115.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.—
» X » n x w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
„ „ >, po 4 pr. w411. wyl. 98.40
n x x po 47s pr. w

52 lataeh z w ro tn e ....................................98.25
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 5 P /J 1. 100.59 
Obligi komunalne Banku krajowege

5 pr. w. a. I. e m isy i............................... —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku anst: węg. 4 V* p r..............................99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc.......................................... 101.—
x X X X wyl. 4*/. pr. .100.25
x x x x w 41 1. wyl.
po 4 prc.........................................................97.50

0 marek

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ot. zł. et.
215 50 218 50
272 - 275 -
385 — 395 -
------- 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20

97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

96 90 97 60
102 30 103 -
102 30 103 —
105 - —  —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
25 - - 27 -
43 - 47 -

5 81 5 91
9 88 09 93

10 .10---
33 -  1 36 -  
33.75 1 35.75 
60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 38 marea 1894.

D ług p ań stw a .

Jednolity dług państwa w banknet.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-paździornik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płaoą żądają

98 80 98.40 
98.20 98.40

98.05 98.25
98.05 98.25 

1 4 9 .-  150—  
1 4 6 .-  146.50 
158.20 1 5 9 .-  
196.50 197.50 
196 50 197 50

161—  162—  
119.65 119.85 

97.95 9815

2. O b lig ac je , indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................... —.— —.—
G a l i e y i ........................................................... —
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
S iedm iogrodu ..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.30 96.30

3. A keye.

155.70 156.50 
371.50 372 25 
710 — 715—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................—.— —.—
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ——  —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 257.10 257.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1022. 1024—  
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . . 96.— 96.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 464.— 467—  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — ------

99 40
116.25
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101.--

10Ś.50
100.70

101.25

98.50

5. OhUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/0 100—  100.60

no 100 zł. „ 1877 „ 100—  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Vi pr.......................................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 ! . . 88.30 89 —
z r. 1884 . . . 95.70 96.50
z r. 1866 . . . ------
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 2*0 zł. 5 pr. w sr. . 105.20 106—
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.50 145.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 199—
Clarego po 40 zł. m. k.....................  59 .-- 60—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143.— 144.56
Keglewicha po 10 zł. m. k................—.— —.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65—
Palnego po 40 zł. m. k .......................57.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. p» 10 zł. 18.50

węg „ po 5 zł. 13—
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

Eo 10 zł. a. w...............................................  .________
ma po 40 zł. m. k ......................... • 74.— 74 5#

St. Genois po 40 zł, m. k.................. 70 .-- 71—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147

„ „ po 50 zł. a. w. . . 71—  75
W aldsteina po 20 zł. m. k .................51—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.__

26.25
25.50 
66—
58.50 
19—
13.25

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . . % .  ._
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . __ ._ —i__
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — ——
Londyn za ft. szt. .  .....................  124.50 124^75
Paryż za 100 fr...............................  49.37 5— 49.45-—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon............................... 5.87.— 5.89-—

„ pełnej wagi . . . . . . .  5.85.— 5.87 —
K o ro n a ............................................... —  ----------
20-frankówka ............. 9.89'— 9 .90—.—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł..................... —.— •-----------
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—•------------- . ___
S r e b r o ................................................—.—■------------- .-----

BSlElTill W J  i m  KMjlBO ~ W W "

Licytacye.
L. 8083 (2092 3— 8)

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 16 kwietnia 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 21 maja 18^4 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real­
ności według wyk. hip. 1. 3b7 ks gr. gm. 
Berezów niżny, Rozalii Przygrodzkiej własnej 
na rzecz Wigdora Romera pto 50 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza Henryka 
Szeiba w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 8 marca 1894.

L. 3309 (2061 8—3)
W dniach 25 kwietnia i 6 czerwca 

1894 każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 143 w 
Miejscu położonej według wyk. hip. 1. 27 
dłużnika Tytusa Slawika własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności Michała Bociana recte

Boconia pto 385 zł. z pn.
Cena wywołania 3525 zł.
Wadyum 352 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Feliksa Czajkowskiego adw. 
w Krośnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 18 stycznia 1894.

L. 697 (1568 3 - 3 )
Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną licy- 

tacyę realności pod Nk. i lwh. 455 w Osie- 
ku położonej w budynku sądowym w dwóch 
terminach dnia 7 maja 1894 i dnia 11 czer­
wca 1894 każdorazowo o 10 godzinie rano, 
na drugim terminie poniżej ceny wywołania 
8221 zł. 90 ct. w sprawie egzekucyjnej Biel­
skiej kasy oązezędności przeciw Janowi Gą- 
siorkowi o 1000 zł.

Wadyum 323 zł., wyciąg hipoteczny, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne prze­
glądnąć można w registraturze. Kuratorem 
dla niewiadomych wierzycieli i interesowa­
nych ustanowiono adwokata dra Chrzanow­
skiego w Kętach.

Kęty, 21 lutego 1894.

L. 15802 (1847 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza sumy 124 zł. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności whl. 83 księgi gruntowej gmi­
ny Dobrzanica objętej do Ilka Kwasińskiego 
Dależącej na 970 zł. ocenionej na dniu 7 
maja 1894 i 13 czerwca 1894 każdym ra 
zem o 10 godzinie z rana z tem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 grudnia 1893.

L. 5121 (2048 3—3)
‘ W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie sięfcelem zaspokojenia wierzytelności 
Kasy oszczędności miasta Białej w kwocie 
7('00 zł. z pn. w dniu 1 maja i 5 czerwca 
1894 zawsze o godziuie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż dóbr Bolęcin, wyk. hip. 1. 52 
objętych, masy spadkowej Aleksin La Szeze- 
panowskiego, tudzież Anastazji i Zygmunta

małż. Jantów własnych.
Cena wywołania wynosi 25491 zł. 30 

ct. w. a.
Wadyum 2549 zł. 13 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan  Kołodziejczyk, zastępcą 
adw. dr. Samuel Tilles.

Kraków, dnia 23 lutego 1894.

L 302 (1717 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną relicytaeyę realności pod nk. i lwh. 
260 w Czańcu położonej w sprawie egzeku­
cyjnej Anny Parciowej i Małgorzaty Kurko­
wej przeciw Janowi i Annie Pawińskim o 
127 zł. 44fi/7 ct. z pn. w budynku sądowym 
w jednym terminie dnia 6 maja 1894 o go­
dzinie 10 rano nawet poniżej ceny wywoła­
nia 1355 zł. jako szacunkowej ceny.

Wadyum wynosi 135 zł. 50 ct.
Kuratorem ustanowiono dla niewiado­

mych wierzycieli i interesowanych Juliana 
Sporna w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 28 lutego 1894.



L. 1662 (1967 3— 3)
C. k.v, Sąd powiatowy w Kałr.szu, 

celem zaspokojenia smny 45 zł. z pa. od­
będzie na rzecz Simy Fruehterm an w 
tutejszym sądzie sprzedaż .1/6 części posia­
dłości whl. 710 i 1/8 części posiadłości Iwh. 
711 gminy Nowica objętych, dłużnika Hry- 
nia Mosiurczaka własnych na dniu 4 maja 
1894 i 4 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 pre. cen. szacun­
kowych 28 zł. i 64 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 7 marca 1894.

L. 4849 r (1786 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Izaaka Milllera w 
kwocie 97 zł. 43 ct, z pn. odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie dnia 7 maja 1894 i 
dnia 21 maja 1894 każdym razem o 9 go­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż posiadło­
ści lwh. 277 księgi gruntowej gminy Powro- 
źnik objętej dłużnika Alojzego Filipiaka 
własnej z tem, iż na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej, na 
drugim zaś i mzej, posiadłość ta sprzedaną 
będzie-

Cena szacunkowa wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Muszyna, dnia 10 stycznia 1894.

L. 15158 (1848 3 - 3 )
W celu’ wydobycia na rzecz galicyj­

skiego funduszu popinacyjnego grzywny w 
kwocie 30 zł. z pn. rozpisuje się egzekucyj­
ną publiczną licytaeyę do dłużnika Natana 
Fuchsa należącej posiadłości whl. 85 księgi 
gruntowej gminy Borszów objętej i; w mię­
dzy czasie przez wydzielenie z takowego 
parcel nowo utworzonego na imię Michała 
Myczki ciała hip. wyk. 1. 664 tejsamej ks. 
gruntowej na 34 zł. oceniony eh na dzień 7 
maj a 1894 i 13 czerwca 1894 każdym r a ­
zem o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie z tem, źe na pierwszym te r­
minie sprzedaż tylko powyżej' ceny szacun­
kowej lub przynajmniej za takową, na dru­
gim zaś także i poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc.
Besztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski.
C. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 13386 (1846 3 -3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
ciała hip. 1. wyk. 6 i połowy ciała hip. whl. 
8 ks. gr. gminy Pletenicy objętych do Fedka 
Barana należących pierwsza na 680 zł. a 
połowa druga na 55 zł. ocenionych na dniu 
7 maja 1994 i 13 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano z tem, że takowe 
osobno będą sprzedawane i na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Besztę wafnnków można w tus. reg i­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz.

Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 16382 (1971 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 4 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 605 gminy Pistyń objętej 
Mojżesza Leiby Kopelmana własnej na rzecz 
Franciszka Chałupy pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 910 zł.
Wadyum 91 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i

L. 11478 (1892 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy sierocej c. k. sądu powiatowego w B a­
domyślu w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu dnia 4 maja 1894 
i dnia 12 czerwca 1894 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publicz- 
* ą licytaeyę realności wbl. 346 ks. gr. gm. 
k& . Badomyśl objętej Dawida Kossa w je­
dnej połowie a Israeia Szulima 2 im. Kossa 
w drugiej połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 1 700 zł. 
Wadyum 170 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Maurycy Orliński w Badomyślu. 
Radomyśl, dnia 10 lutego 1894.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 29 listopada 1893.

L. 7755 (1975 3 - 3 )
W dniach 4 maja i 6 czerwca 1894 

każdym razem o gadzinie 9 rano odbędzie 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya 

realności Wojciecha Capa pod lk. 1 w Ra­
szynie położonej wyk. hip. 1. 12 księgi grun­
towej gminy Raszyna objętej na rzecz Her- 
za Goldmana pto 23 zł. 50 et.

Cena wywołania 353 zł.
Wadyum 35 zł. 30 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabu­

larny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 21 grudnia 1893.

ności 1. 7 według wyk. hip. 165 księgi gr. 
gminy Jezierzany objętej Leizora Hechten- 
thala własnej, na rzecz Towarzystwa kre­
dytowego w Btrszczowie pto 88 zł. 20 ct. 
z przynależytośf iami.

Cena wywołania 2< 0 zł.
Wadyum 20 zi. 

j Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dU wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. Stanisława 

. Orłowskiego.
Brzozów, dnia 20 lutego 1894.

L. 5919 (i.740 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żydaezowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Berła Finklera jako prawonabywey e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościan 
skiego w likwidacyi we Lwowie tj. 17 rat 
pożyć/kowyeb. 53 zł. 08 d .  a, w. i reszty 
kapitału 582 zł. 96 ct. a. . z 10 prc. od­
setkami i kosztami odbędzie się dnia 8 maja 
1894 i dnia 8 czerwca 1894 każdym razem 
o 10 godzinie z rana w tusądowem zabudo 
waniu egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacje realności w Zydac?owie pod ld. 
44 połoionej wyk. hip. 1. 538 ks. gr. gm. 
Żydaczowa objętej dłużniczki Anny z Se­
rafinów Orłowskiej własnej.

Cena wywołania i 435 zł. a. w.
Wadyum 143 zł 50 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomy h wierzycieli 

p. Hilary Sawezyński notaryusz w Żydaezo­
wie ustanowiony.

Besztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żydaczów, 29 grudnia 1893.

L. 442 (2057 3 - 3 )
Dnia 4 maja 1894 i 5 czerwca 1894

0 godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 261 ks. gr. gm. 
Okocim objętej Michała Zydronia własnej na 
rzecz Jana Zydronia celem zaspokojenia su 
my 13 zł. 61 ct. w. a. z pri.

Cena wywołania 424 zł.
Wadyum 42 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Piotr Górecki w 
Brzesku.

C. k. Sad powiatowy.
Brzesko, 6 lutego 1894.

L. 15577 (1845 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza sumy 115 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 15 księgi grunt. gm. Korzeli- 
ce objętej do Bazylego Borduna względnie 
do tegoż masy spadkowej należącej na 1167 
zł. ocenionej, tudzież 1/3 części realności 
objętej whl. 194 tej samej księgi gruntowej 
na 252 zł. i 1/3 części ciała hip. wyk. 1. 
499 tej samej księgi gruntowej na 82 zł. 
ocenionej należącej do Piotra Kizymy wzglę­
dnie do tegoż’ masy spadkowej na dniu 7 
maja 1894 i 13 czerwca 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano z tem, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, przy drugim także po­
niżej takowej nastąpi.

Realności te będą osobno sprzedawane 
a wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha­
rasiewicz w Przemyślanach.

0. k, Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 grudnia 1893.

L. 5941 (2022 ( 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensji Agaty 
Ziembowej w kwocie 50 zł. z pn. od Toma­
sza Gali należącej się, odbędzie się w sądzię 
powiatowym w Liszkach w dniach 4 maja i 
5 czerwca 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna licytacyjna sprzedaż 1/3 
części realności wyk. hip. 54 ks. gr. dla 
gminy Rybna objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 421 zł. 91 ct.

Wadyum wynosi 43 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Liszki, 28 lutego 1894.

L. 91 (2098 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 kwietnia 1894 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya połowy real-
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L. 24299 (2085 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje dp publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 10Ó zł. 161/* ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytaeyę po­
wyższej wierzytelności na hipotekę służące­
go ciała hip. wyk. hip. 1. 140 ks. gr. gm. 
kat. Popiele objętego dłużników Hrynia, W a­
syla i Fedia Blaszkowych własnego na rzecz 
Zygmunta Kleinberga w dniach 17 kwietnia 
1894 i 21 ma a 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej cen? wy­
wołania 595 zł. w. a. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z *0 tzerwea 1887 1. 74 Dz. u p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu
Resztę warunków' licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu 
sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 5 stycznia 1894.

L. 9739 A (2093 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniach 18 kwietnia powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 maja 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności a 
to ciała hipotecznego 1. wykazu 281 gminy 
kat. Sądowa Wisznia objętego, dawniej masy 
spadkowej śp. Marcina Dudzińskiego a obec 
me Jana Dudzińskiego Maryi z Dudzińskich 
Haratonik i Michała Dudzińskiego własnego, 
dalej ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 282 
ks. gr. gm. Sądowa Wisznia objętego Mi­
chała Dudzińskiego własnego, ciała hipo­
tecznego 1. wyk. 513 ks, gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętego Salomei z Dudzińskich Ka- 
dyło własnego, cisła hipotecznego 1. wyk. 
14)5 ks. gr gm. Sądowa Wisznia ebjętego 
Katarzyny Dudzińskiej i dawnej masy spad­
kowej Marcina Dudzińskiego a obecnie Jana 
Dudzińskiego, Maryi z Dudzińskich Harato­
nik i Michała Dudzińskiego własnego a 
wreszcie ciała hipotecznego 1. wyk. 1435 
ks. gr. gm. Sądowa Wisznia objętego Salo­
mei z Dudzińskich Kadyło własnego na rzecz 
c. k. uprzyw. galic Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
625 zł. 54 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 1826 zł.
Wadyum 183 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli oraz dla wierzycieli hipo­
tecznych którzyby po dniu 6 listopada 1893 
jako dniu podjęcia wyciągu hipotecznego w 
hipotekę sprzedać się mającej realności we­
szli, lub którymby uchwała niniejsza z ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została 
ustanawia się kuratorem Szymona Torskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 19 lutego 1894.

L. 7437 (2091 2—3)
C. k. Syd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Izaaka Zeller- 
krauta z Kańczugi wynoszącej 18 zł. 49 ct,
a. w. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytaeyę połowy real­
ności pod lk. 91 położonej, objętej lwb. 280 
w księdze gruntowej gminy kat. Kańczuga 
wedle poz. 1 karły własności do dłużniczki 
Franciszki Sochackiej należącej w sądzie tu ­
tejszym w biurze nr. 4 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 26 kwietnia 1894 i duia 
26 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Oena wywołania 472 zł. 50 ct.
Wadyum 48 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Jana Wodeckiego e. k. no- 
taryusza w Przeworsku ze substytueyą adw. 
dr. Szpunara w Łańcucie.

Besztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 31 grudnia 189-3.

L. 8453 ( |H 8  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomośei, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 30 kwietnia 
1894 i dnia 30 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności objętej wyk.

n p .  1. 3 ks. gr. gm. kat. Mechowiec Woj­
ciecha Bogaczka własnej, oraz realności obję­
tej wyk. hip. 1. 60 ks. gr. gm. kat. Mecho- 
wiec Wawrzyńca Serafina własnej.

Cena wywołania co do 1 realności obję­
tej whl. 3 wynosi 1560 zł. a co do 2 real­
ności 980 zł.

Wadyum 156 zł. i 98 zł. a. w.
Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 3 stycznia 1894.

L. 9234 ‘ (2116 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

oznajmia, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie 12 
rat pożyczkowych po 9 zł. 44 ct.- i resztują- 
cego kapitału 121 zł. 63 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie duia 5 kwietnia 1894 i 
10 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
19 gminy Wierzchowce objętej Anny Dem- 
ków własnej i realności wyk. hip. 1. 17 
gminy Wierzchowce objętej Warwary Do- 
slrocz, Tekli Szczur i Onufrego Demków 
własnej.

Cena wywołania realuośei wyk. hipot.
1. 19 wynosi 325 zł., zaś realności wyk. 
bipot. 1. 17, 300 zł. *

Wadyum 10 prc. ceny wywułania. 
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oceuiema można przeglą­
dnąć w tus. registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Felicyan PMański c. k. notaryusz w Kopy- 
czyńeach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 10 grudnia 1893.

L. 1202 (-2117 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia, że w dniu 10 kwietnia 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie wynajęcie przez 
publiczną licytację domu o 17 pokojach go­
ścinnych wraz z umeblowaniem w Szczaw­
nicy wyżniąj pod lk. 221 i 843 położonego 
do małoletniej Maryi Sokalskiej należąc^ go, 
na sześć lat.

Wadyum 60 zł’, wa.
Cena wywołania czynszu rocznego 

300 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Krościenko, 21 marca 1894.

L. 2575 (2115 1 - 3 )
O;- k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 1000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 23 kwietnia 1894 i dnia 
7 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę realności pod 1. 230 w Lipniku 
położonej dłużników Bartłomieja i Maryi 
Schnatzke własnej.

Cena wywołania 3060 zł.
Wadyum 306 zł.
Besztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. tutejszy dr. Józef 
Schmetterling

Biała, dnia 19 marca 1894.

L. 1921 (2009 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw W ła- 
aysławowi Zaleskiemu o zapłacenie kwoty 
7919 zł. 83 ct. odbędzie się dnia 9 maja 
1894 i dnia 13 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 2 przymusowa sprzedaż dóbr Krze- 
czkowa dolna wykazem hip 1. 1205 objętych 
dłużnika Władysława Zaleskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 16000 zł.
Wadyum zaś 10 pre. tejże.
Kuratorem wierzycieli nu wudoraych 

ustanowiono adw. dr. Schwarza w Przemy­
słu z substytueyą adw. dr. HJIela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w tus. registraturze.

Przemyśl, 10 lutego 1894.

L. 9608 (1902 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej adw. dr. Karola 
Winklera przeciw Michałowi Furtakowi pto 
56 zł. 87 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności dlużniczej Michała Fur­
taka lwh. 39 w Czernichowie położonej na 
dzień 9 maja 1894 i na dzień 18 czerwca 
1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa 133 zł. 81 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, tudzież protokół oszacowania 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze w 
godzinach urzędowych.

Żywiec, 28 grudnia 1893.
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L. 3583 (2026 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
nia przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 29 we Fradza wedle wyk. hip- nr. 
83 233 i 243 tejże gminy dłużników Hr.yai- 
ka i Feśki Koroliszyn, Szuiima i Iry Fen- 
stera własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Jankla i Joela Sternów w kwocie 249 
zł., 18 ct., dnia 9 maja 1894 i dnia 13 
czerwca 1 8 9 1 o  godz. 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej a 
to za połowę ciała hip. 1. 83 w kwocie 2147 
zł. za połowę ciała hip. 1. 233 w kwocie 
250 zł. i za połowę ciała hip. 1. 243 w kwo­
cie 240 zł. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. odnośnie do połowy ciała hip. 1. 
83 kwotę 214 zł. 70 ct., do połowy ciała 
hip. 1. 233 kwotę 25 zł., a odnośnie do po­
łowy ciała. hip. 1. 243 kwotę 24 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, 2 1 -maja 1894.

L. 7885 (1899 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym dnia 7 maja 
1894 i dnia 4  czerwca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Elsnera w kwocie 33 zł. 
wa. zpn. publiczną licytaeyę połowy real­
ności Franciszka Kajdasa własnej, lwh. 106 
gminy katastralnej Bachowice objętej.

Cena wywołania 265 zł.
Wadyum 27 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr Karol Biegański adwokat w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w R e­
gistraturze.

Zator, 22 lutego 1894.

L. 3447 (1736 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem poda­

je do powszechnej wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensji nieistnień spadkobierców 
Matwija Horobczuka 72 zł.' odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 10 maja 1894 o godz. 
10 rano przjmusowa sprzedaż realności lwh 
174 w Chmielowej własnej T jm ka Trembi- 
ckiego.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków lieytacyjnyeh, wyciąg 

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tłuste, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 13291 (1730 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Łojuszance położonej, 
wedle wyk. hip. 3 tejże gminy dlużniczej 
gminy Łopuszanka własnej, na zaspokojenie 
pretensji c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 3500 
zł. a. w. z pn. dnia 10 maja 1894 i dnia 28 
czerwca 1894 zawsze o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko, za lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 13620 zł. a. w., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 1362 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjni z jakie- 
gokolwiskbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 3 listopad* 1893 
do tabuli -weszli kuratorem p. adw. dr. Ty- 
germana w Dobromilu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 25 stycznia 1894.

L. 986  ̂ _ (2095 1— 3)
Józefa Wilhelmiego z Mazurówki uzna­

no marnotrawcą, Kuratorem ustanowiono 
Kośeia Kułaka z Mazurówki.

Zurawno, 1 lutego 1894.

L. 3124 (2066 1— 3)
Grzegorz Brykowicz uznany umysłowo 

chorym ; kurator adwokat dr Gluziński z Kra­
kowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 16 marca 1894.

nia zarządcy masy Abrahama Habera za 
czas od 27 maja 1892 do 15 stycznia 1894, 
na dniu 13 kwietnia 1894 o godzinie 3 po 
południu stawili się w mojem biórze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 19 marca 1894.

Komisarz konkursowy.

L. 8 (2114 2—3)
Wzywam ponownie wierzycieli masy 

konkursowej Zallela Katza, aby celem po­
wzięcia uchwały co^do wysokości wynagrodze-

L. 5558 _ (2119)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
u. pr., że teść artykułu umieszczonego w 
Nr. 6 czasopisma: „Zycie** z dnia 15 marca 
1894 pod napisem: „Zaniski" począwszy od 
słów „I tak wspólnie wystąpiliśmy1*' aż do 
„których niepołożjliśmy wcale* zawiera zna­
miona zbrodni z §. 63 uk. zaś przedruko­
wanie artykułu tego z Nr. 3 Życia stanowi 
występek z §. 24 ust. pras. określony zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 23 marca 1894.

L. 6537 (2112)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§, 493 pk, orzekł, że treść artykułów umie­
szczonych w Nr. 1 drukowanego w Csacsy 
na Węgrzech czasopisma „Pszczółka* z daty 
w Cieszynie dnia 13 styeznia 1894 a mia­
nowicie :

a) treść artykułu z napisem „Pokój 
Wam“ na str. 4, 5 i 6,

b) treść artykułu z napisem „Głos lu­
du" przez Macieja Szarka na str. 6 i 7,

c) treść artykułu z napisem „Bestwinka 
dnia 5 stycznia 1894 do Braci Czytelników** 
na str. 8 9,

d) treść artykułu z napisem „Z Taje­
mnic spowiedzi** na st. 15 — zawiera przed­
miotową istotę występku z §§. 491 i 492 
u. k. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 
8/863 Dz. p. p. dalsze zatem rozszerzanie 
tych artykułów zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, d. 23 marca 1894.

L. 6750 (2111)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§. 493 pk. orzekł, że treść ulotnego p ism ' 
z daty Warszawa w styczniu 1894 bez ozna­
czenia miejsca druku w Krakowie rozszerza­
nego rozpoczynającego się od słów: „Sto 
lat temu miała jeszcze Polska** . . .  a 
kończącego się wyrazami . . . „Polskę
ojców naszych wolną, bogatą silną** zawiera 
przedmiotową istotę zbrodui zaburzenia spo- 
kojności publicznej z §. 66 uk. a dalsze roz­
szerzanie takowego zostaje zabronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, d. 26 marca 1894.

62 (1876)
3m  Ułainen ©etner 9)fajeft£U bc3 $aifcrJ!

® a3  f. f. SanbtSgeridjt SBicn al£  iprtfj* 
grridjt f)at auf SIntrag ber I. f. ©taatSanttiaU* 
fd)aft e r fa n n t, ba§ ber 3 n $ a ft ber iu  9 lr . 21 
ber pcriobifdjen ©rucffcfjrift: „3lr&eitcr«8eitung" 
nom 13 Skćirj 1 8 9 4  enttjaltcttcn Slriifcl: a. 
unter Der IRubrtf „SSon SRaf) unb g e m "  mit 
ber 9tuffdjrift: „SSie m on uuS M janbelt" itt 
ber © telle non „ S r  fpridjt non" bia „mt= 
fdjablid) m adjnt", b. „ 3 u r  ffiaffireform" non 
„baburd) gcftaltet fid)* bi£ „©djidjte ber Sir* 
beiter", non „©emifj meit" bi3 „treten Jonncu" 
unb non „SRann incifj nid)t" bi§ „liberoleu  
SDłiniftcr**, e. „ 8 um 13 SRar^" in ber ©telle 
non „S n  bet §riif) bcS" b is gum ©djluffe, d. 
unter ber SRnbrif „SlereinS* unD JBerfamnthmgS* 
beridjtc" m it ber Sluffdjrift: „ga lłcn n u -S itli^ " , 
e. unter ber SiubriC „łgoiitifdje SBerfolgungeu" 
m it ber U cberjdjrift: „25ien“ in bet © telle non 
„®iefe ©djattenfoinobie* b is „93eloeijc3 norlag", 
ad a., b., d , e. bn5 Sergeljen nad) § 300 © t- 
®. unb ad c. ba§ 23erbred)en nadj § 305 © t. 
® .,begrunbe, unb e8 tuirb nad) § 493 @t. %  O . 
baS SŚerbot ber SBciternerbrcitung biefer ©rucf* 
fdjrift auSgefprodjen, nad) § 48 9  € t  Sp. 0 .  
bic non ber f. f. ©taat£anumlt)d)aft berfiigte 
S5efd)(agnafjme beftatigt unb gemajj § 37 ^ r . 
® . auf bie 33crnid)tung ber faifirten ©geutplare 
erfannt.

SBien, am 13 Wax% 1894.

Sm SRamen ©chtet SRajeftdt bcS $aiferM 
5Da8 f. f. £anbe$gcrid)t SBien al3 5Prcjj* 

cjericfit bat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
)d)aft erfannt, ba§ ber 3nf)alt ber in 97r. 113 
ber periobifdjen SDrucffdjrift: „®lul>ltd)ttr" nom 
17 SJfarj 1894 entbaltenen Slrtifel mit beu 
Sfuffdjriftett: 1. „Sin bie SlrbeitMofcu", 2. 
„8'®i|d)en. Dffigieren', 3. „§unb unb ^afje",
4. „©timmungtn", 5. nad; §ertncgb" unb
6. baS S3ilb fammt bem ©ejte, beginnenb mit 
„Scb l)abe gebbrt" bis . „jebergeit bereit* baS 
SScrgeljen ad 1. nad) § 302 ©t. ©., ad 2,

nad) § 200 ©t. ©., ad 8. nacb § 305 ©t. © , 
ad 4. unb ad 6. nad) § 491 ©t. ©., unb ad
5. nadj § 300 ©t. ®. unb Slrtifel 111. bcS 
©cfefccź nom 17 ©ccenibrr 1862, Str. 8 31 ©. 
S3L fur 1863, begrunbe, unb e3 tnirb nad) § 
493 @t. 0 .  baS SScrbot ber SBeiternerbrei*
tnng btefer ®rucffcbrift auSgefprodben, gema| § 
489 @t. 0 .  bie non ber f. f. ©taatSan*
toaltfdjaft nerfiigte S3cfd)lagnabme beftdtigt unb 
nad) § 37 S[5r. ©. auf bie SBeniicbtung ber fai* 
firten ®£emplare erfannt.

SEten, am 13 2Rarg 1894.

81. 64 (1949)
S)a5 f. f. 0berlanbeSgerid)t in ©rag bat 

mit bem Gćrfenntniffc nom 17 Sdnner 1894, 
8- 688, bie 2Beiternerbreitung be§ au§ bem 
Slu3lanbe an bie SŚuĄ^anblung SHeinmat)er
6  Samberg eingetaugtcn ^projpccte mit ber 
©inlabnng gum Slnfaufe beS S3ud)e§ non ®r 
©ruft (jp^eubonbm), begtnenb mit ben SBortcn : 
„©enfatioueU. P. P. Sn meinen S5criagt erf^ien" 
unb enbigenb mit ben SBortcn: „S5re§ben, Sin* 
fattgS 0ctobcr 1894 0§m. SBolf, S3erlag6anftalt 
gum SOłerfator" naĄ § 305 unb 515 ©t. ©. 
nerboten. ______ _

®a3 f. f. ftreis* al§ iprc|gcrtc^t in 3?o* 
nigno fjat mit bem Srfenntniffe nom 10 Qc* 
bntar 1894, 8- 815, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr 19 ber 8eitfdjrift: „II Diritto Croato*4 nom
7 gebruar 1894 toegen ber Slrtifel: „In Istria* 
unb „Croaticae Res“ nac^ § 65 a ©t. ©. 
nerboten. __________

2)a§ f. f. ItrciS* alg ipre^geriĄt iu Orient
l)at mit bem ©rfcnntniffe nom 7 fjebruar 1894,
8- 536, bie SBciternerbrcitung ber 97r. 14 ber 
8eitfd)rift: „La Famiglia Cristiana" nom 5 
gebruar 1894 inegen ber 3iebaction§bemcrfung. 
beginnenb mit ben SBorten: „Una N ttfra  giun- 
taci da Insbruck“ unb enbigenb mit ben SBor* 
ten: .della dieta del Yoraribcrg14 nać) § 300 
@t. ©. nerboten.

®aS f. f. Dbertaubeggeric^t in $Prag Ijat 
mit bem Srfentniffe nom nom 24 Sdnner 1894, 
SSL 23 -5 bie SBciterncrbrettung ber 9łr. 3 ber 
8eitfd)rift: „5tepIif}*©d)ónautr*Slngeiger Dom 
10 Sdnner 1894 tnegen beS SCrtifetó: „IfĄc* 
dgifĄc. ©djule*1 nad) § 3^2 ©t. ©. nerboten.

©ag f. f. Sanbeg * alg ^re^geriĄt in 
S3runn ^at mit bem ©rfenntniffe nom 10 ge* 
bruar 1894, Q. 1853, bie SBeiternerbreitung 
ber 9łr. 6 ber 8 ciłfcb^ft: „SSolfgfreuub1* nont 
8 gebruar 1894 łnegen beg Slrtifelg: wS5on 
©onntag gu ©ottntag“ nad) § 65 a <St. ©. 
nerboten.

L. 17913 (2122 1 - 3 )
a) na więcej posad oficjałów poczto­

wych z poborami X klasy rangi i kaucją 
600 zł.

b) na posadę pocztmistrza przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Rzoehowie w powie­
cie Mieleckim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 400 zł.

Płacą rocznych 400 zł., ryczałtu kan­
celaryjnego 100 zł. i wynagrodzenia 240 zł. 
za posłańca pieszego cztery razy dziennie 
do dworca kolei żelaznej tamżs.

Podani* należy wnieść o pierwsze po­
sady najpóźniej do 22-go zaś o następną 
najpóźniej do S-go kwietnia br. do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów dla G alicji we 
Lwowie.

Lwów, dnia 26 marca 1894

L. 188 (2074 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Lima­

nowej rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a) Przy 5 klasowej szkole mieszanej w 
Limanowej na posadę stałą

1. starszego nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie, 2. młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie,

b) Przy dwuklasowej szkole mieszanej 
w Kasince małej na posadę młodszego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą roszną 300 zł.

c) Na posadę samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą roczną 300 zł. i wol- 
nera pomieszkaniem w następujących szko­
łach jednoklasowych:

1. w Kamionce, 2. Krasnern, 3. Laso- 
cicach, 3. Letowcu, 4. Mszanie górnej, 5. 
Przyszowej, 6) Rostoce, 7. Stroniu, 8. 
Szczawie.

Na posady przy 5 klasowej szkole w 
Limanowej wymaganem jest od kandydatów 
kwalifikacja do szkół wydziałowych z grupy
II. lub III. albo świadectwa ukończonego 
kursu rysunkowego przy państwowej szkole 
przemysłowej od kandydatek kwalifiacya- ta 
sama albo świadectwo z ukończonego kursu 
kobiecych robót ręcznych.

Podania odnośne należycie udokumen­
towane z wykazem służbowym tudzież tabelę 
kwalifikacyjną zaopatrzone mają być wno­

szone za pośrednictwem władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1894. 

Limanowa, 26 lutego 1894. 
za Przewodniczącego

C. k. Starosta.

L. 640 (2036 — 3)
Wydział powiatowy w Samborze 

rozpisuje konkurs na 8 posad akusze­
rek Okręgowych a to z siedzibą w Ba­
binie, Czukwi, Barańczycach, Bakowy, 
Czaplach, Czerchawie, Łące i Kranz- 
bergu.

Do okręgu w Babinie należy 11
gmin

do okręgu w Czukwi należy 9 
gmin,

do okręgu w Barańczycach należy 
12  gmin,

do okręgu w Bakowy należy 9 
gmin,

do okręgu w Czaplach należy 12 
gmin,

do okręgu w Czerchawie należy 
1 S gmin,

do okręgu w Łące należy 9 gmin, 
do okręgu w Kranzbergu należy 

11 gmin,
Płaca roczna każdej z akuszerek 

wynosi kwotę 100 zł. wypłacalna w 
ratach miesięcznych z dołu z basy Ba­
dy powiatowej.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem do §. 17 ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 dz. ust. kraj. Nro 
1 7 ’

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowody uzdolnienia i świadectwo 
moralności z wymienieniem okręgu na 
który petentka reflektuje, należy wno­
sić do Wydziału powiatowego najpóź­
niej do dnia 30 kwietnia 1894.

Z Wydziału Bady powiatowej 
w Samborze, dnia 17 marca 1894.

L. 188 _ (2035 —3)
Przy trakowskiuj c. k. Dyrekcji poli­

c ji opróżnioną jest posada prowizorycznego
c. k. strażnika cywilno-policyjnego II. kla­
sy z roczną płacą 360 zł. wraz z dodatkiem 
aktywalnym rocznych 90 zł. i prawem do 
dodatków, decenalriyeh.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ust. z 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. 
p. p. wysłużonym podoficerom zastrzeżone 
j nst pierwszeństwo przsd innymi kandydata­
mi, winni wnieść własnoręcznie pisane poda­
nia za pośrednictwem swej przełożonej wła­
dzy do c. k. dyrekcji policyi w Krakowie 
w terminie do 30 kwietnia b. r.

P rzyj?ty korapetent podlega sześeio 
miesięcznej próbie służbowej.

Kraków, 23 marca 1894.
0. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi.

L. 1715 _ (2058 - 3 )
Biecki sąd potrzebuje dyetarjusza z 

m anipulacją sądową zupełnie obznsjomione- 
go, szybkiem pismem, płaca 25 zł. mie­
sięcznie.

Biecz, dnia 23 marca 1894.

L. 17670 (2106 2 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Krecbowie w powiecie 
Żółkiewskim za kontraktem służbowym i 
kaueyą 200 zł.

Plaea rocznych . . 200 zł.
Ryczałt kancelaryjny . 60 zł.
i wyaagrodziTiie . . 400 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Gliń­
ska i na powrót.

Podania należy wnieść! najpóźniej do 
6 kwietnia br. do c. k. Dyrckcyi poczt i te­
legrafów we Lwrowie.

we Lwowie, d. 24 marca 1894.

L. 1088 (2069 2— 2)
Odnośnie do konkursu w Nrze 70 „Ga­

zety lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady kontro- 
lora w c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie z rangą i poborami X klasy z 
dniem 16 kwietnia 1894 upływa.

Z c. k Nadprokuratoryi Państw a 
Lwów, dnia 24 marca 1894.

L. 45 (2104 2— 3)
Dyetaryusz, stanu wolnego, z szybkiem 

czytelnem pismem, obznajomiony z manipu­
lacją  sądową, osobliwie karną, znajdzie za­
raz umieszczenie. Miesięczna płaca 24 zł. 
Podania nieudokumentowane zostaną bez od­
powiedzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 24 marca 1894.



L. ,2563 (2040 3—3)
Przy: sądzie powiatowym w Pilznie o- 

próinioną została posada kancelisty do ksiąg 
gruntowych z roczną płacą 600 zł. doda­
tkiem akty walnym 120 zł. i prawem postą­
pienia na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty do ksiąg gruntowych wnosić na­
leży do! 28 kwietnia 18S4 do Prezydyum 
sądu obwodowego, w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 1884.

L. 186 (2073 2— 2)
Celem stałego obsadzenia posad nam 

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:
1. Przy szkole 5 kl. męskiej w Mielcu 

na jednę posadę starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie.

Pierwszeństwo do tej posady mają nau­
czyciele fachowi w myśl rozp. c. k. Bady 
szkolnej krajowej z dnia 7 marca 1883
1. 1741.

2. Na jednę posadę nauczyciela młod­
szego przy 5 kl. szkole męskiej w Mielcu, 
względnie nauczycielki przy 5 kl. szkole 
mieszanej w Badomyślu z płacą 300 zł. i 
10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

3. Przy szkole żeńskiej 5 kl. w Mielcu 
na jednę posadę młodszej nauczycielki z pła­
cą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie.

4. Przy szkołach 1 kl. w Czerminie, 
Dąbrówce wisłockiej, i Surowej-z plącą 300 
zł. i wolnem -pomieszkaniem-

5. Przy 2 kl. szkołach w Gawłuszowi­
cach, Kawęczynie, Padwi narodowej, Prze- 
eławiu i Wampierzowie z płacą 300 zł.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieźć 
podania zaopatrzone w dokuinenta służbowe 
wraz z tabelą kwalifikacyjną, za pośredni­
ctwem władz przełożonych, najpóźniej do 8 
maja 1894 do tutejszej e. k. Bady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Bady szkolnej ekręgowej.
Mielec, dnia 18 marca 1894.

L. 17371 (2076 3 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Mikołajowie w powiecie Bobre- 

ckim za
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z płacą rocznych . . .  150 „
i ryczałtu kancelaryjnego . . 40 „

b) w Zawadce w powiecie K&łuskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
płaca rocznych . . . .  200 „
ryczałt kancelaryjny . . 60 „
i wynagrodzenie . . . .  650 „

za codzienną jednorazową jazdę posłań- 
czą między Zawadką a Kałuszem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 23 marca 1894.

31. 220-20
(316%  6, Sftr. 291 bon 1894.)

(2067)

( S o n c u r & a u ś f d j r e if m n if )

fur bie Slufnaljme tn bie f. u. f. 3Jcititar=(£r^te^ung§= uttb 25ilbung§=Sln[talten, 
banu itt bie Dfficier§toĄter=@rsie^ungginftitute.

SDłit Seginn bcS ©djuIjafjYeg 1894/95 (1. ©eptember in ben 5>łilitdr»3?ealfdjulen, 18. 
©eptember im Srjieljungginftinttc fitr uertoaigte DfficicrgfC^rte unb in ben fi)łilitdr*Slfabemien) 
toerben itt.ben f. unb I. !Kilitdr*©rjifljungg* itnb ©ilbungg*$liiftaltfu beilćizifig 265 (ganj* unb 
Ijalbfrcie Śtrarial*, ©tiftungg* unb ijaijf*) ipld^e ju r S3e[cj}ung gtlattgen.

©ielelben uertljeifcn fidj mit:
30 im Srjicljunggiuftitute fiir uertoljigte Dfficurgfdljne,

165 auf bcu I. Safjrgang ber 2XiIitdr*Unterreatjdjjulen,
20 „ „ III. „
50 „ „ I .  Saljrgang ber tljerffianifdjcn jDlilitdr-Slfa&euue in SSiener-jJłeuftabt

unb bet tedjnifdjen 2Jłifitdr«Slta&<mic in SBicn.
Sn ben II. unb IV. Satjrgang ber SDłifitar-Untrrrcalfd^wleit, bann in btn I. 3afjrgang ber 

2JłiIiidr*Dberrealfdjule finbrt eine regcltndfiige SLtfnafjmt nidjt ftatt, fonbern eg toerben in biefen 
Safjrgangen nur jene Spidfct bejefjt, tteldjjc burdj jufdKigen Slbgang (©ob, ©ntlaffung tc.) frei 
tuerben.

3 n  ben II. unb III. Saljrgang ber 33łilitdr»DbcrrcaIfdjule faun cine SJieuaufnaljme, ber 
uoraugfidfjtfidjen ©ianbegucrljdltniffe biefer Slnftalt toegen, nidjt eintreten.

©i; Slufnaljm3bebingmtgen finb in ber mit bem 8. ©tiicfe beg 9łormal«$erorbmmg§Watte5 
fiir ba8 f. unb f. (pter bon Safjre 1888 berlaut&arten „SBorfdjrift iiber bie Stufitafjme non Slfpi* 
ranttr. »ug bem jprioattrjieljung in bie f. unb I fDltlitdr-Srjicljungg* unb 23iIbitng3*Slnftaltcn“ 
tntfjalten*), unb eg toerben fjier nur bie attgemeinett SBebingtmgen fiirk-bie Slufnaljme ber Slfpi* 
rauten djeroorgeljobctt.

©icfe finb:
1. ©ie dfterreicfjifcljt ober bie ungarifdje ©taatgburgeraefdjaft:
2. bie fdrperlidje ©ignung;
3. eitt befriebigenbeg fittlic^eS S3er^alten;
4. bag crreidjte Sftinintal* unb nidjt ubcrfdjrittene Sftajimalalter; in biefer S9fjicljung ift

fiir ben ©intritt in bag ©rjieljungginftitut fitr oertoaigte Dfficitrgfbljne bag erreictjtc
7. nnb nnb nidjt iiberfdjrittene 13. 2ebeugjal)r. 

in ben I. Saljrgang ber 2Jlilitdr*UnterrealfdjuIe ba§ erreidjte 10. unb nidjt ubcrfdjritcne
12. SebenJjatir,

in ben III. Safjrgang-ber Sttilitd^Unterreaffdjule bag erreid^łe 12. unb nidjt itberfĄrit* 
tene 14. 2ebcugjaf)r,

in ben I. Saljrgang ber 2Kifitdr*S(fabentie bag erreidjte 17: unb nidjt uberfdjrittcne 20.
2cbengjafjr

feftgcfejjt; bag Slftcr toirb mit 1. ©eptember beredjnet; affentiertc S3etoerber toerben in 
bie 2jłi(itdr=3lfabentien nidjt aufgencmmen;

5. -bie erforberfidjen SBorlenn-tniffe, unb jtoar fitr ben ©intritt
in ben I. Saljrgang ber 2Rilitdr*Untetrfalfd}ulcn bie Sładjtoeijung ber befriebigenben 

greguentierung ber 4. ober 5. (Slaffe ein»r 23plfgjdjule; 
in ben III. Saljrgang ber 9Jłilitdr*llnten:caIfc(jult bie Sładjtoeifuttg ber befriebigenben 

grequcnticrung ber 2. ©laffc ciner SKittelfdjutc (bejicljimggtocifc ber 2. (Slaffe einer 
nad) bem XXXVIII. ©efrfcartifel oom Sotjre 1863 organifirteu uugarifdjen S3iir» 
gcrfdjnle);

in ber 1. Sctfjrgang ber 91t:i(ildr»SIfabemicn bie 3ład)tt>eifrtng ber befriebigenben grequen* 
tięnmg ber l)iSd)ften Slaffe einer ooltftanbigen SKittelfdjitfe;

6. bie ilberualime ber SSerpflicbtung, mit Śegittn ciue§ jeben ©c^uljatjreS ba2 ©d)ulgelb
im S3ctragc tton 14 ©ulben ju  entridjten.

?lnfprud) auf ganj» unb fjalbfreie tdfrariatplćjje fjaben in ben 9Kilitar=fRealfdjuIen unb 
tlfabemien nat^ §. 3 ber trtudfjnten SIorfĄrift blo^ @ol)ne Don Dfficieren, 9Kititdr=23eamten, 
Unterofficieren be§ actioen unb be5 3uttalibenftanbe2, bann bon §of* unb ŚioiLStaatgbcamten, 
toenn bie bprgejcidjtteien S3ebingungcn erfuttt finb.

Sluf Śtrarialpld^e im @rjie^ung§inftitute fiir bern>ai8te 0fficier§fof)ne ^aben nur SBaifen bon 
Dfficieren unb erft in (Srmanglung foldjer and) SSaifen bon 3)lilitdr*23eamten, bann bon Unter= 
nfftcieren unb gleidjgefteflten Ślrtfprud)

93el bem gegcnmdrtig befte^enben SInbrange auf 51erarialpld^e in ben erften Saljrgcutg ber
H)?il:iidr*Untcrrealfd)ulen burd^ foldje Slfpiranten, toelc^e ber 1. ©ruppe ber SlnfprudjbcreĄtigten 
angcf)óven, feirb cirte Serucffidjtigung jcner, tuelĄc erft in bie 8., 4. unb. 5. ©rnppe eingereifjt 
finb, borauSfidjtliĄ nicf)t eintreten fdnnen.

©efudje bon ifkrfor.en ber le^tgenanten ©ruppen — ©agiften in ber 9Referbe, im S3erf)dlt= 
niffe „au§er SDicnft", im nidjtactioen ©tanbe ber f. f. Sanbtuel)r unb im Urlauberftanbe ber 
fonigl. ungarif^cn fianbtoefjr; ferner Unterofficicre unb ©teicljgeftfUte beg actiben unb bc£ 3n* 
balibcnftaitbel; enblidĘ) ,§of* unb 6ibiL©taatgb.eamte — fiub ba^er nidbt einjufenbcn, toeil fie 
ol)ue ©rfolgt blciben miifSten.

Sllle Slfpiranten fiir bie 2j?ilitdr=fRcaIfdjuten nnb Slfabentien mitffen ftd] iner Slnfnatjmg= 
priifung unterjic^cn.

2)ie Slfpiranten fiir ben I. Safyrgang ber ©lilitar^UnterrealfĄuIe fónnen bie $riifung in 
tljrer 9Jlutterfpradje ablegen unb e3 bilbet bie llnfenntnig ber beutfdjen 6praĄe — bei fonft 
guten gńljigfeiten ber Stfbiranteu — fein §inberni3 fur bie Slufnaljme. Sludj Slfpiranten fiir bie

*) ©jemplari biefer ©oncurgauSfĄreiSnng, bann ber SSorfdjrift i ik t  bie Slufnatjme bon 
Slfpiranten in bie f. unb t. S)łilitdr=©rjie^ungg- unb 93ilbimgS=Slnftalten finb, fomeit 
ber Slorratljreidjt; bon- ber f. !. §of* unb ©taotSbruderei ober bon ber §of SBudjłjanb* 
lung S. 23. ©eibel unb ©oljtt itt 23ien ju  bejie^cn.

fjóficren Safjrgćingc ber iDłilitdr-UuterrealfąuIe fonneit bie SlufnaljtnSprufung in iljrer SDłuttcr- 
fpradje ablegen, fobalb fiĄ in ber i$riifung5commtffion Dlitglieber borfinben, tuelĄe itt ber 
Slłutterfpradjc bet Slfpiranten bie ipriifung bontehmen fónr.en; Setoerber, tocldte Stłttlclfc^ulert 
mit ungartfjĄcr UnterridjtSfpradje frequertfiertcn, lottucn bie 2lufnaljm»pritfung fiir ben II., III. 
unb IV. Sn^rgattg ber Słilitar-Unterrealfdjitle unbfbingt itt ungarifdjer ©pradje ablegen; im* 
mcrl)in aber ittuffrn bie Slfpiranten ber beutfdjen. ©pradje. fotbcit mdĄtip lein, ttnt bem llntcr* 
riĄte ntit 31u^en folgen ju  fdnnen.

®ie Slfpirauten fiir bie 9Jłilitdr=S(fabemie ^aben bie ifkiifung in beutfc^cr ©praĄe abjule* 
gen, tbeldjer fie foroeit madjtig fein mitffen, bafg bie SJłoglie^Eeit bcS ©tuDicncrfolgcS in biefer 
Sejie^ititg geftĄert erfdjeiut.

Snt afigeateinen erftrccft fid) bie i}5rufitttg fiir bie Slufnaljme in bie |d^ercn Sa^rgdnge ber 
2Mitqr=Sftcalfcf)itIe unb fiir ben 1. Snljrgang ber aJitlitdt*Slfabemie auf bie ©cgenftdnbe ber oor*
l)ergct)enbett 3a^rgange in jenem Umfange, in toelcbem fie in biefen jum 23ortragc gelangcn.

©ie militdcifi^en ©efd)itfli^fciten, battn bie militdrifdjen Ubungett bilben feinen ©rgenftaub 
ber ipritfttng.

©er Umfattg ber Slufnaljragpriifung ift in ber SBeilage I. ber 93orfc^rift iiber bie Slufnalime 
don Slfpiranten fitr jeben Sętljrgcing furj angebeulet.

®ie Ujercfiauifdje 2Bilitdr=?lEabcmie ^at bie 23eftimmung, bie gbfllidęjf fiir bie Snfanterie, 
fiir bie Sdgertntppe unb fiir bie ©aonllerie ^eranjubilben; bie tcdjuifdje 2Jlilitdr*Slfqbemie ift 
ju r Slugbilbttng ber jjdgltngc fiir bie Slrtilltrie, fiir bie ij?toitntfr»®ritppef bann fiir ba§ ©ifen* 
baEjrt* ttttb ©elegrapfjcn-Siegiment beftimmt. Sn ben ©efttdjen um bie Slufnaljme in bie lejjtgc* 
nannte SD?iIitdr*8lfabcmic ift anjufii^ren, ob ber Slfpirant bie Stufna^me in bie SlrtiKerie ober 
in bie ©cnie=2lbtfjcilitng anftrcbt; bem angegebenett SBunfdje toirb bei ber ©inttjcilung naĄ 
2KbgIicfjfcit entfproĄen tuerben.

©en Slufnaljmggefudjen finb Beijnlegen:
1. ©er ©auf* (©eburt*) ©c^ein;
2. ba§ arjtlidje ©utadjten iiber bie lorperlidie ©ignuttg be£ Slfpiranten (auggłftcllt im 

©iitnejber ntit ber £ircuiar*58crorbnung uom 10. fjebruat 1891, Slbtljg 14, IRr. 3671 [uom lfc-90[ 
9{ormal*S3erorbnungśblatt fiir bas f. u. !. §eer, 7. ©tiid — Uerlnutbarten „SSorfdjtift jur 
drjtlidjen Unterfu^ung ber Slfpiranten bei ber Slufnałjjne in bie SDłilitdr*Śrjie^ungg* unb SBil* 
bungg*Slnftallen*);

3. ba§ lejjte ©djuljeugnis (©^nlnaĄric^t, ©djulaugtueig) be§ gegentudrtigen ©djulja^reg, 
bamt bag ganjjdfjrige ©Ąuljeugnig fiir bag ucrfloffene ©djulja^r*);

4. ber fjeitnatjdjeiu;
eueutuel bei ©tiftunggpld^eu

5. bie bcfonbeie Słac^tucifung, bafs ber 93etuerber ben SBebingitngen be§ ©tiftbriefeg cntfpridjt, 
Ijaljljdglinge tuerben mit Siudfidjt auf ben uortjanbcnen Siaum in bie SD?iIitdr*3łeaIfdjulen

nnb Śfabemiett aufgenommen. §infidjtlid) ber SBebingttngen, unter toeldjen ber ©intritt geftattet 
ift, toirb auf bie oben angefufjrte SBorfĄrift uom Satjre 1888 mit bem 23eifiigung ^ingemiefett, 
bafg bag ^oftgelb fiir bie 9JliIitdr*3łealfĄulen mit 400 fl., fur bie 2Jłtlitdr*3llabemien mit 
800 fl. fcftgefejjt ift. ©aSfrlbc ift Ijalbjaljrig im uorljincin bei ber Saffe ber bctreffeitben Slnftalt 
jtt- entridjten. ©ine bereitS erlegte IRatc beg tfoftgelbeg tuirb bei uorjeitigcm Slugtritte cincg 
jdglingg toeber ganj nod) t^eiltucife juriidgcftellt.

©ag ©djulgelb uou 14 fl. toirb mit Ścginn eintS jeben ©Ąulja^reg geja^lt.
Slujjerbem ift fiir jeben 3 a^3bgliuq tut pdjften Snbpgange einer 3BiIitdr*Slfabemic mit ber 

le^ten Slate beg ^oftgclbcg ber fiir bie Slugftattung beg ^ S lu tg g  im fyalle feineg Stugtrittcg alg 
Dfficicr jctoeilig fefigefc^te 23elrag ju erlegcn.

Sluf gatjlpld|e ijaben bie ©oljnc alicr dfterrcidjifihen ober uugarifdjen ©taalgbiirget Sltt* 
fpntdj, jebod) crljalten talenticrte Sungliitgc mit guten ©djuljeugnifjen, ingbefonbere ©d^nc bon 
Dffijicren unb oon SRilitar* (Srieg?marinę*, Sanbtocljr*) SSeamten, bamt uon §of* unb ©iuil* 
©taatgbcamten ben Slorjug.

©efndje um SJerlri^ung Uon SlcrariaL unb 3 af)lplafecn toerben Uon ben ©rgdnjung?bejirl»*, 
i|3laf}*j f5eftutl9§3 un  ̂ ©orpg* (OTilitar*) ©omntanben big 15. 2Bai 1894 entgegengenommcu.

©cfudje, weldje nadj biefem ©ermine bei ben obgenannten Sefjdrben eiitlangcn, tuerben im* 
bebingt jurudgetuiefen, __________

Sn bem Dfficiergtddjtcr*©rjie|ungginftitute in Dbenburg fonucn mit S3cginn beg nddjften 
©i^uljtt^reS (1. ©cptembet) bcfcjjt toerben:

2 gattjfreie Slerarialpla^e,
„ Saiferiu ©lifabetlj* |
a 9łubolf'©tepIjanie* _ , . c, Blf„,
, Dbeuburger grauenbereing* [ ®ńftung§pla^e.

ganjfreicr Sfabela S3aronin ©plćntji* )
SlKe uorertudljnten ijŚld^e finb nur fiir ©ddjtcr (SEaifen) uon Dfficieren beg ©olbatenftan* 

beg beftimmt.
SBeitcr tuerben itt biefem Snftitutc befebt:

1 ganjfreier SBaria ©tjerefien*Drbeng*@tiftunggplab fiir Slngeljbrige beg Drbeng,
1 „ nicberdftcrreidjifdjcr 2anbeg=£tiftuuggulap,
2 ganjfrcie ©tiftungSpla^e ber IV. @taatg*28oljItljdtigfeitglotterie fiir ©odjter (SSai*

fen) uon Slubituren, SDłilitdr-Slerjfen, ©ruppen=31edjnuuggfitfjrcrn unb 
2Bilitar*S3eamten,

1 ganjfreier ©Ejarlotte ^riincS*@tiftung§pIafe fiir ©dealer ber in eine SRangcIaffe ein* 
getljciltan ijśerfonen beg l. unb f. $eere», ber f. unb l. 5lrieggmarine 
unb ber beibett Sanbtoeljrcu, unb

1 fjalbfrcier ©Ątuarjmberg»©tiftnnggplajj fiir ganjuerloaigte ober Ijalbuertoaigte 
©odjter uon f. unb l Dfficieren, ingbefonbere foldjer beg Uljlanen*3łc* 
gimcutg Sir. 2.

®ic Slfpirantimten muffcu bag 7. SebenSjalj.r uoCeubet unb bitrfen bag 12. Scbeugjaljr 
nidjt iiberfdjritten ^aben; tueiter miiffen, fie bie j$requentierung ber 2. big 5. Slaffe einer SSolfg* 
fdjulc nadjtocifcn.

Sn bem ertudljnten Dfficier§tddjier*Srjie^ungginftitute Idmten and) cinige 3 af)Ipla^e gegen 
ein jiiljrlic^łg Softgelb uon 500 ©ulben uerliefjen tuerben.

©ag Softgelb ift Ijalbjaljrig im uorljincin bei ber ©affe beg Snftitutcg ju  crlegen.
Sine bereitg erlegte Slate beg ®oftgclbeg tuirb bei Uorjcitigem Slugtritte beg 3 aj):tja3^n8§ 

tueber gattj nodj tljciltucife juriidgeftcllt.
SlnfpruĄ auf 3 a()lpla^e Ijaben nur ©ddjter (SBaifen) oon Dfficieren unb 2JMliidr*58camtcn. 
Sn bem Dfficicrgtocfjter=SrjieIjUug§inftitute ju  §ernals in SSint fdnnen mit ffieginn beg 

nddjften ©Ąuljaljreg, ber ©taitbeg unb fRaumuertjaltniffc biefcg Snftitutcg tucgcn, tueber grei* 
pla|e nodj 3 af)lpfa^c befcjjt tuerben.

©te Slufnaljmgbebinguttgen finb in ber mit bem 45 ©tiidc beg 9łormal*2Serorbnuug§blattc3 
fiir bag f. unb f. §eer uom 3aljre 1892 uerlautbartcn Drganifaiion ber Dfficiergtdcl)ter*©rjie* 
fjuuggiuftitnte entfjaltcu*).

SejiigliĄ beg nieberdfterreiiĄifĄen 2anbeg*©tiftunggpla|eg toirb bie SSerlautbarung uom 
nitberdfterrei(Ąij(^en £anbegaugfct)ufje erfolaen; bie ©cfuĄe um S3erfei^ung beg SRaria ©Ijete* 
fien?Drbeng*©tiftunggpla^eg finb an btn Drbengfanjlcr ju  ridjteu unb big 81. SDłai 1894 beim 
3fteid)S*ftrifg§*2Jliniftetumt eiujubringtn; ©efndje um fflerleiljune beg ©Ijarloite ffiriineg*©tiftungg* 
pla^eg finb big 15. S łai 1894 beim SKagiftrate ber f. f. 9ieiĄg*§aupt* unb jftcfibenjftabt SBicn 
unb ©efuc^e um SSerleifjung beg ^albfreien gfirft ©Ąttmrjfnberg*©liftung§pla^cg cbenfallg big 
15. Slłai 1894 beim Somtuanbo beg Uljtanen*Siegimentg 9łr. 2 einjureiĄfn; fiir bie ubrigen 
ipiSjje finb bie ©efuc^e big 15. SDłał 1894 im ©ieufttuegc «n bie 3){ilitdr*©etritorial*©omman* 
ben einjujenben.

©a bei S3crleiljung le^tertud^nter ^la^e mittcllofe ©oppeltuaifen unb SSaterlofe SS3aifett 
junddjft berudfidjtigt tuerben miiffen, bie Slnjatjl ber uetfugbareit ifJld^e aber fcijr gerittg ift, 
fu muffen ©efndje um Slufnaljme muttcrlofcr SSaifen, ober foldjer Slfpirantimten, beren ©Itern 
leben, boraugfiĄtliĄ u^ne ©rfolg blciben.

©en Slufnafjmggefudjen finb beijulegen:)
1. ©er ©auf* (©eburt*) ©djcin;
2. ber ^cimatfdjcin (fann btnnen Sa^rcgfrift nadjgetragen toerben;
3. bag militdr*ar^li<^e uttb bejic^unggtoeife auĄ bag Sntpfjengnig;
4. bag lejjte ©djuljcugnig.
©cfudje, tceldje nadj bem uorcrtoa^nien S ^p u n fte  cinlagen, toerben juriicfgetoiefen.
23ien im grbruar 1894.

S3om !. unb t. SReiĄg*Sricgg*271inifterium.

*) ®ie jur Slufitafjtugprufitng einberufenen Slfpiranten ^aben bag ganjjdfjrige ©£^uljeugnis 
fiir bag ©djufjałjr 1893/94 in bie Slnftalt mitjubringen.

*) ©tefelben finb uon ber §of=SludjljaubIung 2. S3. ©eibel unb ©oljn in SBien ju  bejieljett<

2
3
3
1
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U  e t> e r  f  i  cl) t
ber mit SSegtnn be* ©cpuljapre* 1894/9-5 in bert uatpftejeidjneten 9Mitar=(£r^te= 
fjrtrtgS' imb fBilbungg^rtftaften ertebigten fpribat==©tifttmgśpla^e, auf iuelćtje and) 
fjSerfonen beS §eere8 in bem $a£(e Sfofpritcp paben, lueuit fie ben befonberen S3e= 

bingnngen be§ ©tiftbriefe* entfprecpen.

Otame 
ber ©tiftung 3 . 2

2In[talt, 
in welcper bit 
2łlape befept 

werben
SBibmung ber ©tiftung

©epdrbc ober̂ 5erfon, 
an Weldpe bie 

©efudje einjufenben 
finb

Sfabella 23aro* 
nin ©plenpi 1

I. Saprgang ber 
2Hilitdr» 

Unterrealfcpule

giir ©dpne tion Officieren be* f 
unbf. |>eere*, ber t  unb. f. ®rieg* 
marinę unb ber beiben SanbWepren 

SSeoorjugt Werben Officier*fdpne 
au* ben gawilien 23aron ©plenpi 
be ffllipalbi, 23aron 2Jlaper bon Sb* 
wenfcpwerbt unb gtrbinanb ©dpidl.

9tcicp8*$rieg**
SDlinifterium

Szantę 
ber ©tiftung

tj

^sa-CQ$->Cu>JO

2tn[taltf 
in weldjer bie 
ifMdpe gefept 

werben
SBibmung ber ©tiftung

Sepdrbe ober Sperfort, 
an toelcpe bie 

©efudpe einjufenben 
finb

©abba* tion 
Sdfdlp 2

2Jlarine*21fabemie
ober

®enie*2lbtpeilung 
ber tecpnifcpen 

i0lilitdr*2llabemie, 
etientueE 

®lilitdr*Unterre* 
alfdjule

1. gur ©dpne jener Officiere fer* 
bifcper Elationalitdt unb griecpifd)-- 
orientalifdper fReligion, Weldpe bei 
ben beftanbenen croatifdpen, flatio* 
nifdpen, fprmifdpen, unb Sanater 
@renj=Snfautcrie*9lcgimentern ober 
bem Sitlcr ©renj*Snfanterie*23atail* 
lon gebient paben;

2. fiir ©opne jetter f. unb 1. 
Officiere befagter 9tationalitat unb 
JRtligion, weldpe au* bem epemali* 
gen croatifipen, flationifdpen, frjr* 
mifdjen unb Śanater E)lilitdr*©rcnj» 
gebiete geburtig finb;

3. fiir ©dpne oon l  unb 1. 
Officieren ferbifcper SRationalitdt unb 
gredjifd)*orientaltfcper Eteligion ńber* 
paupt.

@eneral*3)lajor ©pe* 
obor IRitter tion 9Jlil* 
linfotiic, f. unb i. 
S0lnifter = 9lefibent 

bei ber fiirftticp mon* 
tenegrinifdpen Elegie* 

rung in Setinje

$teiper tion 
33ratit)

1 2Jlilitdr*Unterreal*
fcpule

1. g iir in Srlanb geborene Sun- 
gliitge fatpolifcpcr 3łeIigioit, etientneH

2. fiir ©dpne tion t. nnb !. Dffi* 
cieren irldnbtfdjer 21bfunft, ober

3. fiir ©dpne oon 1. unb 1. Dffi* 
cieren iiberpaupt

3 u  1: Srjbifdjof tiott 
S)ublin; 

jn 2 unb 3. 3łeidp§' 
$riegg*2)tinifterium.

EKajor Soel* 1
EJlilitdr*Unterre* 

alfcpule ober 
>0lititdr*2lfabemie

g iir ©dpne tion Simlbebienfte* 
ten, Welcpe friitjer im SOltlitdr ge* 
bient unb wenigften* einen gelbjug 
mitgemadjt paben.

9leidp§'Jlrieg8*fOini>=
[terinm.

Sameralratp 
g ran j granf

1

©enie*2lbtpcitung 
ber tecpnifcpen 

)Dlilitdr*2ltabemie, 
etientueE 

2Jlilitdr*Unter» 
realjdpule

g iir SSerWanbte be* ©tifter*.

21nton ©raf 
Xriaugi 1

®enie*21btpeilung 
ber tecpnifdjen 

2Hilitdr*2lEabemie

1. 21bldmmlinge ber Srben be* 
©tifter*;

%. ©opne bon Officieren ber ®e*
nieWaff e;

3 ©opne oon ffSerfouen be* f. 
f nnb |jeere* iiberpaupt.

®arl ©raf ©riaitgi 
in ©rient.©eorg $ tan j 

oon ©rieucr
1 SJlilitdr

Unterrealfcpul*

g iir unbemittelte riieberdfterreicpifcpe 
Sanbe*linbcr, jnnćicpft fiir tierioanbte 
be* ©tifter*.

3lieberofterreid)ifcpe
©tattpalterei.

<german*§enfel
Sngenieur

2

©enie*21btpctlung, 
ber tedjnijcpeii 

Hi ilitdr*21fabemie, 
etientuell SDlititdr- 

Unterrealfcpule

g iir ©dpne oon EJtitgliebern 
be* §ermann*£>enfel*Sngenienr*©ti* 
ftimg*oereine*.

Suratel ber ©ttftung 
(II. ©eetion be* te* 

djntfcpen unb abnti* 
niftratioen Ulilitdr* 

Somite). ©eneraUSHajor 
Cubinig SBocper 1

9Jlilitdr*Unterre* 
alfdjule ober 

sDlilitdr*21{abemie

Su c r f t e r  Sinic: fiir tiom ge* 
meinfamen ©tammoater Spriftopp 
ffloeper au* beffen Spe mit SJlaria 
,4'nau* abftantmenbe SBodjer; in 
j Wei t e r  Sinic: fiir bom gemein* 
famen ©tammoater Spriftopp 2Bo* 
cptr au* beffen Spe mit Śloftne* 
©djneE abftammenbe SBocper.

Eleid)S*i?rieg**
SJltnifteruim.

Sngenieur 1
®cnie*2lbtpeitimg 

ber tecpnifcpen 
iOiilitdt * 2Itabemie

g ilr ©dpne tion f. nnb 1. ©cnie* 
officieren.

3leicp§*^rieg**2)l*
nifterium.

iiaijer g tan j 
Sofepp

1
$Jli(itdr*9teatfcpule

ober
SDlilitdr = 2lfabemie

g iir ©dpne folder Sitiiibeamten, 
bie friitjer in ber 21rmee Officiere 
maren

©raf gfelenffp 
Sotiafj

1
I. Saprgang ber 

EHilitdr* 
Uuterrealftpnle

g iir Siinglinge au* Ungarn. Elobert ©raf 3 fefen5 
ffp in 9leu*2trab.

©omperr So= 
pamt non Serp

2
1

2Jtiliidr*Untcr* 
realfdjule ober 

EJlilitdr * 2tfabemie

g iir $nabcn au* ber ©fammfa» 
mili* beś ©tifterS.' 2tttmevfuug- ©ef t^je, welcpe nadp bem 31. StJlai 1894 einlangen, werben jnriidgewiefen.

Dctaoian 
©raf ftinffl}

1
©perefianifcpe 

SOiitttar^SIJabeinie 
ober 2Jlilitar*

Unterrealfdjule

g iir 216fdmmliuge ber grafttdjen 
gamilie ^infltj, welĄc

a) ben Olamen SinjfLj fu^ren,
b) ben Olamen ftiufft) niciit fiitjreit

©tifter (©cplofs* 
^arl*fron be i Splu* 
mec an ber Sibliua 

in 23dpmen).

P. K. M. S. 9lr. 409 b. S- 18€

(S o n a

SOlit 23egintt ber nadjften ©dpulja 
bemie ju giutue Dorau*ficptltd) 36 3^3 
©tiftunggplape) ju  befepen fein.

©er ©intritt finbet fotoopl in bei 
fiiKung be* III. Saprgange* merben © 

©ie allgemeinen Sebingungen fiir 
©ie dftesreidjifcpe ober ungarifcpe

4.

tt^ u 3 fd )v e tb im § -

t. u. !. 2Karine*21ta* 
ciał-, bann 3apl* unb

ftatt. 2Begen tlber* 
t angenommen.

rfen ber 0Eerpod)ften

#omatomtj’
^ertelenbp

,
©percfiamfdje

3Jiilitdr*2Habtmie
ober

3DliIitdr*Uuterre*
aljdjitle

g iit ©dljne tion ungarifdjeu alt- 
abeligen gtnmlten. (®er nngarifdje 
alte 21bel ift burd) bie amtticbe Śe^ 
ftdtigung git erwcifen, baf3 ba§ 2lbel3* 
biplom in ttiticr Somitat»=©ongre* 
gation luubgemadjt murbe, unb baf§ 
bie 21cten Ijierilber im ©omitat8= 
ardjioe tiortjaitben finb).

fReicp*^rieg*=2Jiini»
fterinm

pre* (16. ©eptember) werben in bei 
(ing*pld.|e (ganj= unb palbfreie 2(erai

i I., al* audp in ben II. Saprgang 
efudje um Sintritt in benfelben u id 

bie 21ufnapme finb ::S) 
©taatźbiirgerfcpaft (2lu*lanber bebii

EKaria ©rdfin 
EKifofcp

1 2JliIttdr*21fabemie 
ober Sflilitar* 
Unterrealfdjule

g iir Slnaben lattjolifdjer 3le» 
ligion, tuelĄe felbft tein Śermogen 
befi|en unb beren ©Itern ebcufads 
mittedog finb.

§of* unb @ericpt§* 
21boolat SDoctor 

§eiuricp* §reiperr 
oon tpdrotl al§ S3e* 
oolmacptigten be* So= 
pann greiperm tion 

SDlofer

bie fdrperlicpe Signung foinopl fiir bie 2)iilitdr=®rjiepung ali aucp fiir tiinftige frieg** 
bienfte jur ©ee, auSgeftedt im ©inne ber mit 8Jlarine*3lormal*Serorbnung*blatt XV. ©tiic! 
tiom Sapw 1891 (an bie Sommanben unb Sluftalten be* t  unb t. |>tere§ im ©eptember 1891) 
pinau*gegebenen „2)orfcprift ju r drjtlidjen Unterfudpung oon @ee*21piranten unb bet SSetoerber 
urn Sufnapme in SHarine^Srjiepung** unb tBilbungSanftalten", 

ein befriebigenbe* [ittlicpe* SBetragen,
fiir ben Sintritt in ben I. Saprgang ba* tiolleubete 14. uttb nicĘjt iiberfcprittene 16. Se* 

benSjapr, ffir ben (Sintritt in ben II. Saprgang ba* niept uberfdprittene 17. Sebenśjapr,
bie mit befriebigenbem ©efammterfolge juritcfgelegteu SSorftubien, unb j to a r : jum Sintritt 

in ben I. Saprgang bie tiier unteren Slaffcn, jum Sintritt in ben II. Saprgang bit fecp* unte* 
ren Slaffen einer offentlicpen fRealfdpule, einc* ©pmuafium* ober einer biefen ©cpulen gleidpge* 
fteUten Sepranftalt ber dftemicpif(p=ungarifd)en SUonardjie.

21uf 2Itrialplape paben ein 2lnfprnd)*recpt: ©opnę oon Officieren, bon SDlilitdr*, $of* 
ober @ioil=®taat*beamten.

211* 3 QP^bglinge fdnnen ©dpne tion Stngepdrigen ber efterreid)ifd)*ungarifdjen SUlonar^ie 
iiberpaupt aufgenoramen werben, wenn fie ben tiorgejdjriebenen SSebingnngen entfprecpen.

©a* S3efdftigungS*23aufcpale fiir einen gaplplap betrdgt btrjeit 800 fl., jent* fiir einen 
palbfreien SfUafj 400 fl. jdprlicp; bon biefem SefdftiQitng**^aufcpale, Welipe* in jwei diaten, am 
16. ©eptember unb 16. SHarj im oorpinein btim 2Jlarint=21labtmie*Sommanbo ju  entridjten ift, 
werben a Ile 21u*lagen fiir ben 3 % %  in ber Slnftalt beftritteu.

©iejenigem Ufpiranten, weldje uuter ben Sompetenten ju r 21ufnapme fiirgeWaplt werben, 
miiffen ficp in giitme einer 2Iufuapm*prufmtg mtterjicpen. ©iefe umfaf*t fiir ben Sintritt in ben 
I. Saprgang a) beutjdje ©pracpe, b) ffllatpematil, c) ©eograppic uttb ©efdjicpte, d) SlaturWiffen* 
fdpaften; biefe ©egcnftanbe in bem Untfauge, Wie fie in ben erften tiier Slaffen einer SHittelfdpule 
trabiert werben.

©ie 21ufnapm*prufung fiir ben II. Saprgang umfaf*t jene ©egenftdnbe, weldpe im I. 
Saprgange ber 2Jtarinc*2Ifabemie jum SSortragc grlangen, Wobei pinfi^tlid) ber ©pracpen bie 
^riifung nur au* ber ©eutfcpen unb bem granjofifcpen ober Snglifdjen obligat ift ©ie Senni* 
ni* ber SSaffen ober praftifd)=fcemdnnifcpcn unb militarifcpen itbungen wirb piebei niept tierlangt.

©ie 21ufnant*prufuitgen beginiten am 10. ©eptember unb werben bie fdprgewdplten 2lfpi* 
ranten redjtjeitig nadp giutne einberufen werben

©ie 21u*bilbuitg in ber 2J?arint*21fabemie bauetl tiier Sapre. dlacp befriebigenber 2lbfoltiie* 
rung be* IV. Saprgange* Werben bie ^dglinge ju  ©eecabctten II. Slaffe ernannt.

g iir jeben Bapljdgliug ift im podjften Saprgange mit ber lepten Slate be* iBefdftigung** 
^aufdjale* aucp ber jcWeilig feftgefepe SŚctrag fiir bie 21u*f}attung, im gaUe feiite* Su*tritte* 
al* ©eccabet, ju  erlegen. ©ie 21u*[tattung ber 21erarial*3dglinge unb ©tiftlinge wirb bom 
21erar beftritten.

©ie ©efudje um 2lufnapme in bie !. nnb !. 9)larine=S!abemie finb an ba* „f. unb 1. 
3ltidp**S‘rieg*=3Ilini[tfrinm (jDtaTine*@ection) SBien" ju ritpten unb jene tion im ©taat** (^o[) 
©ienfte ftepenben ^erfonen burep bie tiorgefepte Odpdtbe unb tion ^rioatperfonen bitrcp ba* 
nacpftc f0lilitar*ipiap*, ©tation**, Srgdujung*bejir!**Sommanbo einjufenben. ©tcfelben tiiiffen 
bi* iangften* 31. Sun beim fRcicp**^rieg**2Jliniftertum (2Jlarine*©ection) eingelangt [ein, nnb 
tdnnen [pflter eirttreffenbe ©efmpe niept beriidfitpłigt Werben.

©en ©efucpcn [inb beijulegen:
1. ©auj* (©eburt**) ©cpeirt,
2. §eimaf*[cpein,
3. mititdr*arjtlicptg gmgtti*,
4. Swpfunggjeugni*, fali* bie Sutpfung nidpt im drjtliipen ^eugniffe beftatigt ift.

*) ©ie gebrudten tioUftanbigen 2Iu[napm*bebiugungen [inb butdj S. 28, ©eibl & ©opit 
SEBiett ju bejiepen unb werben aucp Dom 9łeicp§*®tieg§*3)ltni[tcrium (SOlarine*©ectiDn), 
tiom |>afen=21bmiralate in f^ola, ©eebejirf**Sommanbo in ©rieft unb 3)larine=Somman* 
bo in giunte auf Scrlangen ;crab[olgt.

Dberft 23alen* 
tin tionfDtobefti

3
2

SOlilitdr=Unterre= 
alfdjule ober 

SDlilitdr*21fabemie

g tir foldje in Srieft, SJlitterburg 
ober $ola geborene Siinglingc, beren 
23dter bem ©taate oorjiiglidje ®ien= 
[te geleiftet ^jabeu.

©tattpalterei in 
jfrieft.

®arl ®raf 
Ogara 2

@enie*2lbtpeitung 
ber tecpnifdjen 

3ftititdr=2lfabemie

g iir ©dtjne oon 1. unb t. 0ffi* 
cieren, beren (Sitem Srlanber finb 
nnb in f. unb 1. SMitarbienften 
ftefjen, eoentuelt fiir folĄe Siinglinge, 
toeldje tion irlanbifĄen Sitem  ab= 
ftammeu unb abelig finb.

dtetdp8*$ricg*=
Ollinifterium.

Sopannn 
Dftoit*, unb 

©perefe Dftoit*, 
geborene 3°SÛ

1
iDlilitar* ober 

S0larine»21fabemie

1. S5ie nad) 2Jlaria»jEl)irefiopel 
juftanbigen Slnoertoanbteit eineś ber 
© tifter;

2. bie 2lnuerioanbten eine§ ber 
©tifter, toeI$e mo immerljin 
ftanbig finb;

3. bie auS SOlaria * Sijerefiopel 
ftammenben unb baljin juftanbigen 
Siinglinge;

4. bie in ber tifterreidjifdjnmga* 
tifdjen SOlonar^ie ^eimatljuftdnbi* 
gen Siinglinge iiberljaupt.

®ried)ifcp*orientali* 
fept ^irdjengcmcinbe 
ferbifdjer Otationali* 
tat in Sllaria*5:pe* 
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SDlintfterium
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Satob tion 
©djeEenburg
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2. fiir DffijierSfdpue, beren 23a= 
ter in dlegimcntem actiti bienen 
ober gebient paben, bie ficp au§ bem 
SBereidjc ber |>eere8ergdnjungSbejir!e 
dlr. 16, 79 nnb 96 tecrutieren;

3. fiir ©opnę anberer f unb 1. 
Officiere.
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(ScntefterS.
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SBitn, im gebruar 1804.
SSom f. unb f. 9łeid)S=^rieg3=3)?tni[tfriuin (33iarine=8ection).

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5551 (2113 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości że w celu doręczenia 
uchwały z dnia 30 listopada 1893 1. 23511 
dozwalającej wpisu prawa zastawu dla sumy 
200 zł z pn. na rzecz Salamona Marguliesa 
w stanie biernym sumy 400 zł. ciężącej na 
rzecz Szaji Majerhofa na 4,6 częściach rea l­
ności objętej wykazem 137 gminy katastr. 
Dąbrowa ustanowił dla niewiadomych z miej­
sca pobytu Mojżesza Manheimera i Abra­
hama Brennera kuratorem adw. dr. Febusa 
Salomona, a jego zastępcą adwokata dr. Lu­
dwika Glasera.

Tarnów, d. 15 marca 1894.

L. 80 (2121 1 - 3 )
Wydział Samborskiej Izby Adwokatów 

zawiadamia niniejkzem, że dr. Władysław 
Wolski adwokat w Drohobyczu dnia 18 
marca 1894 zmarł i że równocześnie dr. 
Herman Bosenbusch s^wokat w Drohobyczu 
substytutem zmarłego ustanowiony został.

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, 24 marca 1894.

L. 13866 _ (1924 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 15 marca 1894 do 1. 13866 na rzecz 
Phóbusa Immelesa wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł. w*, zpn. Gdy 
miejsce pobytu Eliasza Zabłudowskiego nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem p. adw. dr. Baabe, a tegoż zastępcą 
p. adw. dr. Fedaka i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa więc zatem Eliasza Zabłudo­
wskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobio przypisze.

Lwów, 17 marca 1894.

L. 3975 (1878 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Judzie Knópper i tow. 
pto 103 zł. ustanowił kuratorem dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego Pin- 
kasa Pimslera adw. dr. Milgroma z substy- 
tucyą adw. dr. Kraśnickiego i doręczył pierw­
szemu nakaz zapłaty z dnia 10 marca 1894
1. 3975, — o czem się Pinkasa Pimslera za­
wiadamia z tem wezwaniem, ażeby ustano­
wionemu kuratorowi środki obrony wskazał, 
lub innego zastępcę sądowi tut. zapodał, 
gdyż w razie przeciwnym złe następstwa sobie 
przypisze.

Kołomyja, dnia 10 marca 1894.

L. 2927 (2070 3 -  3)
Podaje się do powszechnej wiado­

mości, że tak budżet reprezentacyi po­
wiatowej na rok 1894 jak i zamknię­
cie rachunków za rok 1898 wyłożone 
zostały w biurze Wydziału powiatowe­
go do wolnego przeglądu przez opo­
datkowanych.

Wydział powiatowy 
w Kałuszu, dnia 22 marca 1894.

(2068 B—3)
Dr. Tobiasz Asehkenase wpisany został 

z dniem 17 marca 1894 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 17 marca 1894.

L. 10181 (1890 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomą Paraskę 
Szeptyńską, aby do spadku zmarłego w Sa- 
pohowie w dniu 19 stycznia 1886 bez pozo: 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Mi­
kołaja Szeptyńskie^ e syna Jakim a w prze­
ciągu jednego roku w sądzie tutejszym zgło­
siła i oświadczyła się, ileie w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa tylko z intereso­
wanymi do spadku się zgłaszającymi i usta­
nowionym dia niej kuratorem Petrem Szep- 
tjńskim  przeprowadzoną zostanie.

Mielnica, 23 grudnia 1893,

L. 20549 (1935 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fiszla Weissa, źe równoczesną uchwałą do­
zwolono na prośbę Jakóba Leiby Gartenber- 
ga przymusową publiczną sprzedaż rucho­
mości Fiszla Weissa, protokołem z 20 sty­
cznia 1892 1. 2501 zagrabionych, w celu za­
spokojenia sumy 12 zł. w. a. z pn. i że u- 
chwałę tę doręcza się adw. dr, Taubenfel- 
dowi w Drohobyczu jako ustanowionemu dlań 
kuratorowi.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 listopada 1893.

L. 236 (2102 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia Józefa Ślazyka ze Stopnie szla­
checkich z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu wniósł skargę Marcin Ślazyk 
pto 264 zł. 84 ct. na którą* termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 19 kwietnia 
1894 e godzinie 8 rano wyznaczono, i że 
dla niego kuratorem dr. Tomasza Krudziel- 
skiego adw. w Limanowy ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Slazyka, aby 
kuratorowi potrzebnych środków dowodowych 
udzielił, lub innego pełnemocnika sądowi 
wskazał. ^

’ Z. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 26 stycznia 1894.

L. 2701 (1928 3 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana Chudzika i Maryę Wolań- 
cówną, iż w sprawie spadkowej po śp. Ko- 
zalii Wandzie Albertshofer, ustanowił dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw­
skiego z zastępstwem adw. dr. Smutnego, 
i wzywa ich, aby eo do obrony swych praw 
z kuratorem się porozumieli, lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstaw ili, ile że 
w razie przeciwnym skutki zaniedbania sami 
sobie będą musieli przypisać.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 2653 (1961 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benedykta Szurgota, że Franciszek Kwolek 
wniósł pod dniem 23 lutego 1894 do 1. 2652 
.przeciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 
-100 zł. wa., na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 23 maja 1894 o go 
dżinie 9 rano w tutejszym sądzie wyzna­
czono i takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Festenburgowi dorę-

Wskutek tego wzywa się Franciszka 
Kwolka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe
pisze110̂ 411*4 te^° 8am s°hie przy-

Brzozów, 24 lutego 1894.

L. 2970 (2103 2 - 8 )
C. k. Sąd pewiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomego %' miejsca pobytu 
pozwaneg® Jacentego Szewczyka N. d. 74 z 
Sieniawy, że Jakób Mandel wyniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 20 zł. 18 
et. w. a. z pn., i że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 20 kwietnia 1894 o 
godzinie 8 rano wyznaczono.

Kuratorem nieobecnego u*tanowiono 
adwokata dr. Ernesta Geisslera w Nowym 
Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 16 marca 1894.

wy termin na dzień 8 maja 1894 o godz. 8 
rano wyznaczony został.

Wzywa się Michała Bzeszutkę, aby 
na wyznaczonym terminie stanął osobiście 
lub przez pełnomocnika lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Maciejowi Ziomkowi z 
Kowalów udzielił informacyi, gdyż inaczej 
złe skutki sam by sobie przypisać musiał.

Tuehów, dnia 9 marca 1894.

L. 2455 (2059 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w sprawie spor­

nej Feiwla Tauba i Scbaji Goldblatta prze­
ciw Albertowi Wohrizekowi kupcowi w L ip­
sku Pocztowa, 7 o zapłacenie 748 marek i 
45 fen. niem. czyli 478 zł. 51 ct. wa. z pn. 
nieprzyjętą przez pozwanego skargę drobno­
stkową pod 31 stycznia 1894 do 1. 1093 z 
terminem do rozprawy na 17 kwietnia r. b. 
na godzinę 9 rano wyznaczonym doręcza 
ustanowionemu kuratorowi Aleksandrowi Wi­
słockiemu, notariuszowi tutejszemu z wezwa­
niem, aby tak długo pozwanego zastępował 
dopóki on innnego kuratora nie wybierze i 
sądowi tegoż nie wskaże.

Dębica, dnia 12 marca 1894.

L. 4192 (2120 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze pisemnym Wojciecha Mar- 
kota i spól. pko Bóży Maryi Antoninie Julii 
Idzie 5 im. br. Żeleńskiej o własność wy­
dzielenie części parceli 1. 63|2 w Wojeinie 
położonej, dla niewiadomej z pobytu _ Bóży 
Maryi Antoniny Julii Idy 5 im.| hr. Żeleń­
skiej. kuratorem adw. dr. Mieczysława Ga­
łeckiego, a substytutem tegoż adwokata dr. 
Juliusza Ghodackiego, o czem zawiadamia 
nieobecną tym edyktem.

Tarnów, 22 lutego 1894.

L. 1474 (7037 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Augustyna, celem doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 28 grudnia 
1891 1. 7106, którą dozwolono intabulaeyi 
prawa własności realności lwh. 13 ks. gr. 
gm. kat. Byglice objętej na rzecz jego i 
Anny z Bzesztitków Augustynowej ustano­
wiony został kuratorem Michał Bzeszutko, i 
temuż powyższa uchwała została doręczoną 

Tuchów, dnia 26 lutego 1894.

L. 1668 (2038 3—3)
Pod dniem 5 marca 1894 do 1. 1668 

wniosła Maryanna Jękoł przeciw Wojciecho­
wi Bzeszutce niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Bzeszutce i innym pozew 
ustny o uznanie własności i oddanie posia 
dania 15/112 części realności lwh. 123 w 
Joninach objętej, na który do ustnej rozpra

L. 3536 (2087 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Kalmana Ebrenkrona, Majera Zippera, 
Dawida Zippera a wzglęgnie ich ich rów­
nież nieznanych spadkobierców, że E sters 
Sonnenschein i Kopel Sonnensehein wyto­
czyli przeciw pozew de praes. 26 lutego 
1894 1. 3536 o uznanie własności realności 
pod lk. 110 w Jarosławiu mieście położonej,
1. wyk. hipot. 2112 objętej i wzywa ich, by 
celem sporządzenia obrony, dla której te r­
min na 23 kwietnia 1894 o godz. 10 rano 
wyznaczono, dali ustanowionemu dla nich w 
osobie adw. dr. Nsbenzahla z Jarosławia 
kuratorowi potrzebną informaeyę lub usta­
nowili innego pełnomocnika.

Jarosław, 16 marca 1894.

L. 20286 (1773 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

wzywa posiadacza karty zastawniczej Kasy 
Oszczędności mia.sta Przemyśla z daty 5 
grudnia 1892 nr. 15592, stwierdzającej za­
ciągnięcie przez Oypryana Ciepanowskiego 
pożyczki w kwocie 28 zł. wa. na zastaw 
sześciu srebrnych łyżek i chochli wartości 
50 zł. wa., ażeby w przeciągu jednego roku 
od czasu ogłoszenia edyktu do tut. sądu 
z tą kartą się zgłosił i prawa swe ° do niej 
wykazał, gdyż inaczej karta ta za am orty­
zowaną zostanie uznaną.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1893.

L. 3537 (2088 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Ozyasza Lipiner, Isaaka Fast, Chaji 
Hene czyli Cbaje Chane 2 imion Lipiner 
Esterę Chanę 2 im. Fast, Feigę Fast, Israela 
Fast i Feindli Fast tudzież ich spadkokobier- 
ców, że Hinda Mandelberg wytoczyła prze­
ciw nim pod 26 lutego 1894 1. 3537 pozew 
o uznaDie własności 105/120 części realności 
w Jarosławiu położonej i wzywa ich, by 
celem sporządzenia obrony, dla której te r­
min na 23 kwietnia 1894] o godz. 10 rano 
wyznaczono, ustanowionemu dla nich w oso 
bie adw. dr. Nebenzahla kuratorowi udzieli 
potrzebną inform ację lub innego pełnomo­
cnika ustanowili.

Jarosław, 10 marca 1894.

L. 7464 (1849 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Sokołowie, 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Kutaeza, iż dla niego w celu 
doręczenia tut. sądowej rezolucji z dnia 11 
marca 1893 i. 1600 i z dnia 13 czerwca 
1893 1. 4152 w sprawie spadkowej śp. F ran­
ciszki z Kułaczów Pietrygowej, zmarłej 
w dniu 16 lutego 1893 w Sokołowie, z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
notaryalnie sporządzonego z daty Sokołów 
dnia 9 lutego 1893, którem uniwersalnym 
swym spadkobiercą Józefa Pietrygę ustano­
wiła, wydanych ustanowionym został kura­
torem ad actum Jan Smotryś ze Sokołowa.

Sokołów, 30 grudnia 1894.

iż w sprawie Abrahama Herscha 2 im 
Schreiera o wykreślenie prawa zastawu dia 
sumy 350 zł. w. a. zpn. i adnotacji odmo­
wnych uchwał ze stanu biernego realności 
lk. 10, 11 i 252 na zagr. m., jakoteż części 
realnośei pod lk. 8 Z a. gr. m. (37 Za 
dw. n.) w Drohobyczu położonych dla obrony 
ich praw ustanowiony został kurator w oso­
bie p. adw. dr. Gelehrtera.

Wzywa się zatem p. Izaaka Grumera 
i Ilencię Gottesman, ażeby temuż kurato­
rowi potrzebne w tej sprawie inform acje 
udzielili, albo też wskazali tut. sądowi in­
nego pełnomocnika, gdyż inaczej sami sobie 
skutki swej opieszałości przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 stycznia 1894.

L. 5266 (1843 3—3)
0. k. Sąd Niemirowski ogłasza, że 9 

marca 1889 zmarła w Żółkwi Jenta Kachela 
Schwarz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Niewiadomych z miejsca pobytu sy­
nów tejże Salamona Schwarz i Markusa 
Leiby dw. imion Schwarz, wzywa się, by 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego zgłosili 
się i wnieśli deklarację do spadku, inaczej 
deklaracja kuratora Simchego Schwarz w ich 
imieniu przyjętą zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 2 września 1893.

L. 3645 (1884 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

uwiadamia Chaima Józefa dw. im. Qusdrata 
z miejsca pobytu nieznanego, iż firma Mar­
kus Haas przeciw nismu wniosła prośbę 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 208 zł. 
9 ct., któremu żądaniu uchwałą z dnia 24 
lutego 1894 1. 3349 zadość uczyniono.

Dla pozwanegf ustanowił sąd kuratora 
w osobie adwokata Skali z zastępstwem 
adw. Ililiela i poleca mu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem wcześnie się porozu­
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 7782 _ (1861 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie, ustanowił równoczesną 
uchwałą dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Chany Poch, zamężnej Steinsberg, 
w celu doręczenia jej uchwał sądowych 
w sprawie Eozalii Trenuer przeciwko spad­
kobiercom Salamona Poch pto 1575 zł. wa. 
zpn. kuratorem p. adwokata dr. Esresa, 
z substytucją p. adwokata dr. Bodeka, o czem 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Chanę 
Poch zam. Steinsberg uwiadamia, z wezwa­
niem udzielenia odpowiedniej do bronienia 
swych interesentów informacji kuratorowi 
lub ustanowienia dla siebie innego pełno­
mocnika.

Lwów, 17 lutego 1894.

L. 894 ^  (1857 3—3)
* 0 “J£, Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle, zawiadamia nieobecnego 
i z miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Milka, że w sprawie wekslowej Jędrzeja 
Wilka przeciw niemu pto 50 zł. wa. zpn. 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Pawłowskiego w Jaśle i wzywa go, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub też o miejscu swego pobytu 
sąd zawiadomił, gdyż w przeciwnym razie 
sam skutki zaniedbania poniesie.

Jasło, 17 lutego 1894.

L. 1535 (2017 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Antoninę Dydyńską, że na prośbę 
Feliksa Stanisława 2 ga imion Jankiewicza 
i innych z daia 19 lutego 1894 1. 1535 
o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu su­
my 100 zł., uskutecznionej na karcie cięża­
rów wykazu hip. 1. 329 obejmującego dobra 
Szarysz, Feliksa Stanisława 2 ga im. Jan ­
kiewicza własne, wyznaczono w tutejszym 
sądzie obwodowym termin na dzień 26 kwie­
tnia 1894 godz. 10 rano, na który się wszy­
stkich interesowanych i niewiadomą z miej­
sca pobytu Antoninę Dydyńską wzywa — 
polecając tej ostatniej, by ustanowionemu 
dla niej w tej sprawie kuratorowi adw. dr. 
Wąsikiewiczowi potrzebnej inform acji udzie­
liła, albo też innego zastępcę sobie wy­
brała.

Nowy Sącz, 24 lutego 1894.

L. 28637 (1840 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaaka Grumera, tudzież Heneię Gottesman,

L. 361 (1873 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bohatynie, 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie imieniem skarbu P ań­
stwa przeciw Taubie Katz pto 10 zł. i 5 zł. 
wa. zpn. ustanawia dla niewiadomej ze ży­
cia i miejsca pobytu Tauby Katz, kuratora 
w osobie adwokata dr. Lipinera, zaś Taubie 
Katz poleca, aby się do tego kuratora zgło­
siła, jemu potrzebnej informacyi udzieliła, 
lub innego zastępcę sądowi wymieniła, ina­
czej dalsze uchwały w tej sprawie zapaść 
mające kuratorowi, na jej koszt i niebezpie­
czeństwo ustanowionemu, z prawnym skut­
kiem doręczane będą.

0. k. sąd powiatowy.
Bohatyn, 12 stycznia 1894.

L. 13790 (1909 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra H rabara, iż dla niego kurator dr. 
Stanisław Orłowski adwokat w Borszczowie, 
w celu doręczenia uchwały z dnia 16 lu ­
tego 1893 1. 1352 ustanowiony został.

Borszczów, 21 listopada 1893.



X D o n .± e s ie r x ia

J D r o t m o  ś* g l6 » a s« g a ;l»  
od w y ra ż a  p e titem  ee tita , t łu s ty m  

petitem  -ł c e n ty .

W nakom ite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są. do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

"H B ie r w s z y  dom wina i spirytuozów z odbiorcami 
-®L stałymi szuka dzielnego ajenta: Baigt, 242, 
rout# d’Bspagne B ordeaui (Franeya). 421

CHWAŁA BOZA
■ M ® a  do n aioM jjw a  111 niewiast

ułożona przez 
k s. Ł ukasza Bobrowieza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję 
oprawna ozdobni# et. 90, z i. 1.20, 1,80,

2. - ,  2.50, 3.— i 4.—
jak również książka tegoż autora pod tytułem:

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po 

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2.—
Do nabyoia w składzie przedmiotów treści 

religijnej pod firmą:

Wincenty Kuczabióski
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

Adwokat na prowincyi
poszukuje rutynowanego 436

koncypienta
z praktyką prow incjonalną.

Bliższych wiadomości udziela kancela- 
rya adwokata dr. Alberta Reissa, Lwów, 

ul. Kościuszki 1. 2.

Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na rok

189 4
nabyć można 

po cenie 2  z ł. 60  et. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 4

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  zł. 7 0  
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłam y tylko za 
uiszczeniem  należytości z góry. Za pobra­
niem n ależytoścl nie przesyłam y Szema- 
tyzm u.

Sprostowanie •  2105

Ogłoszenie pierwszej węgiersko galicyj­
skiej kolei żelaznej z dnia 1 marca D 94 
1. 23/21 G., umieszczone w Gaz. Lwowskiej 
nr. 52, 53 i 54, a dotyczące wyniku odby 
tego w dniu 1 marca 1894 losowania obli 
gów pierwszeństwa I. i II. ernisyi, prostuje 
się niniejszem, mianowicie w wykazie da­
wniej wylosowanych, a niepodjętych dotych­
czas pryorytetów I. ernisyi, między n r .71 i l e  
a 71112 opuszczono nr. 71111, między nr. 
71244 a 71255 zamiast nr. 71255 ma być 
nr. 71254, również między nr. 93649 a 93716 
zamiast nr. 83715 ma hyć nr. 93715

Zygmunt Fluss
Wiedeń - Berno - Praga - Tryest- Lwów

K rzyż honorowy i  dyplom  honorow y, B ru k sela , 
St. Gilles 1893 pierw sze N agrody, w ie lk ie  z ło te  
m edale, P aryż, Bruksela, S t G illes, A ussig a/E ., 

Ołomnnlec.
S k ł a d  f a b r y c z n y

dla sztucznego farbow ania i chem icznego urania. 
Lw ów , u l. S y k stu sk a  3 0 .

Filie we wszystkich większych miastach Monarchii.

Motto : Utrzymać znaczy oszczędzać. 
Zakład sztucznego farbowania, appretury i che­

micznego czyszczenia (parowe maszyny i elektryczne 
oświetlenie) wszelkiego rodzaju garderoby męskiej, 
damskiej i dziecinnej w stanie oałym lub rozprutym, 
jakoteż mundurów, meblowej materyi, dywanów, fira­
nek, prawdziwych koronek i t. d.

Szybkie w ykonanie oryginalnych  czarnych  
to a le t  żałobnych.

Wykonania nieprzewyższone przy niskich cenach. 
Obstalunki po cenach fabrycznych przez wszyst­

kie filie w przeciągu 10 dni franko. 358

Szczepy chmielowe
Najlepsze sadzonki z miasta Saaz.
Najlepsze sadzonki z okręgu Saaz.

(z  doliny Goldbacli) 
pod gw arancją przyjęcia się szczepu 
z najwydatniejszych okolic dostarczam 
w najdokładniej wybranych jakościach 
po bardzo tanich cenach. Łaskawe 

zapytania dó
A .  L .  S t e i n a  236

h a n d e l ch m ie lem  w  Saaz, C zechy.

Własnego wyrobu
po zł: 1, 5, 0,

7, S do 14.
Kołdry na owczej wełnie

bez konkurencyi 
K; łdry atłasowe jedwabne po zł. 15, 

18, 20 i wyżej.
najtaniej poleca (219)

Józef Sohuster
Lwów, u l. K o p e rn ik a  7.

PARASOLKI najnowsze w wielkim wyborze
poleca najtaniej 374

M i k o ł a j  Ł l l d w i g ^  Lwów, ul. Halicka 14.

^Magroda narodowa
16,600 fr *
Medal zloty eto.

W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 
do uswoj enia przez każdy organizm, j est nąj- 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezul-  
noiii wgtłość, zaleć” się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców eto.

W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

Tmd. capsici compos.
.. (Pain~Ex:peil©i%

ust*.
• i  v  wł#ł*

I eaoś# a&r. 1.09, 
ag e& t. Jm y  s 
fcy* taśrtten wb'tk*ju i msf- 
im w tś im eit s
•MteHMą atabą „kotwicą* 
jribo pawdnhro.— Centralny *kł#4: 

Agtefcu Mefeten kietyn Swmb
—i w W inKM(M.

Kapsułki z olejku 
rozanno - santalowego

aptekarza Lahra z Wiirzburga. 
le c z y  c ie rp ie n ia  p ę c h e rz a  m o czo ­

w ego bez w s trz y k iw a n ia  
w kilku  dniach.

Prawdziwe z marką ,,Róża“
F l a k o n  z ł.  3. 426

Gdzie ieh niem a, to wprost z głównego składu 
C. Brady w Kromieryżu.

We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

S. Kelsen we Wiednia
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 111
klozety, ru ry  klozetowe, zlewy, z u p e łn e j  
urządzenia ką ielowe dla pry­
watnych pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory

Fabryka świec woskowych i biicbowania wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w e Lw o w ie , R y n e k  1. 4 5 ,

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd 
n a jp ię k n ie jsz ą  i  n a jtrw a lsz ą

masę do zapuszczenia podłogi
w pięciu kolorach : nr. O biała — nr. 1  .jasno-żółta — nr. 2  jasionowa — 

nr. 3  orzechowa —- nr. 4  mahoniowa.
C en n ik i szczegó łow e n a  żąd& uie f r a n k o . * ^ 8 ?

U w a g a .  W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych naśiadownietw mojej masy 
do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz- też i zupełnie nie do użycia, przestrzegam 
więe przed zakupnem takowych. 353

w oryginalnem opAowaniu 
Sergiusza Wasilewicza Perłow a w Moskwie,

opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej 
po cenach m oskiewskich począwszy od z ł. 1.80 aż do z ł. 10.40 za funt rossy jsk i poleca

B -  S Z A B L O  ‘W  S  Z
we Lwowie, ulica Trybunalska h 1,

Cenniki gratis i franko. Opakowań.*" u ł e r p ł a t Z a m ó w i e n i a  od 3 funtów wysyłamy franko.
174

Kantor wymiany
c. i  n  salic. aicpgo Banku iotecznego

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą  * pewną lokacyę  poleca s
4% pre. listy liipotecsne 
5 ps*e. listy hipotecane premiowała©
5 pre. listy hipote®aBe bess prem ii 
4 pre. listy Towatrz. k5*edyt#wego dernsMeg®
4c.V8 pre,. listy 3S&n.ku krajowego  
4tVg pi*e. poźydfeką k rss |o trą  g a lic y jsk ą  
4  p re . p9»iy®ssfcę kraj. galiie, h i ronow ą,
4  p r e .  p o i y e a k ^  p r o p l n a e y j n ą  g a l i c y j s k ą
5 prc. poiye*kę propina«y|ną hnkowMshą 
4 1/2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 v2 pre» pożyczkę proplssącyjmą węgierską

prCff w ęg ie rsk ie  ©hl!g»«jye ijn«temmz^cyjw.e, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje- i sprzedaje po cenach. « a j korzystniejszych. 
U w a g a .  Kantor wymiany Banku hipoteesneso przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y ­

losow ane a już p łatne m iejscow e papiery wartościowe, tudcięż zapadłe kupony 
za gotów kę, bez w szelk iego p otrącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeeay wiały«h kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (89)

Ogłoszenie Licytacyi.
 — — o o ---------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego M M U  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim stycznia 1894 zastawy, dnia 5 i 6 kwietnia 1894 r. 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytację (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Fwaga. W dniu licytaeyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupu*

Lwów, dnia 1 marca 1894. 807

i w

% Drukami Wt. Łosińskiego u l Cswaieekiego L 12 dom Wernera. (Zanądea Wł, J, Weber.) Papie; % fabryki papieru J. FijatkowsJrięfe.


